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ReFlamacye otwarta wolne od opłaty. | 


CZĘŚĆ URZEDOWA 


Jego c. i k. Apostolska Mość raczył 
najwyższem postanowieniem Z dnia 23 maja, 
b. r. nadać najłaskawiej staroście w Prze- 
myślu z tytułem i charakterem radcy Na- 
miestnictwa, Andrzejowi Seidlero wi, Z po- 
wodu przeniesienia go na własną prośbę w 
stan spoczynku i w uznaniu jego wielolet- | 
nej wiernej i znakomitej służby order żelaz- | 
nej korony trzeciej klasy z uwolnieniem od 
taksy 


| 
| 
| 
| 


k à | 
©bwieszczenie. | 

C. k. krajowa komisya dla oznaczenia 
czystego dochodu z propinacyjnego prawa | 


wyszynku i dla oznaczenia prawa zastrzeżo- 
nego w $. 4 ustawy z dnia 30 grudnia 1875 | 
ustanawia w myśl $. 9 tej ustawy do prze- 
prowadzenia dotyczących czynność: komisyę 
nuejscową w Bochni dli powiatu Iżochen- 
skiego, w Ohrzanowi> dla powiatu Ohrzą- 


nowskiego, w Kołomyi dla powiatu Koło-| 
myjskiego. w Krakowie ula powiatu Kra- 


kowskiego, w Limanowej dla powiatu Lima- 
nowskiego. w Przemyślu dla powiatn Prze. ' 


myskiego, w Rzeszowie dla powiatu Rze- 
szawskiego w Nowymsączu dla powiatu Sa- 


deckiego. w Sta nisławowie dla powiatu Sia- 
nisław owskiego, W Tarnowie dla powiztu Tar- ' 
uowskiego, w Tarnopolu dla powiatu, Taruno- 
polskiego, W „ółkwi dla powiatu Zółkiew- 
skiego, w Złoczowie dla powiatu Zloczow- 
skiego. Wymienione komisye miejscowe roz- 
poczna swoją czynność z dniem 1 czerwca 
1879, i urzędować kedą w lokalu starostwa. 
z wyjątkiem komissi loksliej w Tar iówie. 
która urzędować będzie w lokalu tamtejsze; 
komisyi serwitutowej miejscowej. (o się ni- 
niejszem podaje do powszechnej wiadomości. 
Z Prezydyum c. k. komisyi krajowej dla o- 
znaczenia czystego dochodu z prawa PDA 
nacyjnego. 
Lwów, 24 maja 1879. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 29 maja. 


% dotychczasowych biuletynów 0 
akcyi wyborczej w prowincyach nie- 


: dzeniu 


| czesnego 


, konany, 
monarchii uległo pewnemu ścieśnie- | 
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imieckich nie da się jeszcze wysnuć 
pewniejsza kombiuacya o składzie 
stronnictw w przyszłej Radzie pań- 
stwa. Kombinacya taku bowiem dziś 
tach 
na tych odezwach, które przed zam- 
knięciem sesyi Rady państwa wydały 
różne trakcye. Byłaby to w tej chwili 


podstawa bardzo krucha, bo zaraz po żadnego ataku z drugiej strony Lita- | 


rozwiazaniu izby deputowanych nie- 
się musiał samym autorom jeżeli nie 
niestosownym. to przynajmniej nie 
nie znaczącym. Można to szczególnie 
powiedzieć o  zapowiadanej walce 


gdzie i w jaki sposób ma być podjęta 
ta walka? Jeżeliby mówili to Czesi, 
to rzecz przedstawiałaby się inaczej. 
Byłby to bowiem wygodny dla nich 


pozór, że wstąpienie do Rady państwa 


po tyloletniem bezskutecznem prowa- 
biernej opozycyi ma zasadni- 
cze znaczenie i cel polityczny daleko 
sięgający. Co więcej, taki frazes miał- 
by w programie czeskim pewne zna- 
czenie. bo Czesi nie potrzebują i nie 
życzą sobie ścisłego sojuszu z madja: 
ryzmem, są więc do walki usposohie- 
ui, gdy tymczasem Niemcy żyć mu- 
szą z t. z. madjaryzmem w harmonii, 
jak długo chcą naprawdę uchodzić za 
„y4.01 konslytucyjiy, Gironięcy kor- 


stytucyj wobec wszelkich zamachów 
i eksperymentów. Nie da się pomy- 
śleć skuteczna obrona integralności 


| konstytucyi austryackiej obok równo- 


zamachu na _ dualistyczny 
ustrój monarchii; kto chce szczerze 
bronić konstytucyi austryackiej, musi 
także stanąć w obronie dualistycznego 


ustroju, A eóż innego oznacza walka 
jeżeli nie | 


z przewagą madjaryzmu, 
zamach na dualizm w ten sposób wy- 
aby stanowisko Węgrów w 


niu ? 


-, kwarialuie 4 zł, mie 
miesięcznie | st. 
Lwowskiej 


otrzy 
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Jóduotrgzowe inaaraty cbliczają się po 7 centów 
kilkyrazowe Do o èi od miejsca jednego wiersza. 
lusorgig przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszysikie sgencze anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłścznie asaneya p A dana, 4, Rue Clément 4. 


i Ze frazes o walce z madyaryz-; nadają tonu i charakteru akeyi wy- 


|mem nie ma żadnego znaczenia, to 
wskazuje także spokój, z jakim Wę- 
|grzy o nim rozprawiają. 


| mniejsze niebezpieczeństwo zagraża 
.ich interesom lub prawom. W takich 
razach prasa ich nie lekceważy sobie 


| wy, choćby on pochodził od malozna- 


eden frazes z programu 112 wydać czacego dzienniczka. Jakby na sawo- 
: paS , Zd A 


łanie i w zmowie cała prasa węgier- 
ska odpowiada energicznie i groźby 
zbywa groźbami. Tym razem jednak 
|nikt w Budapeszcie ani się nie uno- 


|z przewagą madjaryzmu. Dla czego, |sił ami nie zdradzał obawy, a Pester | 


Lloyd kilku konceptami zbył humory- 
stycznie rzecz całą. 

Jak w dwa tygodnie po zamknię- 
| glu Rady państwa zbladła zupełnie 
|owa grożba o walce 4 madyaryzmeun, 
ltak samo i przygołowana kampania 
przeciw wydałkom na armię do ni- 
czego nie doprowadzi. Dopóki trwała 
| rozprawa budżetowa i ogół czytał eo- 
| dziennie rozpaczliwe wywody dzienni 
karskie o dysproporcyi aniędzy siła 
| podatkowa państwa a jego budżetem 
| wojennym, dotąd zdawało się, że sa- 
| mo zapowiedzenie takiej kampanii wy- 
wrze nadzwyczajny skutek na opinię 
wrborców. Dzi spokojniej patrzu wszy 
acy ns cyfry budżetu, a kioby polo 
wał na mandat poselski samym fraze- 
sem o redukcyi siły zbrojnej, ojej za- 
stosowaniu do siły podatkowej pań- 
stwa, mógłby . doznać bardzo niemiłej 
decepcyi. Z własnego obozu usłyszał- 
by protest, bo jak wiadomo żadna 
frakcya wiernokonstytucyjna nie przy- 
jęła w swoje odezwy tego, co grono 
112 powiedziało w tej kwestyi. Lewi- 
ca nawet nie wahała się wystąpić po- 
|lemicznie przeciw 112 właśnie w 
|sprawie wydatków na armię. 
| Tak tedy programy, wydane w 
' przededniu zamknięcia sesyi, dotąd nie 


DEC RÓ | 


wodu wypadków, zaszłych w Warszawie w lu- | podczas gdy ustępy dogmatyczne grzeszą za- 
tym 1561 roku: wreszcie rzecz Towiańskiego | wsze pewną mistyczną mglistością i po wię- 


| 
TOWIAŃSKI NA WSI | 


i 

Szczęśliwy wypadek dał nam do rąk | 
książkę bardzo ciekawą, choć nieznaną dotąd 
publiezności, bo przeznaczoną tylko dla szezu- | 
płego koła zaufanych osób. Jestto spory tom, | 
obejmujący na trzystu stronnicach litografii | 
siedm pism odrębnych, podpisanyca przez ró- ; 
ine osoby, odnoszących się jednak do tegoż | 
samego przedmiotu, natchnionych jednym du- | 
chem i jedną myślą przewodnią a tworzących | 
pewną organiczną całość. Punktem środko- ! 
wym wszystkich tych opowiadań, rozpraw 
i listów jest Andrzej Towiański i jego nau- 
ka, która niewątpliwie w dobrej wierze po- 
ezęta , szlachetnemi chęciami ożywiona, nie” 
mniej przeto zeszła na manowce herezyi I 
złamała najdzielniejsze umysły, któreby Je- 
szcze przez długie lata były mogły pracować 
na pożytek i ehlubę kraju. 

Dzieło to nie nosi ogólnego tytułu, za- 
wiera zaś następne pisma : akt ogłoszenia spra- 
wy Bożej w kościele arcykatedralnym paryz- 
kim dnie 27 września 1841 r., poprzedzony 
kilku słowami wstępnemi o ówczesnym sta- 
nie emigracyi polskiej przez Stanisława E 
wyjątki z rozmów z Towiańskim w materyi 
Kościoła, pisanych przez X. Edwarda Duu- 
skiego; noty o pokucie, zebrane przez tegoż 
z rozmowy jego z Towiańskim; noty spisa- 
ne przez Feliksa Ń... z rozmów jego z To- 
wiańskim ; noty zebrane przez Adama To- 
wiańskiego z kilku rozmów jego z ojcem; 
trzy listy Towiańskiego do Feliksa N... Z po- 


o Kościuszce , napisaną przed dwudziestu laty 
w Solurze. 

Są to, jak widać z treści, albo prace sa- 
megoż mistrza. albo też jego „poufne wyle- 
wy“, dyktowane starszym i zasłużejszym wy- 
znawcom, z których najgorliwszy może, były 
kapłan. znany nam broszury, wydanej przed 


skt, prêtre zélé, serviteur de Voeuvre de Dieu. 
Przyczyniają się one niemało do rozjaśnienia 
istoty towianizmu, o którym wtedy dopiero 
będzie można wypowiedzieć ostatnie słowo, 
gdy wyjdą na jaw wszystkie akta, przecho- 


|wywane dotychczas w gronie adeptów sekty. 


Cenne materyały mieści wprawdzie ogłoszony 


niedawno dwutomowy zbiór listów i doku- | 


meutów, odnoszący sie do udziału Mickiewi- 


,cza w towianizmie, ciekawa będzie niezawo- 


dnie praca dyrektora biblioteki królewskiej 


(w Bskurialu, księdza Rożańskiego, który z 
„blizka obserwował działanie Towiańskiego i 


zwolenników jego, ale możemy śmiało powie- 
dzieć, że najważniejsze źródła nie ujrzały je- 
szcze światła dziennego. O ich bogactwie i 
doniosłości świadczy luźny tom, którego po- 
znanie zawdzięczamy uprzejmości osoby, sto- 
Jące] po za obrębem koła. 

„ Przyszły historyk towiańszczyzny bę- 
dzie korzystał z każdej jego karty; my nato- 
miast nie mogąc i nie chcąc rozwodzić się 
nad całością, podamy w dosłownem brzmie- 
niu dość obszerny ustęp z not, spisanych 
przez p. Feliksa N., poświęcony stosunkowi 
Towiańskiego, zamieszkałego jeszcze w kraju, 
do ludu wiejskiego i do współobywateli. Wy- 
bieramy tę właśnie stronę działalności mi- 
strza jako najmniej, bo prawie wcale nie- 


znaną, jako najlepiej i najjaśniej opisaną, | szą, prawie boso, zaledwie przykrytego ja- Słowacki i tylu inaych. 


kszej części są tylko rozszerzeniem rzeczy. 
zkądinąd już wiadomych. 
obojętne , czy one dziś lub za lat dziesięć 
się pojawią, podczas gdy przeciwnie w inte- 
resie prawdy wiele na tem zależy, aby opo- 
iwieść o stosunku późniejszego proroka do 
ludu ukazała się w druku jak najprędzej, do- 


| dwudziestu dwu laty w Paryżu p. n. Duń- | póki jeszcze żyją ludzie, którzy go znali i pa- 


miętają, jak się obchodził z okolicznymi wło- 
ścianami, którzy byli może świadkami owych 
scen, zakrawających niemal na legende — 
| wówczas bowiem tylko daną nam będzie spo- 
sobność sprawdzenia tej narracyi. brzmiącej 
tak dziwnie, lubo pełnej szczegółów i imion, 
które dawałyby niejako rekojmię prawdziwo- 
ści przytoczonych faktów. Może więe ogło- 
| szenie tych kart nakłoni kogo, zamieszkałe- 
go w sąsiedztwie Antoszwińcia, do zbadania 
na ua miejscu, 18026 uda mu się znależć 
jeśli nie samych łmszczaka , Karola W eryka, 
£Ławruczka , Filipezuka itd., to przynajmniej 


ich dzisei i krewnych, którzy zapewne we 
wdzięcznej pamieci chować będa imię swego 
przyjaciela i dobroczyncy. í l 
Do poniższego opowiadania zachęcił 'i'o- 
wiańskiego uczeń jego, Feliks N... włiseiciel 
majątku ziemskiego, opowiadając mu własne 
przejścia z ludem. Mistrz, który skrwawioną 
koszulę Luszczaka zawiózł z sobą na emigra- 
cyę, aby pokazać, jakie nadużycia dzieją się 
czasem w kraju, z goryczą mówi o postępo- 
waniu swoich sasiadów z włościanami — 
wspomina, jak w pewnej wsi. „rozpieszez0- 
ne panny, miane za ideał wychowania, ezu- 
| cia, słodyczy, pędziły chłopa po lekarstwo 
|na katar dla cioci do miasteczka o trzy mile 
| odległego, a to wśród najtęższego mrozu, pie- 


Jest też to dość 


| borczej w prowincyach niemieckich. 
| Co dalej nastąpi, to pokaże się już nie- 


Węgrzy są i zadługo, bo wszędzie przygotowania 
jeszcze nie może się opierać na fak- | raczej za przezorni niż lekkomyślni |do wyborów tak są gorączkowo pro- 
z samej akcyi czerpauych, lecz |tam, gdzie choćby najodleglejsze i naj- | wadzone, że kronika wyboreza będzie 


| wkrótce przepełniona ciekawemi szcze- 
gółami. 


I 


KORESPONDENCYE 


| Wiedeń. 27 maja 


(G.) Przewodniczący w radzie mini- 
strów p. dr. Stremayr, który w rozwią- 
zanej co dopiero Radzie państwa piastował 
| mandat poselski kilku miasteczek styryjskich, 
La wczoraj w Leibnitz przed wyborca- 
mi swymi i zdał im sprawę z czynności Ra- 
dy państwa w ubiegłej kadencyi. Nim je- 
szcze dr. Stremayr opuścił był Wiedeń, nie- 
i które dzienniki tutejsze wynurzyły nadzieję, 
| że mowa jego w Leibnitz będzie uzupełnie- 
niem tego, czego brakło w mowie od tronu 
na zamknięcie Rady państwa, mianowicie, 
że będzie zawierała program rządu na przy- 
szłość, jako wskazówkę dla niedulekich no- 
wych wyborów. W nadziei tej doznali pano- 
wie publicyśei zawodu: p. dr Stremayr wy- 
stąpił w Leibnitz nie jako minister, lecz ja- 
ko poseł, którego mandat wygasł; nie sięgał 
okiem w przyszłość, lecz dał tylko pogląd 
na przeszłość; co więcej. lekko zganił po- 
stępowanie tych posłów, którzy „zaledwie 
Rada państwa rozwiązana została, już się 
zbierają, ukludiaią programy i przedstawiaja 
je wyboreom jako zasady, jak się zachowy- 
wać w przyszłości*. ( postępowaniu tem 
mówi p. dr. Stremayr: „Nie mojem zada- 
niem sądzić, czy to właściwa droga; ale nie 
przeczę, że zdaje mi się ona stać w sprzecz- 
ności z naturą stosunku między posłami a 
wyborcami." Zawiedziona nadzieja eo do pro- 
gramu rządowego, a nadto zdanie to o nie- 
właściwości postępowania byłych posłów wy- 
wołuje pewne niezadowolenie kilku opo- 
zycyjnych* dziennikarzy tutejszych. Nie 
ma co mówić panowie ci mają niekiedy 
i dziwne pojęcia o konstytucyonalizmie! Każ- 
|dy nieuprzedzony przyzna, że poseł, którego 
| mandat ustał, powinnien przedewszystkiem 
zdać wyborcom swoim sprawę, jak obowiąz- 
‘ku swego dopilnował i jakie mu w tem o- 


n 
| kimś obdartym łachmanem, nie dawszy mu 
rani kawałka chleba na drogę, ani dwóch gro- 
szy na kieliszek wódki, a gdy im przedsta- 
wiano tę nieludzkość, gorszyły się z tego i 
patrzyły na przedstawiającego. jako na ory- 
ginala, który występuje z jakimś nowym, 
dziwacznym i niewczesnym morałem“. 


Rodzinne strony $. p. Andrzeja odzna- 
ezały się wtedy wyjątkowo dla poddanych 
nieludzkimi panami. „Tak bracie — mówi 
|on — kiedy będąc w Antoszwiińieu, patrza- 
item na to, co się działo w okolicznych wio- 
jskach. nie mogłem tego znosić obojętnie, 
inarażałem się więc na tysiączne przykrości 
|i niehezpieczeństwa , aby zapobiedz złemu, i 
„nie przestawałem wolać do Boga: O Panie! 
| chętnie poniosę wszelkie sivaty maieryalne, 
, zgodzę się być nędzarzem, zniosę upokorze- 
;nie, prześladowanie, niech tylko nadejdzie Już 
iten dzień szezęśliwy, w którymby te straszne 
! bezprawia ustały!“ 


| Z przyjemnością odsłaniamy ten szla- 
| chelny rys w charakterze niezwykłego czło- 
wieka -- bo jest nim niewaipliwie owa rze- 
j wna i serdeczna przyjaźń dla slabych i uci- 
nionych , wydanych na lup ludziom bez czei 
i serca. którzy się znęcają nad nimi okru- 
tnie bez względu na prawa boskie i ludzkie. 
| Dkazając go w Antoszwińciu, rozwiązujemy 
poniekąd zagadkę dziwnego powodzenia jego 
w latach następnych — bo widząc, jak dzia- 
la skutecznie na lud, jak go ujmuje dobro- 
dziejstwami, przekonywa wymownemi słowy 
! prowadzi wefle swej woli, pojmujemy, że 
wypróbowawszy w ten sposób swą władzę 
nad Judźmi, bogaty w doświadczenie i zna- 
| jomość serca ludzkiego. mógł zapanować nad 
|tak potężnewi umysłami, jak Mickiewicz, 


koliczności stały na przeszkodzie lub były 
na pomocy, zamiast jedynie z tytułu byłego 
poselstwa swego wystepować w swej ezyn- 
ności sprawozdawczej zarazem jako agitator 
w nowych wyborach. Jeśli zaś były poseł 
jest członkiem rządu, ograniczenie się na 
prostej czynności sprawozdawczej tem więcej 
zasługuje na uznanie. Czyż bowiem mini- 
strowi, zwłaszcza przewodniczącemu w ra- 
dzie ministrów, gdyby rozwijał i uzasadniał 
program na przyszłość, nie uczynionoby ża 
rzutu, że w ten sposób wywiera niewłaści- 
wy wpływ na przyszłe wybory, że narusza 
wolność wyborów? Jakoż najzupełniej jestem 
przekonany, że gdyby p. dr. Stremayr był 
ziścił przepowiednię dzienników, że wystąpi 
z programem, gdyby atoli w programie tym 
cośkolwiek nie spodobało się fabrykantom o- 
pinii publicznej, te same dzienniki, które 
dziś niezadowolone z wczorajszej mowy by- 
łego posła Stremayra, nie oszczędziłyby mi- 
nistrowi Stremayrowi owego zarzutu. Posło- 
wie Polacy nie należą wprawdzie do dzier- 
żących monopol  „wiernokonstytucyjności*, 
a jednak niektórzy tutejsi stróże konstytu- 
cyonalizmu mogliby uczyć się od nich, jak 
pojmować jego ducha. Posłowie Polacy nie 
narzucają się wyborcom na przodowników i 
agitatorów w nowych wyborach; w Gali- 
cyi kierownictwo wyborcze wcale innym po- 
ruczone osobom; a jeśli do nich należą tak- 
że byli posłowie, czynność ich pochodzi nie 
z własnej inicyatywy, lecz właśnie z peru- 
czenia. 

Prywatne doniesienie z Berlina mówi o 
niedalekiem pojednaniu rządu niemieckiego z 
Stolicą apostolską i wiąże doprowadzenie do 
skutku tego oddawna przepowiadanego ukła- 
du z stanowczym zwrotem w całej wewnętrz- 
nej polityce niemieckiej na zasadzie ściśle 
konserwatywnej, w celu zainaugurowania po- 
wszechnego pokoju wewnętrznego, zadowole- 
nia i pomyślności tak ludu jak państwa. Ku 
stronie ekonomicznej objawem tego zwrotu 
ma być nowa polityka handlowo-celna, która 
właśnie zajmuje rejchstag niemiecki, a nadto 
kanclerz Bismarck nosi się podobno z wat- 
pliwościami co do zachowania zaprowadzonej 
niedawno walnty złotej. Układ z S olicą apo- 
stolską ma przywrócić ład w straszliwie sko- 
łatanych stosunkach kościoła katolickiego, a 
co do zboru ewangielieckiego ma być przy- 
wrócone panowanie „des reinen Wortes 
Gottes“ z usunięciem wszelkiej przymieszki 
racyonalizmu. Reformy zaś ekonomiczna i re- 
ligijna mają wspólnie służyć za jeden z głów- 
nych środków zaradczych przeciw socyaliz 
mowi. Taki w ogólnych zarysach jest podobno 
program cesarza 
marcka; na gruncie tego programu stanęła 
znów najzupełniejsza między nimi barmonia, 
niejednokrotnie dawniej zamącona. Dla usu- 
nięcia głównej przeszkody w układach z Sto- 


licą apostolską minister oświecenia i spraw | 


duchownych Falk ma niebawem ustąpić. Na 
niego. i słusznie pewnie, zwalają znaczną 
część winy, że w „wojnie w imię kultury* 
posunięto się za daleko. Tak n. p. vstawa o 
ślubach cywilnych jest jego tylko dziełem, 
a nigdy nie byli nią zachwyceni ani cesarz 


ani kanclerz. Dzienniki berlińskie często się i 


oburzały, że młode pary inałżeńskie z wyso- 


kich sfer dopełniały wprawdzie formalności . 


ślubu cywilnego, ale wyraźnie dawały poznać, 
że uważają się za małżonków dopiero po ślu- 


Ale czas jaż, abyśmy odstąpili głosu | 
[owiańskiemu , nie kusząc się o oddanie wła- 
snemi słowy tego, co on opowiedział tak 
barwnie i zajmująco : 

„Kiedy w roku 1887. objąwszy po zmar- 
łym ojeu moim zarząd majątku, zamieszka- 
łem w Antoszwińciu, zwróciłem cale wy- 
silenie moje do tego, aby spełnić obowiązek 
sługi-przewodnika chrześcijańskiego dla tego 
łudu, którego kierunek Bóg mi powierzył. 
Sąsiedzi, którzy z dziewięcioletniego urzędo- 
wania mojego w Wilnie (Towiański jak wia- 
pomo, był w Wilnie najprzód regentem a 
potem sędzią, mylnie jednak utrzymywano 
dotąd , że przez lat dwanaście) znali już za- 
sady i charakter mój, pewni byli, że na polu 
z chłopami nic nie dokażą siłą chrześcijań- 
ską, bo tu wedle mniemania ich samą tylko 
grozą i rygorem skutecznie działać można. 
Ale wkrótce pozwolił mi Bóg okazać w pra- 
ktyce, że zasada wolności i braterstwa, że 
siła miłości, ofiary i energii chrześcijańskiej 
wydaje na tem polu rychlejsze, okazalsze i 
obfitsze. niż na innych polach owoce. Skłu- 
dając jakie mogłem ofiary dla dobra we- 
wnętrznego i zewnętrznego i nietylko mo- 
ich, ale też i sąsiednich chłopów, doświad- 
czyłem od nich nietylko powelności, zau- 
fania i wdzięczności za poświęcenie moje, 
ale też i pełnej spółki w tem wszystkiem, 
co czyniłem. Najgorsze łajdaki, pijaki, zło- 
dzieje, których przedtem najsurowsze kary 
poprawić nie zdołały, skoro przemówiłem po 
bratersku do duszy, do sumienia ich i poda- 
łem środki, ułatwiające poprawę, stawali się 
poczciwymi i porządnymi ludźmi. Tu też 
przekonałem się, jak wielkiej siły nabiera o- 
fiara wewnętrzna, skoro przydaje się do niej 
acz najmniejsza ofiara zewnętrzna. Mówiłem 
n. p. niejednemu : 


Wilhelma i kanclerza Bis- | 


| dzieć 


i obiad 


2 


j bie kościelnym; a na petyeyi przeciw usta- 
wie Falka figurował podpis syna kanclerza, 
Herberta Bismarcka. Potwierdzenie niejedne- 
go z podrzędnych szczegółów tych wiado- 
mości prywatnych znajduję w ostatnich dzien- 
nikach tutejszych. Od siebie dodam, że samo 
usunięcie ministra Falka nie wydaje mi się 
dostateczną rękojmią dla kościoła katolickie- 
go; główną rękojmią byłoby owszem przy- 
wrócenie wydziału katolickiego w minister- 
stwie spraw duchownych, jaki byś za mini- 
sterstwa Mühlera, a którego zwinięcie było 
początkiem „walki w imię kultury“. 


Sprawozdanie 


z czynności Wydziału krajowego za czas 
od l stycznia po koniec marca b. r. 


(Ciąg dalszy.) 


Przyjęto do wiadomości, iż J. 0. K. Ap. 
Mość raczył najmiłościwiej vdzielić sankeyi 
ustawom o poborze opłat od słodzonych trun- 
ków spirytusowych w Tyczynie, QCzudce i 
Radymnie. Przyjęto do wiadomości, iż J. O. 
K. Ap. Mość raczył najmiłościwiej udzielić 
sankeyi ustawie o poborze opłaty ovd napo- 
jów propinacyjnych dla m. załoźce (powiat 
Brodzki), jako też ustawom co do poboru 
dodatków do podatków bezpośrednich w gmi- 
nie Zastawie, (powiat Rawa) i w gminach 
Majdan i Monaster Dereżycki (powiat Sam- 
bor). Przyjęto do wiadomości, iż J. ©. K. 
i Ap. Mość raczył najmiłościwiej ssnkcyono- 
wać ustawę pozwalającą w gminie Podhajce 
na pobór opłaty od nafty, odmówił zaś sank- 
cyi na pobór opłaty od wina i mięsa Radzie 
pow. w Ropczycach. 

Dano pozwolenie na pobór 28 pre. do- 
datków brzpośrednich na cele powiatowe. 
Przyjęto superarbitrium na wypadek 
między gminą m. Lwowa a towa- 


sporu 
urządzającem kolej konną we 


rzystwem 
Lwowie. 

Wyrażono uznanie Wydziałowi i Radzie 
powiatowej we Lwowie i w Tarnowie za 
skuteczną i pożyteczną działalność. 

Dano prezydyum c k. Namiestnietwa 
opinię eo do składu wybrać się mającej Ra- 
dy powiatowej Jasielskiej i Przemyskiej. 


nej w Brodach w sprawie wstrzymania egze- 
sucyi pożyczek danych pogorzelcom przez 
Bank Narodowy. 

Uduno się do c. k. Namiestnictwa z 
przedstawieniem o uwolnienie gmin od pła- 
cenia kosztów komisyj, wysyłunych w cela 
kontrolowania rezerwistów, lustrowania pasz 
letnich, sporządzania spisów koni, ustawia- 
ima słupów oznaczających wysokość wody w 
stawach it p. 

Wydziałom powiatowym w Kolbuszowej 
'i Wieliczce dano informacyę, jak postępować 
wypada w sprawie odbioru zaległości fundu- 
' szów szpiehlerzowych. 

Udano się do prezydyum c. k. Namie- 
stnictwa w sprawie uwolnienia wszystkich 


korespondencyj wydziałów powiatowyeh od 


i portoryum. 


pożyczgowej w Kossowie. 
Przyjęto do wiadomości pismo e. K. 


— Na co tobie bracie cały dzień sie- 
w karczmie, kiedy możesz dostać u 
yle wódki, że sobie na śniadanie i na 
kieliszek wypijesz i jak nałeży posilisz 
się — na co tobie kraść i gubić duszę, kie- 
'dy żyjące poczciwie, nie zginiesz, bo w osta- 
tuiej potrzebie znajdziesz zawsze u mnie ra- 
tunek. 

W istocie cały ten ratunek zależał na 
jednej, dwóch lub trzech ośminach żyta. to 
[jest czterech. ośmiu a najwięcej dwunastu 
złotych Z tego widoczny wniosek, że w Pol- 
sce nie brakowało środków materyalnych do 
pogodzenia się, zaprzyjaźnienia i zespolenia 
się z ludem, który na tak małem przesta- 
| wał, a brakowało tylko miłości. I tak np. 
j kiedy zwróciwszy uwagę na opłakany stan 
(parobków i dziewek, służących u gospodarzy, 
‘ale pracujących zwyczajnie we dworze dla 
| odrabiania pańszczyzny za chatę, postanowi- 
i łem, aby w dni świąteczne mieli czas dany 
| sobie od gospodyń na pójście do kościoła i 
| 
| 
| 


mnie 


i 
| 
1 
1 


na jakąś zabawę, i aby co rok mogli pójść 
o cztery miłe do Łabonar na fest jesienny 
Najświętszej Panny; kiedy dla każdego słu- 
żącego, idącego na ten fest ofiarowałem po 
groszy 40, tak mała ofiara podniosła stan 
służących, znalazło się życie i dążenie, fest 
łabonarski przyświecał im przez cały rok 
jako gwiazda pocieszycielka wśród jednostaj- 
nego i posępnego życia. Ile znam Kuropę z 
widzenia i opisów. czuję, że nie ma kraju, 
w którymby tak małym kosztem, byle przy 
miłości i czuciu, można było tyle dobrego 
zrobić, co u nas w Polsce, a szczególniej na 
Litwie. 


(Dokończenie nastąpi ) 


Odmówiono prośbie Źwierzehności gmin- | 


| 
| 
mai 
| 


| melioracyjnem. 


Wysłano delegatów do szkontra kasy | Zygmunta Demianowskiego drugim adjunk- 


jowego dra Józefa Wereszczyńskiego dele- 


(lu kieruków politycznych chwili. 


Namiestniectwa, donoszące, iż na wniosek Wy- | gierska po długich i ciężkich przeprawach, 
działu krajowego rozwiązało c. k. Namiestni- | które doprowadziły były nawet do zupełuego 


ctwo Radę gminną m. Wieliczki. 

Załatwiając akt likwidacyi majątku gm. 
m. Obertyna, z powodu że Naczelnik gminy 
i jego zastępca popadli w śledztwo karne, 
byli zatrzymani w więzieniu śledczem i a 
wieszeni w urzędowaniu, postanowiono w! 
myśl $. 64 ust. gm. uznać odpowiedzialnymi 
za szkodę gminie wyrządzoną i sprawdzona 
przy likwidacyi jako też przy następnem do- 
chodzeniu: 1) Władysława Bursę b. naczel- 
nika gm. odpowiedzialnym co do kwoty 2002 
zł. 81 ct. w. a., z tego zaś co do kwoty 32 
zł. 50 ct. w. a. i 240 zł. w. a. wspolnie z 
członkami Zwierzchności gminnej poniżej 
wymienionymi, 2) Jana Romaniuka b. ase- 
sora a oraz kasyera gminnego, wspólnie z 
Bursą co do kwoty 32 zł. 60 ct. w. a. i 
wspólnie z Bursą jako też z poniżej wymie- 
nionym zastępcą naczelnika gminy co do 
kwoty 240 zł. w. a, 3) Daniela Barana b. 
zastępcę naczelnika gminy wspólnie » Bursą 
i z Romaniukiem co do kwoty 240 zł w.a. 
Zarazem orzeczono, że odnośne pretensye 
gminy mają być poszukiwane zwykłą drogą 
prawa, jeżeliby nie były pokryte przez po- 
wyżej wymienionych w terminie, jaki im do 
tego wyznaczy Wydział powiatowy w Horo 
dence, i udzielono akta e. k. Namiestnictwu 
e lem załatwienia sprawy w drodze dyscy- 
plinarnej w myśl $. 102 ust. gminnej. 

Dano opinię w 7 innych wypadkach, 
w których chodziło o zdożenie z urzędu na- 
czeipików gmin. 

W dziale spraw gminnych załatwiono 
nadto 44 rekursów. 

Ponowiono wezwanie do c. k. Towa- 
rzystwa gospodarczego o oznaczenie terminu 
odebrania folwarku Dublańskiego. 

Polecono p. B. Drwęskiemu udać się 
do Gródka, w celu zbadania, czy tamtejsza 
szkoła uprawy i wyprawy lnu potrzebuje za- 
siłku na rozszerzenię zakładu. 

Wezwano okólnikiem wszystkie Wy- 
działy powiatowe, które się zajmują sprze- 
dażą soli, ażeby przestrzegając ściśle zasad 
wypowiedzianych w dawniejszych okólnikach 
Wydziału krajowego o sprzedaży soli. zwra 
cały baczniejszą uwagę na swoich wektu- 
rantów. 

Zamianowano członka Wydziału 


kra- 


gatem do ankiety w sprawie podniesienia 
handlu zbożowego, zwołanej przez pana Na- 
miestnika. 

Zawezwano kuratoryę krajową szkół 
rolniczych w Dublanach do objawienia zda- 
nia w przedmiocie urządzenia ku sów me- 
lioracyjnych w Dublanach (przy szkole wyż- 
szej i dla wykształcenia niższego personalu 
technicznego). 

Pana Ferdynanda Hilbrichta zamiano- 
wano inżynierem pomocnikiem przy biórze 


Wydział krajowy postanowił przedło- 
żyć Sejmowi wniosek ustalenia drugiej po- 
sady adjunkta w krajowej szkole gospodar- 
stwa lasowego, a to w myśl zeszłorocznej u- 
chwały sejmowej, którą posada ta prowizo- 
rycznie ustanowiona została. Zarazem mia- 
nował Wydział krajowy prowizoryeznie p. 


tem tej szkoły. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


SPRAWY MONARCHII 


— Podaliśmy już w krótkiem streszcze- 
niu telegraficznem mowę, jaką dnia 26 bm. 
wygłosił w Leibnitz w Styryi przed swymi 
wyborcami p. minister dr. Stremayr. O- 
beenie uzupełniamy telegram podniesieniem 
głównych, zasadniczych myśli tego znako- 
mitego przemówienia, którego polityczne 
znaczenie podniosły już dzienniki stolicy. 
Mowa dr. Stremayra była właściwie poglądem 
na zamkniętą sessyę Rady Państwa, ale 
pogląd ten, jakkolwiek nie był programem, 
dał mowcy niejedną sposobność do schara- 
kteryzowania wielu kwestyj bieżących i wle- 
W fakcie 
sześcioletniego nieprzerwanego terminu sessyi 
parlamentu widzi p. minister objaw niema- 
lego znaczenia, widzi myśl konstytucyjną, 
wyraz przekonania, że konstytucya jest je- 
dynym gruntem, na którym rozwijać się mo- 
gą życzenia ludów i narodowości austrya- 
ckich. Chwila, w której zebrał się pierwszy 
bezpośrednio wybrany parlament, była bar- 
dzo niepomyślna — była to chwila ekono- 
micznego przesilenia. Ludzkie środki nie 
zdołały zapobiedz katastrofie a i dzisiaj nie 
da się jeszcze powiedzieć, że nasiąpiło po- 
lepszenie, jeżeli zas pojawiaja się już zapo- 
wiedzi lepszej przyszłości, to nietyle dzia- 
łalność rządu, nietyle akcya parlamentu, co 
naturalny rozwój rzeczy ma w tem zasługę. 
Opozycya, która zawsze ma wdzięczną rolę 
przed sobą, wystąpiła z kryty ką tego wszystkie- 
go. co się działo dla schylenia katastrof 
ekouomicznych, ale poprzesteła na negaeyi 
a nia dała pozytywnych wskazówek i nia 
postawiła dodatuiego piogramu. Ugoda wẹ- 


rozkład: politycznego ustrou stronnictw, 
vrzyszła do skutku ma jednej możliwej za- 
sadzie, górującej nad iateressmi obu stror, 
na zasudzie jedności i potęgi monarchii. Jed- 
aość obu części państwa została wzmocn:o- 
wg przez wspólny iustytut finansowy, ba:k 
gustryacko-węgierski, Nad podatkowoscią pra- 
rowała Rada państwa gorliwie, ale niestety 
bezskutsćznie Nie lepiej powiodło się z sa- 
downictxem. Ale i tu ani obwiniać ani t:ż 
uniewinpiać nie możne, godzi się tylko stwier- 
dzić, że nie ma rezultatu. O oszczędboświ 
wiele było mowy, ale skutek. nie odpowiadał 
chwalebnym zamiarom. Całość budżetu wv- 
stawiona była zawsze na ckrawywanie, zla 
pojedyncze pozycje musiały bié powiększ - 
ne i to na żądanie tych samych, co sprze- 
ciwiali się wysekości euł»go budżetu. Pod 
względem spraw wewnętrznych peryod ubi-- 
gły włożył va nas ofiary z kiwi i grosza. 
Na wschodzie dokonało się dzieło przezna - 
czeń, którego dyplomacya nadal odwrócić już 
nie m gła. Skutki tej historycznej konieczności 
tem były twardsze, im nieuchronniej-ze. 
Ale wypadki nastąpiły wbrew woli i wbrew 
usiłowaniem, które miały je zażegusć, Mo- 
narchia wusiała strzedz swych interesów i 
swego stanowiska. Jeżeli możemy się uskar- 
Żać na ponissione ztąd ofiary, to chyba 
z tej raeyi, że właśnie w tym czasie żyć 
nam dane, kiedy ta historyczna konieczn.Ść 
spełuić się musisła. Jak się dalej ułożą wy- 
padki, tego przewidzieć nie można — ale 
to pawna, że stworzo:o pudstuwy do zdrow- 
szego rozwoju stosunków iźszażegnano nie- 
bezpieczeństwo dolszych i większych z-wi- 
kłań europej kich. Parlament liczyć się musiał 
2 tą koniecznością i zlog ką jej następstw — ale 
podnieść można Śmiało, Ż: mimo poniesio- 
nych ofiar pojawia się wzmocuienie kredytu 
pań twa, co dowodzi, ile pa akeyi wseho- 
dniej zyskała mocarstwowa powsgu Austryi. 
Mowez nie przeczy, Że na polu nstawudaw- 
stwa rezultaty sesyi parlamentarzej nie zbyt 
są lcezne. Na polu usiaw wyzusniowych nie 
posunięto się naprzód, sprawom szkoluy ca 
nie poświęcona wystarczającej czynności. Ale 
trzeba pamiętać o term, Że zaledwie mizął 
okres wielkich kwestyi wolności, któr» do- 
tychezas wyjeł isty całą skeyę polityczną. 
Ustawy zaszdn cze ub:zpieczyły nam już 
wielki zapas .]uości — wyszliśmy już z 
wieku młedzieńczości parlamentarnej, odtad 
więc rozpocząć się będzie mogła spokojna 
prava nad kwestysmi materyalnemi i ekono- 
miczaemi. 


mą 
CRETA 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Fraaucusko-angielska polemika dzien- 
nikarska). 


Niezgodne z posiępowaniem rządu fran- 
cuskiego zachowanie się Anglii w sprawie 
egipskiej wywołało tak żywą między najpo- 
ważniejszemi dzienuikami francuskiemi a au- 
gielskiemi polemikę, że gdyby te głosy 
można uważać za inspirowane przez rządy, 
moznaby przewidywać ztąd co najtaniej za- 
targi dyplomatyczne między Irancyą a An- 
glią. Naprzeciw tej polemice występuje Mé- 
moral diplomuiigue w bardzo rozsądnie 
napisanym artykule wstępnym, a nie za- 
puszczając wię w szczegoły. które też na- 
szem zdaniem podrzędną tytko odgrywają tu 
rolę, zajmuje stanowisko ogólniejsze. Z tego 
względu powtarzamy ten artykuł w treści 
głównej. 

Stwierdziwszy, że w wzajemnych mię- 
dzy Anglią a Francyą stosunkach nie zaszło 
nie takiego, coby usprawiedliwiało tak gwał- 
towna polemikę dziennikarska, Mémorial dr- 
płomatigue powiada dalej : 

„Niema wątpliwości, że eo do kwestyj, 
które wyrosły z przesilenia na Wschodzie, 
nie zawsze jednakowe były zapatrywania w 
Paryżu i w Londynie W stosunkach dyplo- 
matycznych często rozchodzą się zdania ; 
nawet pomiędzy temi mocarstwami, które 
uchodzą za ściśle sprzymierzone, nie zna- 
lazłoby się dwu zupełnie zgodnych eo do 
rozlicznych punktów kwestyi wschodniej. 
Każdy naród ma swoje tradycye i interesa, 
które nieraz zabraniają mu łączyć się zu- 
pełnie z polityką nawet najlepszych przyja- 
ciół; ale te różnice cząstkowe lnb chwilowe 
nie potrzebuja koniecznie prowadzić do o- 
ziębłości w wzajemnych stosunkach lub do 
zerwania ich; najczęściej nikną lub zacie- 
rają się w skutek otwartych oświadczeń, chy- 
ba, że dziennikartwo stworzy nioprzewidzia- 
ne trudności. Polityka francuska od samego 
początku przesilenia na Wschodzie nie bar- 
dzo się oddalała od zapatrywań rządu an- 
gielskiego. Oba rządy, mimo różniey tempe- 
ramentu, starały się usunąć niebezpieczeń- 
stwo panslawizmu. W tym celu Francya na 
kongresie berlińskim sprzyjała też aspira- 
cyom greckim; Anglia, jakkolwiek nie po- 
pierając ich tak, jakbyśmy tego byli pragne- 
li, nie sprzeciwiała się im przynajmniej, 0- 
statecznie zaś wspólne z nami czyniła kro- 
ki w Berlinie i Konstantynopolu. Co do 


sprawy egipskiej, interesa Anglii a Franegi, 


lubo nie sprzeczne, są jednak różne między | 


sobą a Fancya niewatpliwie ma prawo bro- 


nić swoich bez narażania się Angli, jak i. 


Anglii wolno postępować stosownie do swe- 
go celu specyalnego, jeśli nie uważa za sto- 
sowne zapewnić sobie naszą współdzia- 
łalność. r" 
„Ozasy dzisiejsze nie sprzyjają ścisłym 
przymierzom; nie widzimy ich nigdzie, a 
właśnie pod tym względem pozory t 
mylą Dziś zależy głównie na tem, aby nie 
wzniecać napróżno nieprzyjaźni. Nie za- 
chwycamy się bynajmniej polityką angiel- 
ską, która w sprawie wschodniej okazała się 
chwiejną i watłą; ale i Anglicy mogą odpo- 
wiedzieć nam, że polityka francuska za ró- 
żmych ministerstw w ostatnich sześciu la- 
tach nie była zawsze jedna i ta sama. Tyl- 
ko na cóż przydałaby się podobna polemika? 
Czyjeż interesa zyskałyby na niej? Liberal- 
na opozycya w Anglii zwalcza ministerstwo 
Beaconsfielda; nasze przeto dzienniki fran- 
euskie, zaczepiając toż ministerstwo, dostar- 
argumentów 


czają naturalnie wybornych i 
stronnietwu Gladstona. Tymczasem jako 


Francuzi powinniśmy pamiętać, że stronni- 
ctwo to było u władzy na początku wojny 
naszej w r. 1870 i że nieco mniej obojętno- 
sei jego względem nas byłoby na pewno 
doprowadziło do skutku ligę mocarstw neu- 
tralnych, która byłaby nakłoniła zwycięzców 
naszych do miarkowania się w swych żąda- 
niach. Stronnietwo p. Gladstona nie dało 
nam dotychczas dowodów, iżby żałowało 
ówczesnego zachowania swego, 1 Napróno 
szukamy przyczyn, dla których mielibyśmy 
powrót tegoż stronnictwa do władzy przę- 
nosić nad utrzymanie się gabinetu Beacons- 
fielda u steru. Ponieważ fakta przemawiają 
za tem, że między Anglią a Francya nie ma 
bynajmniej nie takiego. coby usprawiedli - 
wiało niepokoje niektórych dzienników, prze- 
to nie przestajemy mniemać, Ze zmiana mi- 
nisterstwa w Anglii w tej chwili nie przy- 
niosłaby pożytku aui interesom francuskim, 
ani interesom ogólnej polityki mocarstw.“ 


(Proces kijowskich nihilistów.) 

Urzedowe Ktjowskie Waadomości Gu- 
bernialne ogłaszają co uastępuje: „Dnia 12 
maja o godzinie 107, rano, w kijowskim 
sadzie okręgowym wojennym, rozpoczęła się 
przy drzwiach otwartych sprawa poddanego 
pruskiego Ludwika Brandtnera, szlachty 
Rościsława Steblin Kamieńskiego, Włodzi- 
mierza Debogorya-Mokryjewicza, Pawła Or- 
łowa, czterech osób niewiadomych, które 
nie podały do protokołu swego nazwiska i 
stanu, córki rzeczywistego radcy stanu Na- 
talii Armfeldówny, córki ASSESSOTA kollegial- 
nego Katarzyny Sarandowiczówny, córki 
dymissyonowanego sztabskapitana Alexandry 
Patalicynówny, szlachcianki Maryi Kowalew- 
skiej, wdowy po lekarzu Katarzyny Nieta- 
czajewowej, oraz córki podoficera Wiary 
Wasiljewowny, obwinionych: I) Brandtner, 
Steblin- Kamienskij, Debogorya Mokryjewiez, 
Orłow, czterej niewiadomi ż nazwiska, Arm- 
feldówna, Kowalewskaja i Sarandowiezówna 
o udział w nieprawnem stowarzyszeniu, ma- 
jacem ma celu obalenie i przekształcenie 
ustroju politycznego — a nadto 2) Brandt- 
ner, Steblin- Kamienskij i niewiadomy małe- 
go wzrostu, O zbrojny opór przedstawicielom 


korpusu żandarmów i polieyi miejskiej, 
skutkiem czego nastąpiła śmierć jednej 


z tych osób, oraz zadanie lekkich ran trzem 
innym osobom, 3) niewiadomy ujęty przez 
szeregowca Kaplina, mieniący się Antono- 
wem, podobnież 0 zbrojny opor stawiony 
polieyantom, skutkiem czego było zadanie 
jednemu z nich Jekkiej rany, 4) Debogorya- 
Mokryjewiez i Kowalewskaja 0 podrabianie 
fałszywych dokumentów I przemieszkiwanie 
z takiemi dokumentami, 9) czterej niewiado- 
mi o ukrywanie swego stanu i nazwiska, 
6) Potalieynówna i Nietoczajewowa o ukry- 
wanie występku wyrażonego w 1 punkcie, 
nareszcie 7) Wiara Wasiljewówna 0 nieza- 
wiadomienie władzy o0 tym występku. Po 
zagajeniu posiedzenia, obwinieni _ wprowa- 
dzeni po jednemu do sali sądowej, usiedli 
na ławach oskarżonych za kratą, z wyjąt- 
kiem Potalicynówny, Nietoczajewowej i Wa- 
siljewówny, którym dano miejsce niekomu- 
nikujące się z innymi oskarżonymi i nieza: 
grodzone kratą. Po zapytaniach zwróconych 
przez _ prezydującego do oskarżonych wzglę- 
dem ich nazwisk i wieku, przystąpiono do 
odezytania aktu oskarżenia, co wykonał po- 
mocnik sekretarza kijowskiego sądu okręgo- 
wego wojennego. Po przeczytaniu aktu 
oskarżenia, wszyscy obwinieni nie przyznali 
się do winy, oraz odmówili wszelkich ze- 
znań przed sądem i wogóle wszelkiego 
udziału w śledztwie sądowem, z wyjątkiem 
tylko Steblin-Kamienskiego, ktory nie chcąc 
otrzymać obrońcy, sam podjął się własnej 
obron 

aiw. których obrońcą był kandydat do 
obowiazków wojenno sądowych w kijowskim 
sadzie okięgowym wojennym, Dobrowolski. 
Z kolei sąd przystąpił do zbadania dowo- 
dów, przesłuchano 82 świadków i wykonano 
trzy sprawdzenia zapomocą biegłych, nau- 


często , 


NN nA AO A OO ANNA ai w i a 


tudzież Netoczajewowej i Was Jje-, 


czycieli kaligrafii, pieczętarzy, fabrykantów 
broni i instruktorów wojskowych; przeczy- 
tano też wiele dokumentów. Wszystko to 
trwało od godziny 7 wieczór d. 12 maja do 
godziny 97/4 wieczorem 15 maja. W toku 
śledztwa sądowego, dwaj niewiadomi zeznali: 
jeden, że jest mieszkańcem miasta Odessy 
nazwiskiem Theochari — drugi, że jest sy- 
nem kupca nazwiskiem Posen. Osobistość 
ich udowodniono niepodejrzanymi świadkami. 
Dnia 15 maja o godzinie 1T'/, wieczorem 
zaczęły się rozprawy sądowe, zagajone mo- 
wą oskarżającą prokuratora kijowskiego sądu 
okręgowego wojennego, pułkownika Strjel- 
nikowa; mowa ta trwała do godziny 12*/, 
w nocy. 

Nazajutrz dnia 16 maja posiedzenie 
sądu rozpoczęło się o godzinie 11, przed 
południem.  Przedewszystkiem dano głos 
obwinionemu Steblin - Kamieńskiemu. który 
zrzekł się obrony, ponieważ obwinienie go o 
zbrojny opór stawiania żandarmeryi i poli- 
eyi miejskiej nie było popierane w mowia 
prokuratora. Po Stebilin-Kamienskim dano 
głos obrońcy Netoczajewowej i Wasylje- 
wówny Dobrowolskiemu, którego mowa nie 
wywołała repliki prokuratora. Następnie da- 
no osialuie przymówienie się oskarżonym, 


którzy wszyscy zrzekli się wszelkiego jakie- | 


go bądź przemawiania na własną obronę. 


Doia 16 maja o godzinie 1 po południu, : 


prezes sądu oświadczył, iż rozprawy sądowe 
są ukończone. i sąd wyszedł z sali posiedzeń 
dla naradzenia się nad wyrokiem. Narady 
sądu trwały do godziny 5”/, wieczorem. po- 
czem prezydujący odczytał wyrok. w którym 
sąd postanowił: 1) obwinionych Brandtner a 
i niewiadomego zowiącego się Aatonowem, 
uznawszy za winnych zawiązania nieprawne- 
go stowarzyszenia, mającego na celu obalenie 
w drodze gwałtu istniejącego stanu ustroju 
politycznego w mniej lub więcej odległej 
przyszłości, craz za winnych zbrojnego opo- 
ru stawionego osobom urzędowym, ukarać 
śmiercią przez rozstrzelanie: 2) obwinionych 
Stebilin- Kamienskiegu, Debogorya-Makrijewi- 
cza, Orłowa, Posena, Theocharego i niewia- 
domego zranionego w głowę, Armfeldównę, 
Kowalewska i Sarandowiczównę, uznawszy 
za winnych udziału w temże nieprawnem 
stowarzyszeniu. pozbawić wszelkich praw i 
zesłać do ciężkich robót na 14 lat i 10 mie- 
sięcy, z wyjątkiam obwinionego Theocharego, 
którego ze względu na jego wiek młodzieńczy 
zesłać do ciężkich robót na 5 lat i 4 mie- 
siare; 8) obwinioną Potalieynową, uznawszy 
za winną ukrywania zdrodni, również pozba- 
wić wszelkich praw i zesłać do ciężkich ro- 
bót w fabrykach na 4 jata; 4) obwinione 
Netoczajewową i Wasyljewównę uznać za 
niewinne. Koszta sądowe ściągnąć ze wszyst- 
kich obwinionsch, przy odpowiedzialności 
jednych za drugich, w razie zaś ich niezaino- 
żności zaliczyć na rachunek skarbu.“ 


(Komisya wschodnio-rumelska). 

Wiedeński korespondent Timesa pisze 
pod dniem 22 maja: „Nie zwrócono może u- 
wagi na to, że podezas rokowań pomiędzy 
Rossyą i Tureya w sprawie przeniesienia rzą- 
dów Wschodniej Rumelii mało albo weale 
uie nie mówiono o komisyi europejskiej i o 
roli, jaką odegrała przy tej wansakcyi. Na- 
leży to zapewne przypisać pewnej rezerwie, 
jakiej przestrzegały mocarstwa podezas bez- 
pośrednich rokowań między Portą z jednej 
a generałem: Stołypinem i ambasada rossyj- 
SKĄ Z drugiej strony. Zanim rezultat tych 
rokowań doszedł do publicznej wiadomości, 
zdawało mi się prawie niepodobieństwem, 
aby mogło przyjść do jakiejkolwiek uchwały 
co do tej komisyi a tem mniej co do in- 
strukcyj, jakich ndzielić jej należało na przy- 
szłość. Podezas gdy mocarstwa kwestyę sta- 
nowiska komisyi zostawiły tym sposobem w 
zawieszeniu, była ona, jak się zdaje podczas 
rokowań pomiędzy Rossyą i Turcyą przed- 
miotem dyskusyi. Cokolwiek gabinet rossyj- 
ski sądzi o komisyi, to generał Stełypin nie 
zdaje się przywiązywać wielkich nadziei do 
poparcia, jakieby generalny gubernator mógł 
znaleźć w komisyi. Według jego zdania 0- 
bocność komisyi w Kilipopolu było nietylko 
niepotrzebną ale wręcz przeszkodą dla poko- 
Jowego rozwoju spraw prowincyi. Komisya ta, 
z powodu zadania, jakie miała do wykonania. 
była już z góry niepopularną. Kolizye, w ja- 
kie popadła z ludnością, chcąc sobie przy- 
wlaszczyć finansową administracyę kraju, po- 
większyły jeszcze bardziej tę niepopularność. 
Słusznie czy niesłusznie uważa ludność ko- 
misyę za korporacyę nieprzychylną jej inte- 
resom. To też w pierwszej i najkrytyczniej- 
szej chwili przejścia rządów w inne ręce, 
wmięszanie się komisyi mogłoby pociągnąć 
za sobą bardzo fatalne skutki, podezas gdy 
w razie jej nieobeeności z pewnością wszystko 
się odbędzie spokojnie a generalny guberna- 
tor będzie mógł bez najmniejszej trudności 
objąć swoje urzędowanie. Porta i Rossya, sda- 


niem generała Stołypina, mogą zupełnie wy- 


godnie bez pomocy mecarstw uporządkować 
całą sprawę. Turcy jednak zapatrują się na 
tę sprawę ze stanowiska zupełnie innego. 
Ponieważ Porta zaproponowała  najprzód 
przedłużenie pełnomocnictwa komisyi a mo- 
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carstwa zgodziły się na tę propozycyę. więc 
też nie mogła i nie chciała Porta przystać 
na jakąkolwiek zmianę w teia postanowieniu 
bez przyzwolenia mocarstw. Tymczasem o- 
brót, jaki wzięły sprawy, przyczynił się do 
zmniejszenia niechęci Porty do komisyi eu- 
ropejskiej, której czynność uważali Turey za 
mięszanie się zagranicy w sprawy sułtana z 
jego poddanymi. Tureya, jakkolwiek pragnęła 


szczerze porozumienia z Rossya, musiała pod- | 


czas rokowań przekonać się. że cały kraj 
(zależny jest od woli Rossyi i pozostanie je- 
szcze przez długi czas w tej zależności. To 
| też, jako ścieśnienie wpływu rossyjskiego, wy- 
i dała się obecność i kontrola komisyi europej- 
skiej odpowiedniejszą dla przywrócenia po- 
| wagi sułtana. Zamiast więc przyłączyć się do 
'zapatrywań generała Stołypina oświadczyli 
| się Turey w ostatnich dniach za zatrzymaniem 
| komisyi i to nie bez skutku“. 


(Zamach na exministra serbskiego 
Czumicza). 


Belgradzki korrespondent Pressy opo- 
| wiada o wypadku, który narobił w stolicy 
į serbskiej bardzo wiele hałasu i ma niewąt- 
| pliwie pewne znaczenie polityczne. W nocy 
|z 12 na 18 maja aresztanci poszarewackie- 
igo więzienia przebudzeni zostali nagle wy- 
| strzałem. Karabin jednego z żołnierzy sto- 
| jących na straży wypalił, a kula wpadła do 
| celi exprezydenta ministrów Czumicza, uwię- 
| zionego z powodu afery topolskiej. Na szczę- 
ścia kula ugodziła tylko w łóżko więźnia. 
jego samego zaś nie uszkodziła. lak dobrze 
celującego czy też nieostrożnego żołnierza 
| przesłuchano nazajutrz i przekonano się rze- 
| komo, że człowiek ten bawił się swoim ka- 
rabinem, który przypadkiem wypalił, Zołnie- 
rza ukarano dwudniowym aresztem za prze- 
(winienie służbowe. Rzecz dziwna, 16 maja 
a więc w eztery dni potem. popełnił pewien 
| 


pandvr tę samą niestrożność, nie wiedzac 


| 


jednak. że kula jego wymierzona była prze- 
ciw Czumiezowi. Pandur., dowiedziawszy się 
o tem, zażadał, aby go przesłuchano i zeznał, 
że pewien urzędnik namawiał go, aby zabił 
niewinnego człowieka. „Podałem, pisze wspo 
mniony korespondent. nagi fakt. odrzucając 
wszystko to, za cobym nie ręczył, Możecie 
sobie wyobrazić, że opinia yubliczna jest 
bardzo oburzona z powodu tego zamachu. 
Kogo głos ludu mieni intellektualnym spraw- 
cą zamachu — nie trudno się domyśleć, ale 
dopiera przyszłość okaże, czy słusznie. Do- 
niosłem wam już w ostatnim liście, że sta- 
nowisko obecnego ministerstwa nie jest zbyt 
silne. jakkolwiek może sam Risticz nie zda- 
je sobie należycie sprawy z grożącego jego 
gabinetowi niebezpieczeństwa, to pewna, że 
opozycya bardzo ruchliwie pracowała w od- 
powiedniem miejscu nad tem, aby z powodu 
zachwianego stanowiska obecnego gabinetu 
zwołać na dzień 15 czerwca wielką skup- 
czynę, esby niewątpliwie sprowadziło parla- 
mentarna kleskę gabinetu. Równocześnie pro- 
szono księcia, aby jeszeze przed zwołaniem 
skupezyny uwolnił politycznych „przestęp- 
ców“, częścią uwięzionych, częścią zaś miesz- 
kających za granicą w liczbie 148. Dotąd 
nie ma widoków, aby to pierwsze żądanie 
została uwzględnione, za to tem skłonniej- 
szym okazał się ksiażę Milan do spełnienia 
drugiej prośby, Otóż powszechnem jest zda- 
nie, że istnieją ludzie, którymby uwolnienie 
Gzumicza było bardzo nie na rękę. Ozumi- 
cza uwięziono przed rokiem, z powodu afery 
topolsciej, którą w swoim czasie przestawi 
łem wam jako manewr dzisiejszych kierow- 
ników gubiuetu. (Ci ostatni nadali całej tej 
sprawie charakter antidynastyczny. aby tyl- 
ko przestraszyć księcia i naród, a dzisiaj 
zdaje się już nie ulegać najmniejszej wat- 
pliwoświ, że owo zaburzenie topolskie było tyl- 
ko oporem ludności przeciw powtórnej woj- 
nie i że Risticz wraz z Miłojkowiczem wy- 
wołali je jedynie w tym celu, aby się poz- 


ków. Zwykły to sposób prowadzenia polityki 
na Wschodzie. Jestem mocno przekonany. 
że interesowane sfery zaprzeczą temu moje- 
mu doniesieniu. Ale dzisiejszy gabinet tak 
mocno się już zdyskredytował, że nawet 


wszędzie znajdzie wiarę to, co tu sobie wszys- 
cy opowiadają i nikt nie uwierzy zaprzecze- 
niu, skoro ono pochodzić będzie od rządu.“ 


KRONIKA 


— W Wydziale krajowym od- 
było się wezoraj wieczór posiedzenie komitetu 
dia naradzenia się nad tematami rzeźb arty- 
stycznych, które zdobić mają gmach sejmowy. 
Wiadomo, że projekt przedłożony przez komisyę 
krakowskiej akademii umiejętności w szczegó- 
łach znacznie się różnił od projektu komitetu 
lwowskiego. Wydział krajowy pragnac ile mo- 
|żności pogodzić z sobą oba projekta, zapwosił 
| członków obu komisyj na wspólne posiedzenie, 
celem ponownego przedyskutowania eałej spra- 
| wy i sformułowania ostatecznych wniosków. Z 


być swoich najniebezpiezniejszych przeciwni- | 


choćbym w części źle był poinformowany., | 


W mm mo Z EE A Ń 


Krakowa przybyli na to posiedzenie prezes aka- 
demii umiejętności dr. Majer, prof. dr. Szujski, 
Łepkowski i dr. Piekosiński. Jak się dowiadu- 
jemy rezultatem dłuższej i wyczerpującej dy- 
skusyi było zupełne porozumienie we wszystkich 
szczegółach projektu. Wkrótce zapewne będzie- 
my w możności podać czytelnikom naszym do- 
kładne sprawozdanie o przebiegu tej ważnej i 
ogół żywo interesującej sprawy. 


* W obłaąkamiu. Wczoraj po połu- 
dniu chciała skoczyć do stawu Pełczyńskiego 
; w zamiarze samobójczym Wiktorya B., wyro- 
| bnica. Przeszkodzono jej jednak w wykonaniu 
zamiaru i odprowadzono do szpitala. Pokazało 
się, że nieszczęśliwa jest chorą na umyśle. 


Akademia umiejętności. 
| Wydział matematyczno-przyrodniezy odbył dnia 
|20 b. m. posiedzenie pod przewodnictwem dy- 
rektora prof. dr. Tetchmanna, na którem w za- 
stępstwie sekretarza, prof. dr. Karliński przed- 
stawił pracę dr. Wierzbickiego p. t. „Roczny 
ruch prężności pary i wilgotności powietrza w 
Krakowie.* Pracę tę zamieści pamiętnik wy- 
działu. Prezes akademii dr. Majer przedsta- 
wił oliarowany jej przez autora prof. Niewe- 
głowskiego w Paryżu, egzemplarz Algebry ele- 
mentarnej, za którv jej autorowi, wydział. obok 
uznania znakomitej na polu piśmiennictwa ma 
tematycznego działalności. serdeczne uchwalił 
podziękowanie, 


+ Pamiętnik Słowackiego po- 
siada pan Wacław Gasztowt i zamierza go po- 
dobno wkrótce ogłosić. O ważnej tej zdobyczy 
dowiadujemy się z odczytu, jaki mia! pan Gr. 
w Paryżu w trzydziestoletnią rocznicę śmierci 
znakomitego poety. Pamietniczek ma obejmować 
opowiadanie o młodych latach autora, a jak- 
kolwiek jest niekorapletny, bo w środku braknie 
kilku rozdziałów, ma jednak stanowić cenny 
przyczynek do biografii Słowackiego. P. Gasztowt, 
któremu zawdzięczamy odkrycie owego szaco- 
wnego fragmentu, dał się już poznać jako uta- 
lentowany pisarz francuski i polski a jego prze- 
kład poezyj Słowackiego celuje wiernością i zro- 
zumieniem oryginału. 

* Kradzież. Zeszłej nocy skradziono 
z zamkniętego podwórza p. Buchholza pod 1. 95, 
przy ulicy Gródeckiej, wóz kuty z małym ko- 
niem siwym w łącznej wartości 50 zł. 


t Zmarli w ostatnich dniach: w Ate- 
nach deputowany grecki i były minister spraw 
zewnętrznych, Deligeorgis: w Berlinie słynny 
botanik dr. Karol Koch; tamże malarz Juliusz 
Moser; w Wiedniu malarz historyczny Józef 
Schónmann, przeżywszy lat 90 


Królowa angielska., Wikto- 
iya, ukończyła dnia 24 b. m. sześćdziesiaty 
rok życia. Od czasu zdobycia Anglii przez Nor- 
manów tylko jedenastn władców tego państwa 
przekroszyło wiek ten. Krolowa Wiktorya, jak 
wiudomo, przed dwoma tygodniami została pra- 
babką. 

— Gienercł Graut, były prezydent 
Unii półnoeno-amerykańskiej, w podróży swo- 
jej naokoło ziemi bawi obeenie w Chinach, 
zkąd uda się do Japonii, a po szczegółowem 
zwiedzeniu tego kraju powróci na San Francisco 
do domu w lipeu E. r. 


Pożary w Bossyi. Depesza z 
Petersburga donosi: Podług telegramów z Ir- 
bitu i Permu dnia 25 b. m. zarządzono w tych 
miastach środki ostrożności w obee niebezpie- 
czeństwa ponownych pożarów. W Permie wzmo- 
eniono siły policyjne, a kilka podejrzanych o 
podkładanie ognia osób uwięziono. Srodki ostro- 
¿ności zarządzono także w Jekaterinenburgu. 


— © polarnej wyprawie szwedz- 
kiego uczonego dr. Nerdenskjólda w kierunku 
wsehoduiej Syberyi nadeszły znowu wiadomości, 
tym razem bardzo pomyślne. Wiadomości te do- 
szły dnia 8. b. m. do Jakucka, a dnia 25 do 
Irkucka, zkąd telegraficznie przesłane zostały 
do Petersburga, Wypływa z nich, że parowiec 
ekspedycyjny Fega uniknął już wszelkiego nie- 
bezpieczeństwa w cieśninie Belringa, że na 
pokladzie jego wszyscy są zdrowi i że w maju 
|jeszeze dr. Nordenskjóld rozpocznie podróż z po- 
wrotem do Europy, a mianowicie w około Azyi 
i przez kanał Suezki. 


— Wrzywiekowy proces. W tych 
dniach zapadł w Warszawie wyrok wyższych 
instaneypj w procesie, który toczył się od 300 
lat! Chodziło o wieś Ujków, położona pomiędzy 
dobrami Bolesławiem a miastem  Olkuszem. 
Jako powód wystąpił właściciel Bolesławia 
przeciw rzeczonemu miastu oraz fiskusowi, do- 
pominająe się zwrotu Ujkowa. Proces ten roz- 
począł się w XVI wieku za Jagiellonów, a try- 
bunał warszawski rozstrzygnał go teraz ostate- 
cznie na korzyść spadkobierców owego pierwszego 
powoda. 

— ©jeiec i sym. W uzupełnieniu 
doniesienia naszego o potwornym wypadku, jaki 
się zdarzył w demu pewnego wyższego oficera 
bawarskiego, podajemy za dziennikiem Baż. Cour. 
następujące szczegóły: Trzynastoletni syn puł- 
kownika br. F. popadł był w złe towarzystwo, 
z którem się włóczył po knajpach. Uwiado- 
miony o tem ojciec chciał zmusić wyrostka, 


| ażeby powrócił do domuj, jednak syn nietylko 


odmówił posłuszeństwa, ale debył rewolweru i 
trzy razy strzelił do niigo. Kule na szczęście 


chybiły, a oburzony ojciec ciął chłopca pała- 


szem w głowę tak silnie, że w skutek odnie- 
sionej rany tenże na trzeci dzień zakończył 
życia. 

— Kaprys płorumu. W zeszłym 
tygodniu, jak donoszą dzienniki praskie, na po- 
lach wsi Weleczyna podczas gwałtownej burzy 
piorun uderzył w kobietę, która z dzieckiem 
na ręku szła do wsi sąsiedniej. Przechodzący 
tamtędy po chwili robotnicy usłyszeli płącz 
dziecka i spostrzegli leżącą na ziemi kobietę, 
która trzymała je w objęciach. Pokazało się, że 
biedna matka rażona została piorunem na śmierć, 
dziecko zaś, które jeszcze po śmierci silnie przy- 
ciskała do piersi, nie poniosło najmniejszego 
uszkodzenia. Kiedy je wyjęto z objęć matki, do- 
tknięte było wprawdzie drżeniem na całem ciele, 
drżenie to jednak ustąpiło wnet po udzieleniu 
dziecku pomocy lekarskiej. 

Arszenik. Jak donosi jeden z 
dzienników rossyjskich, na ostatniem posiedze- 
niu towarzystwa lekarskiego w Petersburgu, 
dr. Tauber dowodził konieczności zastępowania 
w niektórych wypadkach chininy arszenikiem. 
Przemawiać mają za tem między innemi względy 
oszczędności, gdyż w czasie ostatniej kampanii. 
gdy za funt chininy musiano płacić około 100 
rubli, wydano na ten środek lekarski dla sa- 
mej armii, znajdującej się na półwyspie bałkań- 
skim, 2,587.000 rubli! 

© zuchów rozboju do- 
noszą dzienniki odesskie. Wóz pocztowy, który 
w tych dniach szedł z Rostowa do Odessy zo- 
stał zrabowany przez złoczyńcę, który cztery 
razy strzelał z rewolweru do pocztyliona, Zra- 
bowana suma wynosi 20.000 rubli. 


— Król szachowy, nieszczęśliwy 
Morphy, jak donoszą dzienniki amerykańskie, 
ponownie popadł w obłąkanie. Morphy, który 
stale w ostatnich czasach mieszkał w Nowym 
Orleanie, uroi? sobie, iż nie rozumie wcale 
gry szachowej, a uatomiast jest sławnym ad- 
wokatem, którego jednak oszukańczym sposobem 
wyzuto z dziedzictwa po ojcu. 

— Biala kozieę, ubitą niedawno w 
Szwajearyi nabyło i wystawiło do oglądania 
zooplastyczne muzeum w Solurze. Tłumy cieka- 
wych ściąga obecnie ta osobliwsza igraszka 
przyrody. 

— Tajemnicze morderstwo, 
którego ślady w tych dniach odkryto przypad- 
kowo w jednym z domów przy Fuston- Square 
w Londynie, poruszyło całą policyę stolicy an- 
gielskiej, a pewnemu agentowi powiodło się już 
nawet sprawdzić prawie na pewno, że zamor- 
dowaną w okropny sposób kobietą była 50 do 
60 letnia stara panna, nazwiskiem Hacker, 
którą znano z oryginalności i ekscentryczności 
w całej dzielnicy, dla tego też zniknięcie jej 
nagłe przed rokiem nie wzbudziło w nikim po- 
dejrzenia, Miss Hacker zresztą miała zwyczaj 
przeprowadzać się dość często i wynajmować 
mieszkania pod przybranemi nazwiskami, co 
także nie mało się przyczyniło, że zniknięcia 
jej nie zauważano. Co do mordercy, zdaje się, 
iż była nim jedna ze służących dziwaczki. Po- 
dejrzana o tę zbrodnię dziewczyna od pewnego 
już czasu znajduje się w więzieniu, jako oska- 
rżona o kradzież. 

— Biuro telegraficzne paryskie 
znane pod nazwą agencyi Havasa, jak się do- 
wiaduje Figaro ma przejść za cenę 8 do 9 
milionów franków na własność pewnego kon- 
sorcyum, które już nabyło w pięciu szóstych 
częściach agencyę Reutera w Londynie, Wolffa 
w Berlinie i pewien znaczny udział w wyda- 
wnictwie N. fr. Presse w Wiedniu. 
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Z Izby sądowej. 


(Lwowskie Towarzystwo kredytowe 
miejskie). 
(Szósty dzień rozprawy.) 

(L) Wczoraj toczył się dalszy ciąg o- 
brony oskarżonego Pisarczuka. 

Przew. Wiadomo pann, że Czemeryń- 
ski, bawiąc z panem w Wiedniu w miesią- 
cach kwietniu. maju, czerwcu i t. d. pisał 
listy do Lwowa, telegrafował do dyrekcyi, 
gdy szło o umowy z konsortami. zy zna- 
ną jest panu treść tych listów i telegramów? 

Osk. "Treści nie pamiętam, ale wie- 
działem zawsze o tem, co pisze Ozemeryń- 
ski w liście lub telegramie. 

Przew. Więc wiadomo panu także, 
że donosił do Lwowa także coś o 30 milio- 
nach ? 

Osk. Ja o tem nie niewiem. 

Przew. Odczytuje telegram z 1 maja 
1875, w którym jest mowa o tych milionach. 

Osk. Tak, to była tylko kombinacya, 
przypuszczenie, a nie pewność. 

Przew. Dr. Czemeryński pisał coś 
także o konferencyach ministeryalnych. Czy 
były takie konferencye ? 

Osk. Porges opowiadał nam, że były. 
Ten Porges przedstawiał nam się w ogóle 
jako ezłowiek bardzo wpływowy. Pokazywał 
nam takie rzeczy, że musieliśmy dać wiarę, 
iż żyje na najlepszej stopie z ministrem. (o 
do listów i telegramów, to Czemeryński je 
pisał, a ja podpisywałem, nie czytając naj- 


częściej co podpisuję, bo miałem do niego 
bezwzględne zaufanie, widząc z jakiem po- 
święceniem oddaje się sprawom Towarzy- 
stwa. 

Na przedstawienia p. przewodniczącego, 
czy mógł oskarżony mieć pewność, że kon- 
sortowie wiedeńscy dotrzymają danych obie- 
tnie, odpowiada oskarżony, że „wyobrażał 
sobie, iż dla prowizyi zrobią wszystko, byle 
tylko rozwinąć interes jak najlepiej“. 

W dalszym ciągu obrony wraca oskar- 
żony do kwestyi, poniekąd już umówionej, 
że ani konsortowie, ani Spitzer, ani delegaci. 
nie mogli nic zrobić wobec nieprzyjaźnych 
artykułów pojawiających się ciągle to w 
Gazecie Narodowej, to w Dzienniku Pol- 
skim. Te artykuły tomaczone na język nie- 
miecki wysyłał ktoś ze Lwowa do Wiednia, 
tak, że Towarzystwo było tam zupełnie zdys- 
kredytowane. Spitzer dokdadał wszelkich sta- 
rań, ażeby podobne artykuły nie pojawiły 
się także w dziennikach wiedeiskich, ale nie 
pomogło to wiele, bo znaczniejsze firmy, z 
któremi mogło Tow. wchodzić w układy, 
były już żle uprzedzone o Towarzystwie. 
Prócz tych nieprzyjażnych artykułów szko- 
dziły Towarzystwn także pojedyncze osoby. 
Na dowód tego twierdzenia przyta' za oskar- 
żony, że ile razy jechał do Wiednia, zawsze 
musiał w drodze do stolicy spotkać albo p. 
Lazarusa albo dr. Frieda. 

Przew. Na moje zapytanie, czy by- 
leś pan na posiedzeniach Rady zawiadowezej 
zd. .0i 1l grudnia 1875, na których ra- 
tyfikowano kontrakt z konsortami, zawarty w 
d. ligo listopada t. r., odpowiedziałeś pan: 
„Nie pamiętam, nie wiem, byé może“, W 
śledztwie zeznaleś pan szezegółowo, że by- 
łeś na tem posiedzeniu i przytoczyłeś nawet 
następujące szczegóły: (Czyta g protokołu :) 
„W debacie o wysokości prowizyi wykazał 
łŁawrowski, że ta prowizya może być pokry 
tą przez 2 pre. dodatek od pożyczek hipote- 
cznych. Groman sprzeciwiał się tej prowizyi 
ale nie bardzo ostro a dr. Popiel wyraził 
powątpiewanie, czy konsortowie dopełnią 
przyjętych warunków. Ja rozchwiałem te po- 
wątpiewania, tłómacząc, że Ertel jest zamo- 
żnym człowiekiem, ma szwagra bankierem, 
Arnstein ma znowu szwagra biskupem“. 

Osk. nie daje żadnej odpowiedzi. 

Przew. (o było powodem, że list 
gwarancyjny przepisano na pańskie ną- 
zwisko ? 

Osk. Nie wiem, Uzemeryński wspom- 
miał mi podobno, że to jakoś nie uchodzi, 
ażeby ten list gwarancyjny był na jego na- 
zwisko wystawiony, jest adwokatem i wyglą- 
dałoby to nie bardzo chwalebnie. 

Przew. A dla czegoż pan przystałeś; 
czy to było chwalebnie dla pana? 

Osk. Ja chciałem, ażeby ten list nie 
opiewał na żadne nazwisko, ale gdy mnie 
wyperswadowano, że to nie złego, przysta- 
łem ażeby wystawiono na moje nazwisko. 

Dr. Czemeryński protestuje przeciw 
temu zeznaniu, twierdząc, że chciał aby ten 
list był wystawiony na nazwisko Pisarczuka 
tylko dlatego, iżby miał w rękach jaką taką 
gwarancyę, że Czemeryński zapłaci dług po- 
ręczony przez Pisarczuka. 

Prokurator: Od kwietnia aż do listo- 
pada 1875 toczyły się między panami a kon- 
sortami bezustaune korespondencye, konfe- 
rencye i t p. Zawsze była mowa o tem, że 
mają nadejść miliony, albo co najmniej kro- 
cie. Tymczasem mieliście panowie aż nadto 
sposobności przekonać się, że miliony nie 
przychodzą a mimo to zawarliścia w listo- 
padzie kontrakt z konsortami, przyznaliście 
im wysoką prowizyę a prócz tego 8000 zł. 
tytułem faua-frans, mając tyle dowodów, że 
dotychczas nic się nie zrobiło. 

Osk. Konsortowie nie mogli w pierw- 
szych czasach dostarczyć kapitałów, bo nie 
mieliśmy jeszcze prawa kotowania, a później 
nie mogli nie zrobić, bo instytut nasz był 
już całkiem zdyskredytowany owemi artykuła- 
mi i intrygami. 

Przew. Akt oskarżenia zarzuca panu 
także, że wspólnie z dr. Uzemeryńskim 
przedstawiłes pun Radzie zawiadowczej fał 
szywe rachunki na 1000 zł. i i na inne su- 
my i że kwotę ogólna 1700 zł użyliście nie- 
prawnie na własne cele. Jak się pan wytłó- 
maczysz z tego zarzntu ? 

Osk. Gdyśmy przyjechali do Wiednia 
dawał mi dr. Czemeryński od czasu do czasu 
rozmaite kwoty, po 100, 200, 300 złr. na 
rozmaite wydatki. Prowadziłem szczegółowe 
rachunki a dr. Czemeryński prowadził w 
ewidencyi kwoty ogólne, które albo mnie za- 
liczał, albo sam wydawał na cele Towarzy- 
stwa. Gdyśmy następnie zjechali do Lwowa, 
zażądano od nas złożenia rachunków. Wyli- 
czyliśmy wszystko rzetelnie i przyszło nam 
tylko wykazać, co się stało z kwotą 1700 zł.? 
Zapytałem więc dr Czemeryńskiego. gdzie się 
podziała ta kwota? Odpowiedział mi, że są 
to wydatki dyskrecyonalne. W moich rachun- 
kach figurowały rozmaite pozycye pod napi- 
sem: „Czemeryński tyle a tyle“. Było kilka 
takich pozysyj, które razem wziąwszy wynosiły 
sumę 1.700 zł. Owóż powiedział mi dr Cze- 
meryński, że są to wydatki dyskrecyonalne i 
kazał je specyfikować, czyli nadać każdej po- 
zycyi odpowiedni tytuł. Speeyfikowałem za 
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| poradą Czermeryńskiego, i wypisałem w ta- 
' chunku na obiady z konsortami tyle, na fia- 
key tyle, na kolacye tyle i t. d. Ale w rze- 
czywistości nie było ani tych obiadów, ani 
Lid ani śniadań, ani fiakrów, chociaż z 
| drugiej strony ogólna suma jest prawdziwą i 
| została rzeczywiście wydaną na cele dyskra- 
cyonalne. 
Przewodniezący odezytuje nastep- 
| nie długi spis tych obiadów i kolacyj, znany 
już czytelnikom po części, poczeim mówi: 
Osk. Obiady były, ale nie z konsorta- 
mi, lecz panami, których nie znam. 
Przew. Przed chwilą powiedziałeś pan, 
że nie było obiadów. a teraz mówisz pan że 
były. 
Osk. Były, ale z panami, których nie 
znam. 
Przewod. W śledztwie mówiłeś pan 
całkiem edmienvie (czyta:) „Nie nikomu nie 
płaciliśmy, chyba lokajom i portyerom*. A 
dalej; „Ja o wydatkach dyskrecyonalnych 
zgoła nie nie wiem, bo mnie nigdy nie 
tem nie mówił Uzemeryński*. 
Radca p. Świtalski 
jakie wydatki dyskrecyonalne? 
Osk. Miałem. 
P. Świtalski. Jakie? 
Osk. Dałem woźnenu raz 10 złr. a po- 
tem znowu 10 złr. 
Przewod. czyta dalej z protokołu ze- 
znań Pisarczuka: „Ja przyznałem w komisyi 
dyscyplinarnej, że wydatki nie były tak wiel- 
kie, ale mimo to zaliczyliśmy je, bo mieliś- 
my rzeczywiście rozmaite wydatki, jak n. p. 
musieliśmy chodzić do teatru, aby odszukać 
tam konsortów. Rachunek napisatem własno- 
ręcznie a dyktował Ozemeryński. „Swięto- 
pietrze* napisałem. bo Czemeryński tak mi 
podyktował“. 
Osk. 


A pan miałeś 


Teraz nie przypominam sobie 
tego. 

Przewod. Kotowanie kosztowało 
17.000 złr. brakuje nam tedy 1.700 złr. Nie 
ma ich w rachunkach. Przypuśćmy tedy, że 
1.000 złr. poszło na świętopietrze. cóż się 
stało z 700 złr? 

Osk. Poszły także na dyskrecyonalne 
wydatki. 

Przewod. A dlaczegoż, gdy z konsor- 
tami rozwiązano kontrakt wezwano panów, 
abyście oddali... 

Osk. Bo zaczęli krzyczeć, żeśmy skra- 
dli te pieniądze. Dla miłego spokoju. cho- 
ciał całkiem niesłusznie, zwróciłem wówczas 
800 złr. na poczet tej rzekomo niewyliezo- 
nej kwoty i 400 zly , które wziąłem od kon- 
sortów, tytułem udziału w prowizyi. 

Przewodniczący. A ile 
od was. 

Osk. 11 czy 19 tysięcy. 

Przewodniczący. Pan byłeś pierw- 
szym, który puściłeś w kurs słówko „świę- 
topietrze”. Jak to było? 

Osk. To było tylko żartem. Na peł- 
nem posiedzeniu Rady powiedziałem do wszyst- 
kich obecnych: „Trzeba było dać na świę- 
topietrze: za to dostaniemy Segensbrief*, 

Przewodniezący. To nie wygląda- 
ło na żart. 

Prokurator. Dla czego mówiłeś pan 
w śledztwie: „Dam gardło, że w kieszeni 
Czemeryńskiego zostało kilka tysięcy.* 

Osk. Tego nie mówiłem; sędzia śled- 
czy nie zrozumiał mnię. 

Nastapiły potem pytania co do rekla- 
my dziennikarskiej. Oskarżony utrzymuje, 
zgodnie z faktycznym stanem rzeczy, że ta 
sprawa jest mu mało znaną. Na zapytanie 
sędziego przysięgłego p. Głowackiego. 
„kto wykładał delegatom konieczność rekia- 
my dziennikarskiej”, odpowiedział oskarżo- 
ny, że Arnstein. 

Przy konfrontacyi Pisarczuka z dr. Oze- 
meryńskim, każdy z obżałowanych pozosta- 
wał przy swoich zeznaniach, nie zgadzają- 
cych się w wielu ustępach, poczem wszedł 
do sali trzeci oskarżony: Juliusz Ludwik 
Arnstein. Rozprawa toczy się więe odtąd 
w języku niemieckim. 

P. Przewodniczący przedstawia o- 
skarżonemu, że proknratorya zarzuca mu, iż 
dnia 11 listopadu 1875 zawarł z delegatami 
układ, wymawiając sobie bardzo wysoką pro- 
wi4vę, że przed zawarciem układu przyznał 
delegatom udział w tej prowizyi, aby nakło- 
nić ich do falszywych przedstawień wobec 
Rady zawiadowezej, jakoby sam kontrakt był 
bardzo korzystny, i zniewolić tym sposobem 
Radę do ratyfkowania układu, że przeto 
dopuścił się współwiny w zbrodni o- 
SZUSŁWA. 

Oskarżony zapewnia, że oskarżenie 
jest nieuzasadnione, a on calkiem niewinny. 
Rzecz się tak miała: W kwietniu 1875 przy- 
szedł do mnie p. Klang, dyrektor ojezyste- 
go banku ubezpieczeń na życie, osobistość 
bardzo poważana, z zawiadomieniem, że ze 
Lwowa przyjechali delegaci Tow. kr. m. ce- 
łem nawiązania stosunków finansowych z 
Wiedniem. P. Klang przedstawił mi nastę- 
pnie tych delegatów. Przedłożyli mi oni sta- 
tut, uwierzytelnione pełnomocnictwo do dzia- 
łania, spis 14.000 ezłonków, również legali- 
zowany, w którym pomiędzy rozmaitemi na- 
zwiskami wyczytałem znane mi nazwisko hr. 
Stefana Zamojskiego. Przedwstępne objaśnie- 


żądano 


nia ze strony delegatów o pięknym rozwoju 
Towarzystwa trafiły mnie do przekonania. 
Ale najpierw chciałem bliżej zastanowić się nad 
sprawą a mianowicie naradzić się z moimi 
przyjaciółmi nad statutem. W tym celu po- 
żegnałem delegatów, zaprosiłem ich na dru- 
gi dzień a sam udałem się do konsula Straus- 
sa, który znowu ze swej strony zaprosił do 
narady Ertla. Na drugi dzień przedstawiłem 
delegatom Straussa i Ertla 1 powiedziałem 
im zaraz na wstępie, żebędzie to rzeczą bar- 
dzo trudną sprzedać teraz listy dłużne. Mo- 
tywująe to powiedzenie, dodałem, że instytut 
lwowski jest całkiem nieznany, że mamy te- 
raz czasy pokrachowe. W dalszym ciągu roz- 
mowy powiedziałem, że mógłbym wraz z 
moimi przyjaciółmi wejść w układy tylko 
pod warunkiem, jeżeli Towarzystwo obowią- 
że się dać nam za lombard listów dłużnych 
5 od sta a za sprzedaż 6 od sta. W tym du- 
chu spisaliśmy umowę dnia 24 kwietnia. Ja- 
ko dalszy warunek objęcia interesu, postawi- 
liśmy uzyskanie prawa kotowania. Zażądali- 
śmy od delegatów dostarczenia większej par- 
tyi listów dłużnych do lombardu jedynie, dla 
tego, ażeby zaraz z góry nie dyskredytowaw 
nieznanej instytucyi w świecie finansowym, 
który całkiem słusznie, przy mniejszej sumie, 
mógłby był powiedzieć, że „lichy to zakład. 
który w kraju nie może dostać na swe papiery 
2—5 kroć tysięcy". Prowizya nie była wysoką 
z uwagi na to, że zakład był nieznany, że ecza- 
sy były bardzo ciężkieiże zobowiązaliśmy się 
dać listom kurs 90 za sto. Toka samą pro- 
wizyę braliśmy już od zakład w renemowa- 
nych. D. 80 kwirtuia ułożyliśmy z delegata 

mi pierwszy list na pierwszą opcyę aż do 
wysokości 2 milionów. Tymczasem zaprowa- 
dził Strauss dr. Czemeryństiego do Anglo- 
banku Tam powiedziano im, że jeżeli koto- 
wanie zostanie uzyskane, banie weżmie listy 
na Ya miliona. Opeya nie jest st:nowczym 
układem (Schluss), bo temu co zawiera op- 
cyę, wolno z niei korzystać, ieżeli kurs pa- 
pierów będzie dobry. Później eofnsł Anglo- 
bani swe przyrzeczenia, Tu muszę nadmie- 
nić, że Strzu*s działał bardzo uczeiwie, ho- 
norow::, szlachetnie i nikogo n'e cszukiwst. 
Ale d'legatom wyd.wało się, że uzyskanie 
prawa kotowania jast bagatelką; że potrzeba 
tylko napi ać prośbę i rzecz będzie załatwio- 
ną. Tywczasem przekonali się wkrótce, vo 
to znaczy kotowanie. Zaprowadziłem ich do Por- 
gesa, bo wiedzirłem, kim jest Porges. Jes! 
to yrałisstmu persona p. ministra i zasłużo- 
na osobiatość, (die dem Staate grosse Dienste 
leistet) P. Porges zażądał za przeprowadzenie 
tej sprawy 1800 zł. W tym czasie wyjechałem 
do wod, a Strauss wyjechał do Gmunden, 
gdzie obchodził srebrne wesele. Podezas tych 
uroczystości wezwali go delegaci do Wie- 
dnia, bo kotowanie zostało odrzucone z po- 
wodu nowej ustawy giełdowej. Uo się dalej 
stało z tem kotowaniem, nie wiem, dość, 
że ostatecznie zostało dozwolone. Druga 
opcyę na 2 miliony zawarliśmy w lipcu. 
Dopiero ta druga opcya nastręczyła nam 
zyski, mogliśmy bowiem Jiczyć na to, że 
gdyby miało przyjść do drugiej opeyi, kurs 
listów będzie nietylko ustalony, ale nadto moga 
one pójść w górę i ta nadwyżka (nad 90 od 
sta) byłaby naszym zyskiem. W moim domu 
bywał eodziennie prawie dr. Dub, koncy- 
pient adwokacki, Opowiedziałem mu cały 
interes z Towarzystwem. Bywał on podczas 
narad nad sprawą mzyskania kotowania i 
nad kwestyą, jakim sposobem wprowadzić 
listy na giełdę. Po długich naradach oświad- 
czył nam, że znajdzie kogoś, kto te listy 
wprowadzi do Towarzystwa eskontowego. 
I rzeczywiście, po wielkich wysileniach, 
przy czynnym współudziale Straussa, udało 
ma się pozyskać n. a. Tow. eskontowe, 
pierwszorzędną instytucyę w stolicy. Był to 
sukces olbrzymi. Za to jedyne powodzenie 
można było żądać tytułem prowizyi 50 cd 
sta. W przeciągu 14 dni sprzedała ta zna- 
komita instytucya nieznany dotychczas pa- 
pier na 40.000 zł. Dr. Dub, który, jak się 
zdawało z początku, działał bezinteresownie, 
zażądał nagle wynagrodzenia. Konsorcyum 
przyznało mu z swej prowizyi 1 proc. 

Zastępca sędziego przysięgłego p. Adam: 
Pan mówisz o wielkiem powodzeniu, a tem 
powodzeniem było to, że Tow. eskontowe 
wzięło listy „w komis.“ Qzy to powodzenie? 
Jeżeli komuś daję coś w komis, to nie zna- 
czy to jeszcze, iż sprzedałem tę lub ową 
rzecz stale, stanowczo, lecz muszę czasem 
długo czekać, nim z tej komisowej sprzeda- 
ży eoś dostanę. Tymczasem używasz pan 
ciągle wyrazu „Verkauf fast.“ W termi- 
patkach jest wprawdzie wyrażenie „Verkauf 
fest“, ależ panowie nie sprzedaliście niv 
stanowezo, lecz daliście tylko w komis. 

Dr. Jekeles domaga się skonstato- 
wania, że w terminatkach nie ma wyrau 
„Verkauf fest" lecz tylko Verkauf. 
| Arnstein: Verkauf bleibt Verkauj. 

Przewodniezący konstatuje 7 
| terminatel, że w jednej z nich, z dnia 30/4 
jest wyrażenie „fiz anzubringen“ a z lipca 
„Verkauf 1 Belehnumg.* 

Na tem skończyło się posiedzenie, gdyż 
(oskarżony z powodu niedyspozycyi nie mógł 
dalej zeznawać. 


GŁOSY PUBLICZNE 


Podziękowanie. 


b 


Dżorsza i Ochryda ciągle jeszcze istnieje, 
jakkolwiek mało daje znaków życia. Podług 


saloniukiego korespoudenta Pol. Corr. zamie- 


rzał oddział złożony z 600 ludzi pod do- | 


wództwem Ntefka spalić stacyę kolejową Mie- 


Stowarzyszenie Panien Ekonomek Sgo. | rowce i zniszczyć poblizkie mosty i dwa tu- 
Wincentego 4 Paulo składa niniejszem uprzej- | nele. Ale, wysłane koleją z Saloniki i Ues- 
me podziękowanie wszystkim, którzy byli ła- | kuebu wojska z połowę bateryi przybyły je- 
skawi przyczynić się do uświetnienia loteryi | szcze dość wcześnie do Mierowiee, ażeby prze- 
fantowej, urządzonej d. 22 maja b. r. na do- | szkodzić napadowi powstańców, którzy na 


chód Stowarzyszenia, a mianowicie: panu Kö- 
vessowi, pułkownikowi pułku księcia Holstein 
i panu Sehmelzerowi, pułkownikowi pułku ba 
rona Ringelsheim za bezinteresowne pozwolenie 
muzyki, panu Kisielce za darowanie dwóch be- 
czek piwa, pani Woleńskiej za bezpłatne do- 
starczenie kwiatów, panom właścicielom han- 
dlów, którzy bezinteresownie dostarczyli fan- 
tów, i paniom, które raczyły zająć się sprzeda- 
żą losów i kwiatów. 

Z Wydziału Stowarzyszenia Panien FEkonomek 

Śgo Wincentego à Paulo. 


Lwów, 26 maja 1879. 


OSTATNIA POCZTA 


Fez turecki na głowie Aleka baszy 0- 
mal że nie dał powodu do gwałtownych zajść 
na granicy Wschodniej Rumelii. Generał 
Stołypin przyrzekł święcie Bułgarom, że no- 
wy gubernator wstąpi na ziemię” wschodnio- 
rumelską w bułgarskim kołpaku. Sultan jednak 
dał swemu gubernatorowi wyraźny rozkaz, 
aby nie ważył się porzucać tureckiego na- 
krycia głowy. Aleko basza, który bądź co 
bądź jest tylko urzędnikiem sułtana, musiał 
się zastósować do woli swego pana, ! to dało 
powód do sceny, o której donosi dzisiejszy 
nasz telegram. 


Standard donosi, że kwesty a gre- 
tka nie zostanie teraz załatwioną lecz bę- 
dzie odroczoną. Konferencya „ambasadorów w 
Konsżantynopolu nie przyjdzie prawdopodo- 
bnie do skutku a to skutkiem oporu Anglii. 
Natomiast radzi Waddington, aby ambasa- 
dorowie w Konstantynopolu naradzali się po- 
ufnie nad kwestyą granicy greckiej, a jeżeli 
zdołają porozumieć się, zakomunikowali swe 
postanowienia Poi cie. 


Do Pall Mall Gazette telegrafują z 
Petersburga, że proces przeciw sprawcy 
zamachu na cara Aleksandra, Sołowiewowi 
rozpocznie się w przyszłym tygodniu. Do- 
tychczas nie zdołano oskarżonego skłonić do 
wyjawienia wspólników zbrodni. 2. 

Mieszkańcy wielu miast w wschodniej 
Rossyi otrzymują ciągle bezimienne listy z 
groźbą podpalenia. Tak zapowiedziano miesz- 
kańcom Samary, że miasto to dnia 18 b. m. 
stanie się pastwą płomieni. Istotnie wybuchł 
w oznaczonym dniu pożar w składzie drze- 
wa, który jednak dzięki czujności mieszkań- 
ców bardzo szybko został ugaszony. Co do 
pożarów w Orenburgu, sprawdzono, że były 
one dziełem zbrodniczej ręki i że niewiado- 
mi złoczyńcy używali do tego nafty. „ 

Telegramy z Irbitu i Permu z 25 
b. m. donoszą, że w obu tych miastach przed- 
sięwzięto środki ostrożności z powodu poża- 
rów. W Permie zajęto się wzmocnieniem po- 
licyi i uwięziono wiele osób podejrzanych o 
podpalanie. Również w Jakaterinburgu ZA- 
rządzono Środki ostrożności. 


Przez długi czas nie znajdowaliśmy w 
dziennikach żadnej wzmianki o wyprawie 
generała łomakina przeciw tekińskim 
Turkmenom tak, iż zdawać się mogło, jako- 
by wyprawa ta została zaniechaną. Tymcza- 
sem nadchodzi właśnie wiadomość © tej 
wyprawie, wiadomość tem mniej spodziewa - 
na, że donosi o porażce Rossyan. General 
Pomakin, dowodzący kolumną około 10.000 
ludzi, skoncentrował przed wkroczeniem do 
stepów tekińskich 3000 wielbłądów pod Bur- 
nak, Kabit i Sulmer, o 30—45 wiorst od 
Krasnowodzka. Tekińscy Turkmeni, którzy 
uważnie śledzili ruchy swoich wrogów, ude- 
rzyli 15 kwietnia pod Burnak na awangar: 
dę rossyjską, licząca 2000 ludzi, rozbili ją 1 
zabrali pewną liczbę wielbłądów. Wysłany 
przeciw nim silny oddział rossyjski pod ko- 
mendą kapitana Kazarowa, zmusił ich do 
przyjęcia bitwy, która jednak nie wypa- 
dła pomyślnie dla oręża rosyjskiego. Tekiń- 
cy zająwszy silną pozycyę na wzgórzu, 
utworzyli przed sobą żywy wał z wie!blą- 
dów i z po za tego wału rozpoczęli silny 
ogień karabinowy na Rossyan. Bitwa trwała 
aż do wieczora i skończyła się odwrotem 
Rossyan, którzy stracili dużo w zabitych 
i rannych. Przy tej sposobności przekonali 
się Rossyanie, że Tekińcy posiadają dosko- 
nałe karabiny i rewolwery i że są wojskowo 
zorganizowani 

Powstanie macedońskie ograni- 
czające się tylko na okręgi Kastora, Prylip, 


wiadomość o przybyciu wojska tureckiego 
cofnęli się czemprędzej w góry. Tak samo 
nie udało się w ostatnim czasie wojewodzie 
Marynowi napaść niespodziewanie miaste- 
czko Razlag Spuścił się on z gór i udał się 
z swoim oddziałem złożonym z 500 ludzi w 
kierunku Razlagu. Turecki komendant za- 
logi razlagskiej wyruszył przeciw Marynowi, 
spotkał się z nim w odległości dwóch go- 
dzin drogi od tej miejscowości i stoczył za- 
ciętą walkę, która trwała przeszło 6 godzin. 
Powstańcy zostawiwszy na polu walki 120 
zabitych, uciekli w nieładzie w góry, pod- 
czas gdy dwa słabe bataliony nizamów pod 
komendą Rozy beja powróciły do Razlagu. 


Znesztą o walkach w południowej Macedonii | 


nie ma pewnych wiadomości. 


W parlamencie angielskim zapo- 
wiedziane przez Northcote'a mianowanie gen. 
Wolseleya na'zelnym komendantem wy- 
prawy przeciw Zulusom spowodowało 27. bm. 
żywe rozprawy. Northcote oświadczył, że 
Wolseley dlatego mianowany został guberna- 
torem Natalu i Transvaalu oraz naczelnym 
komisarzem do utrzymywania stosunków z 
pokoleniami miejscowemi na północ i wschód 
tych siedzib. gdyż Bartle-Fróre przebywa o 
tysiąc mil (ang.) od Przylądka i musi zała- 
twiać pilne sprawy. Stanley wyjaśnia, że 
Wolseley ma polecone sobie ukoń-zyć wojnę, 
skoro się to da pogodzić z honorem Angliii 
bezpieczeństwem kolonij. Ponieważ Wolse- 
ley jest wyższy stopniem. przeto Chelmsford 
jest jego podwładnym, co wcale nie poniża 
go. Hicks-Beach oświadcza, że dokumenta 
wykażą bezwzględną konieczność tego kroku. 
Bartle-Fróre zachowuje obowiązki gubernato- 
ra kolonij Przylądka i najwyższego komisa- 
rza, jakie poprzednik jego posiadał Wolseley 
jest zawiadomiony, że rząd angielski nie chce 
rozszerzyć posiadłości angielskich. pragnie zaś 
zabezpieczyć to, co posiada, a względnie wszel- 
kie warunki pokoju postawione w dobrej wie- 
rze przez Keczwaja. Hartington rzekł, iż jest 
zadowolony z tych objaśnień. 


ALACRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń. 28 maja. (Tel. pr.) 
Petersburski korespondent Wiener A- 
bendpost zapowiada ważne zmiany 
osób w rządzie rossyjskim po 
powrocie cara. Demisya Tołstoja 


jest prawdopodobna, a Szuwałow ma 


otrzymać posadę odpowiadającą gro- 
zie Ssytuacyi. Posadę ambasadora w 
Londynie otrzyma zapewne Łobanow, 
którego w Stambule zastąpi dotych- 
czasowy poseł w Atenach Saburow. 
Ma to być zdolny dyplomata. 


Wiedeń. 28 maja. Pol. Cor. 
donosi z Filipopola 28 b. m.: Aleko 
basza przyjmując deputacyę 
tumelską, która czekała nań w Her- 
manli, miał fez na głowie. Gdy jednak 
deputacya zamierzała odejść z tego 
powodu, Aleko postanowił odbyć wjazd 
do Filipopola z odkrytą głową. Wia- 
domość o tem zajściu wywołała w Fi- 
lipopolu groźne wzburzenie, w skutek 
czego wyjechała naprzeciw Aleko ba- 
szy druga deputacya z Vitalisem na 
czele i przedstawiała mu, że nie po- 
winien upierać się przy fezie. Aleko, 
mimo odmiennego nakazu sułtana, zro- 
bił ustępstwo i zamieniał fez na koł- 
pak bułgarski, poczem na dworcu po- 
witany został entuzyastycznie przez 
niezmieruy tłum ludu. Ź dworca to- 
warzyszyła mu honorowa straż buł- 
garska do katedry, gdzie gubernator 
został przez exarchę i duchowieństwo 
powitany, a następnie przed wielki 
ołtarz zaprowadzony. Stołypin wczoraj 
opuścił konak a jutro opuści Filipopol. 

Budapeszt, 28 maja. Izba de- 
putowanych przyjęła w rozprawie o- 
gólnej znaczną większością projekt 
ustawy kwaterunkowej. 

Berlin, 28 maja. Parlament 
załatwił postanowienia o ele od 


,drzewa przeważnie według przedło- 
żenia rzadowego. 


Petersburg, 25 maja. Przed 
sądem wojennym w Kijowie 
toczył się proces przeciw szlachcico- 
iwi Ossińskiemu, Zofii Herzfeld i by-| 
'łemu studentowi Wołoszynkowi o roz- 
'szerzanie pism rewolucyjnych i za- 
mach morderczy przeciw urzędnikom 
i policyjnym. Ossińskiego i Zofię 
|Herzfeld skazano na śmierć 
[przez rozstrzelanie, a Wołoszyn- 
ka na dziesięć lat robót przymuso- 
wych. 
| Minister oświecenia wystosował 
|okólnik do naczelników zakładów na- 
ukowych, zalecając im szczególną o- 
| strożność w wyborze nauczycieli. Na- 
leży mianowicie przedstawiać im nie- 
| dorzeczność nauki socyalistycznej. 


Rzym, 28 maja. W wulka- 
inie Etna nastąpił wybuch. 
| Wulkan wyrzuca w Messynie i Reg- 
(glo bardzo dużo kamieni. Wczoraj 
było w Reggio trzęsienie ziemi. 
| Wiedeń, 29 maja. (Tel. pr.) 
Dyrektor szkoły realnej w Stanisławo- 
wie Hückel mianowany dyrektorem 
czwartego gimnazyum państwowego 
we Lwowie, a prof. Czaczkowski 
na jego miejsce dyrektorem szkoły re- 
alnej w Stanisławowie. 


Wiedeń, 29 maja. (Tel. pryw.) 
Według berlińskich doniesień Tagblattw. 
powieść się miało generałowi Gurko 
odkryć i aresztować cały ni- 
hilistyczny komitet egzeku- 
cyjny, złożony z 9 członków. Poli- 
cya znalazła przy tej sposobności bar- 
dzo ważne papiery. Zapewniają, że 
jeden z członków rewolucyjnego ko- 
mitetu miał ścisłe stosunki z najwyż- 
szemi sferami. 


Petersburg, 29 maja. Agence 
Russe donosi, że ks. Łabanow opu- 
ścił dnia 24 b. m. Liwadyę i przybył 
wczoraj do Konstantynopola. Łabanow 
mianowany będzie posłem w Londynie 
a obecny poseł w Atenach Sabu- 
row posłem w Konstantynopolu. © e- 
sarz opuszcza 5 czerwca liwadyę i 
uda się na Warszawę do Berlina. 


Paryż, 20 maja. Techniczna 
komisya kongresu w sprawach mię- 
dzyoceańskiego kanału przy- 
jela trasę na Panamę. 

Dekret prezydenta Grévy uła- 
skawia znowu kilkuset komu- 
nistów. 


Messyma, 29 maja. Na zacho- 
dnim stoku Etny potworzyły się no- 
we kratery i wyrzucają z gwałtowną 
siłą lawę, zagrażając sasiednim miej- 
scowościom. Między ludnością panuje 
przerażenie. 


Wiedeń, 28 maja. (Zelegr. Ga- 
sety Lwowskiej.) Na targ kontumacyjny 
spędzono 136 wołów galicyjskich 
z powiatów zarazą dotkniętych. Ruch 
był nadzwyczaj ospały, wiele sztuk 
nie sprzedano. Płacono 45—49 zł. od 
100 kilo. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 25 maja 1579, godzina 2 
min. 22. Losy kredytowe 171'25. Weg. akcye 
kredyt. 252:70. Akcye anglo-austr, 127%:50, 
Akcye banku Union 8650, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 248'25, Akcye kolei północnej 
22875, Akcye kolei południowej 89:50, Akcye 
kolei Alfóld 18950, Akeye kolei Elżbiety 
182—, Akcye kolei liwow-Czerniow. 139 50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 180-50, 
Akcye kolei Rudolfa ——, Akcye kolei Al- 
brechta ——, Weg. oblig. państw, w złocie 
74.50, Galic. oblig. indemna. 90—, Losy 
z r. 1864 16075. Akcye kolei siedmiogrodz- 
kiej 10450, Akcye banku obrotowego —'—-, 
Losy tureckie 22:25, Akcye kolei węg.-galie. 

, Akcye kolei państwowej ——, Ak- 
cye banku związkowego 128:256, Rubel papie- 
irowy 1'18:—, Wiedeńskie losy 117:50. Wę- 


gierskie losy 10650, Mark. niemiecki —*—, 
Węgierska renta 94-82. Usposoh. silne. 
Wiedeń, dnia 28 maja, godzina 5 


minut. 20. Akcye kredytowe —'—, An- 
glo-Austr. ——. Unionsbank ——, Kolej 
Karola Ludwika ——, południowa —'—, 
kenta pap. ——, Rubel papierowy ——, 
Gal. listy zastawne ——- Gal. listy inde- 
mnizacyjne ——, Mark niem. —— Gal, 
bank rustykalny 97—, Losy zr. 1860 —*—, 
Napoleonsdor ——. Usposob. — 
Wiedeń. dnia 29 maja, godz. 10 


minut 8%. Akcye kredytowe 266 90, Anglo- 
sustr. 127%:10, Akcye banku Union 35-80, Ko- 
Jej Kar. Ludw. 244:80 Południowa 90:25, 
Napoleonsdor 9:32 —, Rubel papierowy 17134, 


Renta pap. —'—, Qalie. bank hip. ——, 
Gal. oblig. indemn. —.—-, Gal. listy zastaw. 
banku włośc. —.—, Losy z r 1860 — — 


Usposobienie silne 


Odpowiedzialny redaktor Wiedysław Łoziński, 


1879. 


„Zmiżome ceny”. 
Angielski 


i powszechnie 
jako wyborny uznany 


Grodziecki 


Portland -CHE 


otrzymuje w Galieyi wprost z fabryki 
wyłacznie i poleca 


MOI Schellenberg 


J 


we Lwowie. 


(1149) 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 

z dnia 29 maja 1879 o godz 7 rano. 
Barometr 735.18mm. Psychrometr suchy 17.600. 
Psychrometr wilgotny 15.690. Prężność pary 12.0m. 
Wilgoć 80/, Zachmurzenie 0. Wiatr SW1 Ozon 8. 
Temperatura powietrza + 14.1*R. 

Barometr idzie w góre. 
Przyjechanii do Lwowa. 
dnia 29 maja 1879. 
Hotel (George'a 

Pp. J. Gomoliński z Brodów. W. Kraiń- 
ski z Wyszatycz. W. Malinowski z Łukawicy. 
A. Mansner z Brodów. A Dembowska z Polski. 

Hotel Angielski. 

Pp. F. Brzozowski z Hituinberg. K. Sehi- 
fler ze Sambora. Dr. M. Axselrad z Tarnopola. 
Dr. K. Myszkowski z Jarosławia, K. Pawłow- 
ski z Zdeszowa, J, Zduń z Krakowa. 

Hotel Warszawski. 

Pp. K. Germann ze Spas., J. Budziński z 
Krymidowa. E. Kolmer z Czortkowa. J. Jane- 
czek z Monasterzysk. 

Kotel Langa. 

Pp. Z. Frankl z Wiednia. G. Reinach z 

Wrocławia. 


Hoteli Krakawski. 

Pp. J. Bittner zę Sarnik. F, 
Warszawy. M. Krzeczunowicz 
Strntyński z Chodorowa. 

odjeciali ze Lwowa. 

Pp. W. hr. Dzieduszycki do Jezupola. Dr. 
F. Fruchtman do Stryja. W. Pol do Brodów. 
P. Sławiński do Prus. J. Stadnieki do Krako- 
wa. E. Suchecki do Krakowa. A. Wolfram do 
Makuniowa. A. Zakrzewski do Wiktorowa. J. 
Zawistowski do Rozdołu. 


Krupecki z 
z (erkowa. J. 


Pociągi kolejowe. 
Przychodzą de Lwowa. 
Wediug południka Peszteńskiego. 
£ Firalkowa: o godzinie 5 minut 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m 7, 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. LÍ przed 

południem pociąg mięszany). 


Cennik lwowskiej Izby handlowej | przemysiowej, 


Lwów, dnia 25 maja 157%, 


płacą żądają 
walutą austr. 
1. Akcye za sztukę. s jzłr. et. _złr. ct. 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200zł. m. k. $1241 50 244 50 
Kol. lwow. czer.-jas „200 zł.n: k-"|188 — 141 — 
Banku hip. galie. 200 zł: w. m g|268 50 267 — 
Benku kradyt. gal. po 200zł. w. a.“ |226 — 230 — 
2. Listy zast. za 100 gł. 
ws 
low. kredyt. gulie. 5%% w. a. 5j 90 — 91 — 
5 5 AB 0 z] 33 70 84 70 
* > „ Dpr, okresowej 90 — 91 — 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. -2] 94 40 95 40 
Listy dłużne g. Z.kr wł. 6 pr. w. s.g] 35 — — — 
o 
8. Listy dłużne za 100 zł.3 
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. Z 
i Bukow. Gpr. los. w 15 lat " |] 9025 91 30 
4, Obligi za 100 zł. 
Indemniz. galic. 5 proc. m. k. 89 75 90 75 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańskiego 6 proc. w. a, . | 31 — 92 — 
Pożyczki kr. z r. 1573 po $pre.w.a. | 95 1 50 
%. Losy Miazta Krakowa 19 — 2050 
A n  Stanisiawowa . | 2850 25 50 
8. Momoty» 
Dukat holenderski . 588 550 
Dukat cesarski 5 43 5 58 
Napoleondor 9 80 9 40 
Półirperysł . . RE. 955 967 
Rubel rossyjski srebrny , 1 5: 1 6% 
Ę 5 papierowy . 1 121 1 14 -- 
160 marek niemieckich . 57 25 58 — 
Srebro . R: 39 50 100 50 
Wanan” w arelrye 99 2R 16 36 j Ta! 


` 


TOS -nS 4 
(3670 1—8) GEdDitt 


BL 499. Am 31 Mai, 30 Juni unb 1 
Auguft 1879 jedesmal um 10 Uhr Bormit- 
tags wird die gu Peczeniżyn unter EN, 632 
liegende, bem Olexa u. Ketarzyoa Michajłuk 
gehörige micht intabulirte Realität zu Gun- 
ften de8 Hersch Schaffer pto 225 fl. unter 
der in Aften erliegenden Lizitationsbedingnike 
veriugert werden. 

R. i Bezirisgeridt 

Peczeniżyn b. 9 eber 1879. 
(3671 1—38) Edykt 

L. 1029. W dniach 26 czerwca, 7 
sierpnia i 4 wrzesnia 1879 o 10 godzinie 
rano przeprowadzoną zosianie przymusowa 
sprzedaż realności poo lk. 5 w Glinach wiel- 
kich położonej, ciała tabularnego nie stano- 
wiącej, Jakóba i Maryanny Wejtusiaków 
własnej, celem ściągnięcia wierzytelności Za- 
kładu kredytowego włościańskiego w kwocie 
500 zł. w. a. 

Cena szacunkowa wynosi 2200 zł. w. 
a. wadyum 220 zł. w. a. 

Aki zastawniczego opisania, oszacowa- 
nia i warunki licytacyjne można przeglądnąć 
w registraturze sądowej. 

C. k. sąd powiatowy. 

Radomysl dnia 9 kwietnia 1879. 
(3658 1—3) Edykt. 

L. 3468. O. k. sąd obwodowy jako 
wekslowo handlowy w Przemyślu uwiadamia 
z miejsca pobytu nieznanego Teofila Romera, 
że na terminie dnia 10 grudnia 1878 usta- 
nowionym wywiódł p. Antoni Haszezye płyn- 
ność i prawo pierwszeństwa swej wierzytal- 
mości w kwocie 280 zł. do ceny kupnasprze- 
daży ruchomości Teofila Romera uzyskanej, 
na co uchwałą z dnia dzisiejszego do 1. 3468 
dłużnikowi Teofilowi Romerow: termin do 
wniesienia możliwych zarzutów na dzień 15 
maja 1879 10 godzinę przedpołudniem usta- 
nowiono. 

Zarazem ustanowił sad dla Teofila Ro- 
mera kuratora w osobie p. adwokata Fel- 
sztyńskiego z zastępstwem adwozaia Dra. 
Gawła i poleca pierwszemu, aby co do moż- 
liwych zarzutów z kuratorem się porozumiał 
lub innego pełnomocnika sądowi w czas 
przedstawił, inaczej skutki zaniedbania sam 
sobie będzie musiał przypisać. 

Przemyśl 31 marca 1879. 


(36569 1—3) Edy kt, 

L. 5665. C. k. sąd obwodowy Tarnow- 
ski podaje niniejszem do publicznej wiado- 
mości, że na zaspokojenie wierzytelności e. 
k. uprzywilejowanego galicyjskiego banku 
hipotecznego w kwocie 12801 zł. 29 et. z 
należytościami dodatkowemi po odtrąceniu 
jednak kwoty 128 zł. 67 et. na rachunek 
powyższej wierzytelności już upłaconej doz- 
woloną została sprzedaż egzekucyjna dóbr 
„Zurawa* w powiecie Brzosteckim  położo- 
nych, do Aleksandra Rodeckiego należących. 

Sprzedaż odbędzie się przez lieytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter- 
minach 4 lipca i 4 sierpnia 1879, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem. 


Cenę wywełania stanowić będzie war- | 


tość szacunkowa tych dóbr przy udzieleniu 
pożyczki baukowej w kwocie 26240 zł. przy- 
jęta, poniżej której w terminach powyż- 
szych dobra sprzedane nie będą. 


Kurs gieldy wiedeńskiej 
dnia 26 maja 1879. 
1. Ding państwa płacą żądają 


Jednolity dług Państwa w banknot. 


płacą żądają 
139.— 439.75 
212.50 273.— 
94.50 95. — 
107.75 103.25 


Lwow. Czern. kolei po 300 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m.k. 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 


5. Listy zastawne losowane. 


maj-listopad 68.35 68.50 
luty-sierpień IB. CWE 68.30 68.45 | Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Jednolity dług państwa w srebrze Galicyi i Bukowiny w 151. 6 pr. 91— —— 
styczeń-lipiee . NE” 10.60 70.75 | Powsz. austr. zakł. kr. ziem.5 pr. wsr.  115.-— 115.80 
kwiecień-październik 10.50 70.65 | Gal. zak. kr. ziom. Krak. los. w 18l.6pr.  92-— 98.— 
Tonya roku LSe 60zł . . © Gz * o a —— 
Ro „ 153) pdo0O zr Gipr 1x [2050 jean Jnedhoż a AB a —— 
o» 1860 po 100 zr, B pr. 129.— 129.50 | Sèl- Tow. kred. w. a. po RAA oi 
„ „ 1864 (zpremią)po 100zł. 161— 16125] © "ro Bo 5 Progi. „e 
dE a ie po » 159.— poo ” 87 latach zwrotne a 4 A 89.80 9050 
aa V i po SPU? RENE. 28.50 *” | Gal. banku hipot. po 6 proet: 94.75 95.25 
Listy zastaw. domen państw. po 120 Gal $ F 
ał 5 próe, „ 0.0.0. . 143.75 144 25 | Gel. zakł. kred. włość. „po 6 proet. . 97,— 98.— 
Austr, asyg. skarb. zwrotne 18815 pr. 101.— -—-.-- Czę, acA po 2 proci, l a 
Austr. renta zł. wolna od podatku & pr. 80.89 80.95 eg- Tow. ziem. po 5?/s piet 98.50 99.— 
= „ po 5 proct. . 90.— —— 
2. Obliga indemn. 5 pr. za —— —— 
gnere p 6. Obligacye sprawom plerwszeństwa (za 100 zł.) 
Czach 102.— 108.— 
Bukowiny . 85.25 86.— | Kol. Albrechta a 300 zł. proc. w. a. 77.70 78.— 
Galicyi . . . i 90.— 90.50 | Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w ez.) 
Niższej Austryi . 10475 — — a 800 zł. 5 proc. w srebrze . 75.50 76.— 
Sisdmiogrodu . 8150 82.25 | Kol. pół. po 100 zł. m. x. . 104.80 105.— 
Węgier 85.25 8575 | „ „ po 100 zł w.a. . . . . 98.50 —— 
Kol. gal. Kar. Iud. po 300 zł. 5 pr. 103.25 108.75 
3. Akcye. e ka „ Al emisyi . 102.— — — 
p z E BU 10150 —. -~ 
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 120 126.25 126.50! | š ENTE „5 eae 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł, 266.75 267.— j Kol. Lwow -Czer.-Jas, HI. emis. a 300 
Niższo-austr. tow. eskorat. po500 zł.  825,— 880.—. ; zł. 5 proc. w srebrza z r. 1865  83.— 83.50 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . 3 —— —— | z r. 1887 86.75 87.25 
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40pr. —.—- —.— | z r. 1888 19,— 79.50 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł . "zm z r. 1873 15.— 76.— 
Banku narodowego a 600 za. . . m, m m m | Weg. gal kol a200 zł, 5 pror. wsr, 7450 7490 
Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze m mama | 
Austr. Tow. żeglugi par. po 500zł. mk. 571.— 573.— | 7. Losy. 
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. mk, 181.75 182.25 ! 
Kol. Preszów-Tarn. (w.c.)a 200 zł, w gr. —.— —.— ` ast. kr. dla han. iprz. po 100 zł.yw, a. 171.50 172. — 
Północne kolej po 1060 zł, . 2282.— 2286.-- Clarago po 40 zł. m. k 37.75 38.25 


adeba ra DOŃ mł w v Z B= 


Kas 


Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 2624 zł. w. e. 

Re zte warunków i wyciąg hipoieczny 

przejrzeć można w registraturze c, k. sądu 
obwodowego. 
Na wypadek jeźrli przy pierwszych 
h terminach licytacyjnych nikt przy- 
najmniej ceny szacunkowej nie  zaofiaruje 
wyznacza się termin na dzień 4 sierpnia 
1579 godzinę 4 po południu, na który wie- 
rzyciele hipoteczni stawić się winni celem 
ułożenia lżejszych warunzów, według któ 
rych następnie sprzedaż licytacyjna w trze- 
cim terumnia rozpisaną zostanie. 

Głosy nieobecnych przy tym terminie 
doliczy się do większości głosów wierzy- 
cieli, którzy na termin przybędą. 

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony, e. k. urząd 
podatkowy w Pilanie, c. k. Prokuratorya 
skarba we Lwowie, wszyscy wierzyciele hi- 
poteczni, a w sczególności nieobjęta masa 
Ozyasza Lejby Horowitza następnie ci wie- 
rzyciele, którzyby po duiu 10 marca 1879 
do hipoteki dóbr sprzedać się mających 
weszli, lub którymby uchwała niniejsza lub 
w przyszłości zapaść mogąca z jakiegokol- 
wiek powodu nie została doręczoną, do rąk 
kuratora który niniejszem w osobie adwokata 
dr. Stanisława Tokarza z substytucyą adwo- 
uata dr. Maurycego Brauna ustanowionym 
zostaje, tudzież przez edykt, ogłoszenie któ- 
rego równocześnie zarządza się. 

Tarnów dnia 1 maja 1879. 

(3657 1—3) BMdykt. 

L. 3370. C. k. sąd krajowy zawiadamia 
niniejszym edyktem z miejsca pobytn nje- 
wiadomych Julię hr. Cieehońską i Józefa hr. 
(iechońskiego, iż przeciw nim Ksawery Mu- 
szyński wniósł de praes. 31 stycznia 1879 
1. 3870 pozew wekslowy o zapłacenie sumy 
wekslowej 4794 zł. w załatwieniu którego 
nakaz zapłaty t. s. uchwałą z dnia 4 lutego 
1879 1. 3870 wydanym został. 

Gdy miejsce pobytu pozwanych nie 
jest wiadomem, przeto w celu zastępowania 
tychże na koszt i niebezpieczeństwo ich, 
adwokat Michał Ichheiser kuratorem nieobec- 
nych ustanowionym został 

Zaleca się zatem pozwanym, aby albo 
potrzebne środki obrony ustanowionemu ku- 
ratorowi podali, lub innego sobie zastępcę 
ubrali i o tem e. k. sądowi donieśli, w o- 
góle aby wszelkich środków prawnych obrony 
im służących użyli, w przeciwnym bowiem ra- 
zie wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisaćby musieli, 

Kraków 4 lutego 1879. 

(3680 1—3) Edyk t. 
L. 18054. Lwowski e. k. sąd krajowy 


| dwóc 


rozpisuje ponownis celem osiągnięcia resztu- | 2) p. Markus 


jącej wierzytelności pożyczkowej e. k. uprz. 
galie. akc. banku hipotecznego we Lwowie 
w kwocie 1896 zł. 82 ct. w. a. z © proc. 
odsetkami od dnia 3 września 1876 bieżą- 
cymi tudzież kosztów egzekucyjnych podań 
| do l. 40196 i do 1 .18054/78 włącznej kwocie 16 
i zł. 92 ct. w. a. przyznanych, dozwoloną już 
| wedle ts. uchwały z dnia 27 lutego 1875 
'L 4767 1 rozpisaną lerz w skutek prośby 
powyższego egzekucyę popierającego banku 
tymezasowo zaniecuan;, egzekueyjną publi- 
` ezną sprzedaż realności N. 164*/4 we Lwo- 
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wie powyższej wierzytelności jak Dom. 112 
pag. 90 n. 28 i 58 on. za hipotekę służącej 
p. Pauliny Sucharzewskiej własnej. 

Do przedsięwzięcia tej licytacyi wyz- 
nacza się w sądzie tutejszym dwa terminy 
a to na dzień 17 lipca 1879 i 40 sierpnia 
1879, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem. Sprzedaż jest ryczałtową i bez 
ewikcyi i na powyższych dwóch termisach 
eprzedaż niżej ceny wywołania miejsca mieć 
nie będzie. 

Cenę wywołania stanowi wartość real- 
ności przy udzielenia pożyczki bankowej 
przyjęta w kwocie 6077 z.. w. a. 

Każdy z lieytująch przed rozpoczęciem 
lieytacyi złożyć winien do rąk komisyi sądo- 
wej wadyum 10 procentowe w okrągłej su- 
mie 600 zł. w. a. bądź w gotówce, bądź w 
papierach wartościowych. 

Gdyby na wyznaczonych powyżej 
dwóch terminach sprzedaż realności Nr. 164 
*|, nad lub za cenę wywołania do skutku 
nie przyszła, natenczas wyznacza się w celu 
ułożenia przystępniejszych warunków sprze- 
daży termin w sądzie tutejszym na dzień 
20 sierpnia 1879 o godzinie 4 po południu 
pod rygorem, że niestający na tym terminie 
wierzyciele hipoteczni jako do większości 
głosów stających przystępujący uważani będą. 

Resztę warunków licytacyi jakoteż eks- 
trakt tabularny realności w mowie będącej 
pazejrzeć można bądź w t. s. registraturze, 
bądź też na terminte licytacyi w obee ko- 
misyi sądowej. 

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się strony interesowene mianowicie też 
wszysikish wiadomych wierzycieli hipotecze 
nych do rąk własnych, tych zaś, którzyby 
dopiero po dniu 1 kwietnia 1879 jako dniu 
wydania powyższego ekstraktu tabularnego 
prawo hipoteki na powyższej realności uzy- 
skać mieli, lub którymby bądź uchwała o- 
beena bądż którakolwiek z późniejszych w 
tym przedmiocie wydanych uchwał przyna- 
leżnie dotęczoną zostać nie mogła, do rąk 
kuratora dla nich w osobie adwokata dr. Mo- 


szyńskiego z substyiucyą p. adwokata dr. 
Nurkowskiego ustowionego i przez edykt 
niniejszy. 

Lwów dnia 10 maja 1879. 
(3638) Edyk t. 

L. 6187. ©. k. Sąd obwodowy jako 


handlowy ogłasza, iż wedle posiedzenia ra- 
dy gminnej miasta Stanisławowa dunia 7go 
stycznia 1879 i posiedzenia wydziału kasy 
oszczędności miasta Stanisławowa z dnia 27 
lutego 1879 następujący wybór wydziału i 
dyrekcyi tegoż stowarzyszenia nastąpił : 
1) p. Abraham Halpern właściciel dóbr ziem- 
skich członek wydziału i dyrekcji, 


wydziału. 


8) ks. Teodat Szankowski, proboszcz gr. kt. | (3638 1—3) 


członek wydziału. 

4) p. Mozes Seinfeld, właściciel 
członek wydziału. 

5) p. Jan Ozechowski, właściciel realności 
emeret. e. k. rewident rachunkowy, czło- 
nek wydziału i przewodniczący dyrekcyj. 

6) p. Fiedler Józaf, właściel realności członek 
wydziału. 

7) ke. Izak Izakowicz proboszez obrz. orm. 
członek i przewodniczący wydziału. 


orr. aa Dunniu poTdŃsł w a 10625 107.— | 


płacą żądają 

Keglevicha po 10 zł. m. k.. 16.— 16.50 
Losy miasta Krakowa . . . . . 19.70 20.— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 38.15 39,25 
Palfiego po 40 zł m. k. . . . 3575 36.25 
Fuudacya szpitala Areyks. Rudolfa . 16.50 17.— 
Salma po 40 zł, m. k. . . 46.75 47,25 
St. Geneis po 40 zł. m. k.. . . . 38.— 38.50 
Pożyczka m. Stanisławowa po20 zł, wa. 2425 24,75 
Poż. Tryestu po 100 zł, m. k, 120.— 121 — 
à » n»_ 50 gł m.k. öl.— 63.— 
Waldstejna po 20 zł. m. k. . . 33.25 33.75 
Windischgrätza po 20 zł. m. k. . 34,25 34,75 

Weksle (na 3 miekiąca) 
Augsburg za 100 zł. w. p.m.. ——  —— 
Berlin za 100 mark w. p. n. am 
Frankfurt za 100 mark p. . =~ —— 
Hamburg za 100 mark w. p. a = m 
Londyn za 10 fi. szt. , 117.20 117.40 
Paryż za 100 fr. 45.50 46.50 
Kurs złota 

Dukat cesarski men. . 5.50. — 5.52.— 
„ pelnej wagi 5.50. — 5.58, — 
Koronu . . . . . =m Mm 
20-frankówka 5 9.34 50 9.35 — 
Rossyjski imporyał 9.62. — 9.63.— 


— —— —— — 


Talar związkowy 
Śrebro . r 


Z Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Talegrałowauy kurs wiedsński 


z dnia 28 maja 1879. rzł | e 
Jednolity dług państwa w banknotach * 6815 

4 » e, w srebrze 70/65 
Renta w złocie . . . . . 80/55 
Losy pożyczki z roku 1860 . 126|— 
Akeya banku sustro-węgiarskiego . 845|-— 

è „ kredytowego 266/25 
Londyn . > WWSK 116/85 
Srebro p S =|= 
Napoleondor 9/33 
Dukat cesarski men. 5/51 
109 marok nismisekica anigo 


nÈ ern m Ëa GUREEN W. 


8) p. Dr. Izydor Nimhin,lekarz członek wy- 
działu i dyrekeyi. 

9) p. Dr. Tutak, właściciel realności, adwo- 
kat krajowy, członek wydziału i dyrekeyi 
i przełożony kancelaryi. 

10) p. Maryan Rybczyński, e. k. adyunkt 34 - 
dowy, członek wydziału i dyrekcyi. 

1i) p. Mendel Boral, kupiec, członek wy- 
działu. 

12) p. Kajetan Kopacz, kupiec, członek wy- 
działu i dyrekcyi. 

18) p. Abraham Schlosser, właściciel realno- 
ści, ezłonek wydziału. 

14) p. Abraham Fischler, właściciel realno- 
ści, członek wydziału. 

15) p. Kasrie! Kiesler, właścicieli realności 
członek wydziału i dyrekcyi. 

16) p. Ferdynand Stecher aptekarz, członek 
wydziału. 

17) p. Izak Zins, kapitalista, członek wy- 
działu — wszyscy w Stanisławowie za- 
mieszkali. _ Stanisławów 14 maja 1879. 

(3641) Editt 

BL 57. n der Konfursmaffe deg Sala- 
lamon Leib 4w. N. und ber Scheindel Reissl 
gw. N. Foil wird behufs Bornapme der Wahl 
weier neuen Gläubigerausfhüpe die Tagfahrt 
auf den 23 Juni 1879 um 4 Uhr Nadmit- 
tag im Bureau III Kiergerichtś anberaumt 
wozu die Konfursgläubiger geladen werden. 

Stanislau d. 15 April 1879. 

(36564 2—3) Konkurs L. 9838. 

na posadę e. kr. ekspedyenta pocztowe- 
go w Czerlanach w powiecie Grodeckim za 

kontraktem służbowym i kancyą 200 zł. z 

rocznemi poborami: płacy 200 zł, i ryczałtu 

kuncelaryjaego 60 zł. 

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do c. kr. dyrekcyi poczt we 
Lwowie. 

Lwów dnia 25 maja 1879. 

(3556 1—3) Edykt. 

L. 6509. O. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu zawiadamia niniejszem Wawrzyńca 
Woleńskiego, że dnia 19 marca 1879 1. 4858 
i l. 4857 przeciw niemu nakaz zapłaty na 
sumę 320 złr. i 800 złr. w. a. na rzecz 
Estery Streit wydany został, i że z powodu 
niewiadomego miejsca pobytu jego dla niego 
na jego koszta i niebezpieczeństwo ustano- 
wiono kuratorara p. adwokata dr. Mantia z 
zastępstwam p. adwokata dr. Horowitza. 

Tarnopol dnia 1 maja 1879. 

(3669) 4 głoszenie. 

L. 45. Komisya hipoteczna e. k. Sądu 
powistowego w Mysleniecach zawiadamia, iż 
dochodzenia celem założenia księgi grunto- 
wej dla gminy Bysiny z dniem 4tym czerw- 
ca 1879 rozpoczyna. 

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 


Benjamin, kapitalista członek | w urzódach gminnych. 


Myślenice dnia 26 maja 1879. 
Edykt. 
L. 4884. O. k. sąd obwodowy w Koło- 


realności | myi zawiadamia Samuela Rappa z miejsca 


pobytu niewiadomego, że na rzecz Mojżesza 
Pineles wydanym został przeciw niemu na- 
kaz zapłacenia sumy wekslowej ,., złr. z pn. i 
wzywa go, ażeby wszystkie dowody swoje albo 
kuratorowi w osobie adwokata dr. Rascha w 
Kołomyi dla niego ustanowionemu udzielił, 
albo innego zastępcę sądowi wymienił. 
Kołomyja dnia 22 muja 1879. 


C. k. Namiestnictwo gal. we Lwowie. L. 24263. 
(3572 2-3) Obwieszczenie konkursu. 
Ery KAI Wiadomości i Władza do Termin 
Posady do : p Dıchody przywiązane inne warunki | której prośbę do wno- W a a 
obsadzenia ug Pa F do tej posady potrzebne, aby adresować szenia 
jest opróżnioną posadę uzyskać należy podań 


? 


17 posad przy galicyj- 14 złr. w. a. miesię- Znajomość ję- | Prośby poda- | do Jeszeze niema w za- 
; skich okręgach | zmie z prawem posu- | zyków krajo- | wać należy do A. pisie żadnego upraw- 
aroomid budowniczych MAE AIR sią wych i silna | c. k. Namiest- 5 nionego do tych po- 
miesięcznie, 83 ct. mie- budowa ciała nietwa we Lwo- lipea R koróbeteata 
sięcznie, jako dodatek w pełni sił fi- | wie w przepi- 1879 
Ra poraieszkanie, za zycznych sanej drodze 
przechowanie narzędzi służbowej 


We Lwowie dnia 19 maja 1879. 


(3586 2—3)  ażbwieuzezsmiie» 

L. 548, C. k. sąd powiatowy w Sokalu 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 375 złr. 3 et. wa. 
z po. przymusowa sprzedaż realności pod 
NK. 2 i 80 subrep, 4 w Madziarkach poło- 
żonej, dłużnika Łeśka Jarmoluka własnej, w 
tutejszym e. k. sądzie w drodze publicznej 
lieytacyi na rzecz e. k. uprz. Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego dnia 

I 7 lipca = 

U 11 sierpnia $5 

MI 15 września ™ f 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
szych dwóch terminach realność ta tylko Za 
cenę wywołania 700 złr. w. 2 lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10° ceny SZatun- 
kowej. A o 
Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć mozna w 
tutejszej registraturze. | 

C. k. sąd powiatowy. 
Sokal, dnia 5 marca 1879. 
(3635 3—3) Edykt. 

L. 4342. O. k. Sąd obwodowy w Sta- 
nisławowie wiado.uo czyni, że na zaspokoje- 
nie wywalczonej sumy 3500 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się w c. k. sądzie obwodowym w 
Stanisławowie w dniu sądowym 16 czerwca 
i 18 lipca 1879 publiczna licytacya realności 
pod l. k. 115*/, w Stanisławowie położonej 
własność p Ludgardy Milewskiej stanowią- 
cej na rzecz małoletniej Heleny Ziembickiej 
pod następującemi waruukami licytacyjnemi: 
"1. Cenę wywołania stanowi kwota 88819 

zł. w. a. jako wartość tej realności 
przez sądowe oszacowanie tej realności 
wypośrodkowana. l } 

II. Każdy chęć licytowania mający obo- 
wiązany jest złożyć do rąk komisyi 
lieytacyjnej wadyum w ilości 10 pre. 
ceny szacunkowej to jest kwotę 3832 
zł, w. a. i to albo w gotówce albo w 
notowanych na giełdzie papierach 
watościowych po kursie dnia poprze- 
dzającego dzień licytacyi lub w ksią- 
żeczkach Stanisławowskiej kasy o- 
szezędności. , , 

Wadyum nabywcy będzie zatrzymane i 
w depozycie sądowem złożone, a o ile w 
gotowiźnie było złożone w cenę kupna wli- 
czonem zostanie Zaś A innych lieytują- 
cych po licytacyi będą im zwrócone. 
TL RZE unik licytacyjnych akt 

oszacowania i ekstrakt tabularny przej- 
rzeć można w registraturze c. k. są- 
du obwodowego w Stanisławowie. 

O tej lieytacyi uwiadamieją się wszyst- 
kieh tych wierzycieli hipotecznych kiórzyby 
już po 28 marca 1879 prawo hipoteki do 
tej realności uzyskali lub którymby uchwała 
licytacyjna z jakiegokolwiek bądź powodu 
wcześnie lub weale doręczoną być niemogła 
do rąk kuratora adw. Dra. Szeparowicza Z 
zastępstwem adw. Dra. Dwernickiego i nl- 
niejszym edyktem. 

Stanisławów 2 kwietnia 1879. 

(3687 2—83) Edykt. f 

L: 8799. Ck. sąd obwodowy w Stani- 
gławowie niniejszem wiadomo czyni, 
lem wymusowej sprzedaży realności pod lk. 


32 now./49 star. w Stanisławowie położonej | 
Estery Lei Grab- 


do Chaji Lei Robinsohn, 
scheid, Racheli Horowitz i innych uależącej 
licytacya tejże realności w dniach #3 czerw- 
ca, 4 lipca i 4 września 1879 każdym ra- 
zem o godzinie 10 z rana w tutejszym są- 
dzie się odbędzie. . 

Cena wywołania wynosi 4092 złr. 20 
ct., zaś wadyum 409 złr. w. a. 

Resztę warunków lieytacyjnych można 
przeglądnąć w tusądowej registraturze, 

O czem się wierzycieli Franciszka i Ma- 
ryanny Reizerów i Maryę Robinsohn zmiej- 
sca pobytu niewiadomych — jak niemniej i 
tych wszystkich wierzycieli, którzy po dniu 
5 dwietnia 1878 jakiekelwiek prawa do tej 
realności w tabuli uzyskali przez kuratora u- 


Bazetn Lwowska Nri 123 3 


iż ce- | 


drogowych 


stanowionego Dra. Bardacha i niniejszym e- 
, dyktem zawiadamia. 
| Stanisławów 29 marca 1879. 


| (3645 2—3) 


| Edyk h 


 pretensyi Kornela OCzaruiawskiego, w kwocie 
280 złe. z pn., 80 złr. z pn. i 35 złr. z pn. 
| odbędzie się publiczna przymusowa sprzedaż 
realności nieiatabulowanej Błażka Ignasiów 


! (8651 2—3) 


tylko za lub wyżej ceny szacunkowej na 


trzecim terminie zaś za jakąbądź cenę sprze- 
daną zostanie. | | 
Dalsze warunki licytecyjne tudzież akt 


í L. 6672. Ok. sąd powialowy miej. del. | opisania i ocenienia, można przeglądnąć w 
w Tarnopolu ogłasza, że celem zaspokojenia | tutejszosądowej registraturze. 


C. k. sad powiatowy. 
Nowesiało dnia 31 stycznia 1879. 
Obwieszczenie. 
L. 33805. 0.k. sąd powiatowy w Szezer- 


c d l. 80/40 w Romanówcee położonej — w jcu wskutek odezwy sądu krajowego Lwow- 
| trzech terminach, a to dnia 18 czerwca, 6 | skiego z 15 marca 1879 1. 11692 przedsię- 


sierpnia i 10 września 1879 każdym razem 


weźmie celem wydsbycia trzech rat po 36 


o godzinie 10 rano — pod warunkami któ- j złr. 80 ct. i reszty kapitału 657 zdr. 89 ct. 


re w tue. registraturze przejrzeć można. 
Cene wywołania stanowi 300 złr. 
Wadyum 30 złr. 
Tarnopol dnia 30 kwietnia 1879. 
(3628 2—3) Obwieszczenie. 
L. 1166. W dniu 23 czerwca i 28 lip- 
ca 1879 zawsze o 10 godzinie rano, odbędzie 
się w tut. sądzie przymusowa sprzedaż real- 
ności Jerzego Hertera własna w Kupnowieach 
pod nr. 119 położona, na rzecz Anny Salzer 
j celem pokrycia 196 zdr. w. a. z pn. z tem, 

iż na powyższych terminach realność rzeczo- 
|na tylko za lub powyżej ceny szacunkowej 
i sprzedaną być może. 

Cenę wywołania stanowi 1190 zdr. zaś 
| wadyum 119 złr. 

Gdyby realność rzeczona na powyższych 
terminach sprzedaną nie została, wyznacza 
się do ułożenia ułatwiających warunków ter- 
min na dzień 4 sierpnia 1879 o 10 godzinie 
przed południem. o 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze. 

©. k. sąd powiatowy 

Rudki dnia 10 marca 1879. 
(3642 2—3) Bdykt. 

L. 12. Zawiadamiam wierzycieli masy 
rozbiorowej Sńesli Diekmanowej, że do spraw- 
dzenia rachunków administracyjnych Iszka 
Krocha i Abrahama Weidenfelda tudzież do 
oznaczenia przez tychże administratorów żą- 
danego wynagrodzenia termin na 6 czerwea 
1879 o 9 rano wyznaczyłem, na który wszy- 
stkich wierzycieli zapraszam. 

Stanisławów 27 kwietnia 1879 

komisarz konkursowy 
Rybczyński 
(3649 2—3)  ©bwieszczenie. 

L. 2676. O. k. sąd powiatowy w Szezer- 
cu wskutek odezwy sądu krajowego lwowskie- 
go z 22 lutego 1879 1. 6336 przedsięweźmie 
celem wydobycia trzech rat po 55 złr. 20 
et. i reszty kapirału 860 zdr. 88 ct. z pa. 
c. k. uprzywil. galic. ake. bankowi hipote- 
czaemu we Lwowie od Jakuba Sehmaienber- 
gera się należących przymusową lieytacyjną 
sprzedaż realności pod l. 21 w Kinsiedlu w 
starostwie lwowskiem położonej w dniach 16 
czerwea i | sierpnia 1879 każdokrotnie o 
godzinie 10 rano w tusądowej kaneelaryi. 

, Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki przyjęta 2714 złr. wa- 
dyum wynosi 272 złr. 

„ Jeżeli na powyższych terminach reil- 
ność rzeczona za lub wyżej ceny szacunkowej 
sprzedaną nie zostanie wyznacza się do uło- 
| żenia warunków ułatwiających termin na 1 
sierpnia 1879 godzina 3 pe południu. 

Resztę warunków lieytacyjnych i wy- 
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 
registraturze. 

Dla wierzycieli, którzy prawo zastawu 
|po dniu 8 stycznia 1879 uzyskali i którym- 
by uchwała licytacyjna doręczoną być nie- 
mogła ustanawia 
pana Mikołaja Machowskiego ze Szczerca. 

Szczerzee 1 maja 1879. 

(3647 2—8) E dy Kt. 

L. 5770. ©. k. sąd powiatowy w No- 
wemsiole ogłasza, że dnia 19 czerwca 1879, 
dnia 17 lipca 1879 i dnia 21 sierpnia 1879 
każdym razem o godzine 10 przed poładn. 
przeprowadzoną będzie w tutejszym sądzie 
licytacya realności Danyły Ratuszowego pod 
Lk. 57 w Hnilicach, eiała hipotecznego nie- 
stanowiące i realność ta na 407 złr. 50 et. 
oszacowana, na pierwszych dwóch terminach 


Anis 29 maja 1979 
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| prośbę galic, zakładu kredytowego ziem- 
I 


się kuratora w osobie jw, a 


z pn. e. k. uprz. galic. ake. Bankowi hipo- 
teczaemu we Lwowie od $, p. Tomasza Ku- 
charskiego się należących przymusową licy- 
tacyjną sprzedaż realności pod l. 158 w Sie- 
mianówce w starostwie Lwowskiem położo- 
nej w dniach 21 lipca, 21 sierpnia i 25go f 
września 1879 kaźdokrotnie o godzinie 104 
rano w tusądowej kaneelaryi. 

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki przyjęta 1.600 złr. wa- 
dyum wynosi 160 złr. 

Jeżeli na powyższych termieach realność 
rzeczona z% lub wyżej ceny szzecunkowej 
sprzedaną nie zostanie wyznacza się do uło- 
żenia warunków ułatwiających termin nai 
dzień 25 września 1879 r. o godzinie 8 po- 
południu. 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- | 
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 
regisiraturze. 

Dla wierzycieli którzyby prawo zasta- 
wu po 22 lutego 1879 uzyskali i którymby í 
uchwała licytacyjua doręczoną być nie mo- 
gła ustanawia się kuratora w osobie p. Mi- 
kołaja Machowsziego Z Szczerca. 

Szczerzec 10 maja 1879. 

(3630 2—3) dykt 

L. 4211. (. k. sąd obwodowy w Ko- 

łomyi podaje do powszechnej wiadomości, | 


skiego rozpisuje się ponownie dozwolona już Ą 
na mocy uchwały e. k. sądn krajowego we 
Lwowie z dnia 22 kwietnia 1876 do l. 21247, ; 
a t. s uchwałą z dnia 19 lipca 1876 do l | 
4418 już raz rozpisaną, lecz na prośbę dy-| 
rekcyi galic. Towarzystwa kredytowego owe 
na mocy t. s. uchwały z dnia 20 września? 
1876 do 1. 7362 wstrzymaną egzekucyjną li- | 
cytacyę części dóbr Czeremchowa „Zarszezy- | 
zna“ zwanych, pani Antoniny Cetwińskiej | 
własnych, w powiecie Kołomyjskim położo- 
nych, celem zaspokojenia pożyczki galie. To- 
warzystwa kredytowege ziemskiego w rə- 
sztującej kwocie 12.950 zdr. 47 ct. w. a. Z 
59, odsetkami od 80 czerwca 1878, dalej z 
prowizyą zwłoki; od pojedyńczych rat przy- 
padłych w półrocznych równych kwotach po 
399 złr. w. a. od 1 lipca 1873 zalegających, 
za każdą pojedyńczą ratę od dnia przypadło- 
ści aż do dnia niszczenia po 67), liczyć się 
mającą, z dodatkiem 20, i kosztami egzeku- 
cyjnemi 27 złr. 72 ct. w. a. ze zastrzeże- 
niem wszakże prawa potrącenia zapłaconych 
może na rachunek tej należytości kwot, któ- 
ra to licytacya w trzech na dzień 16 czerw- 
es, 16 lipsa i 18 sierpnia 1579 każdym ra- 
zem o godzinie 9 przed południem wyzna- 
czonych terminach, że cenę wywołania sta- 
nowi wartość tych dóbr przy udzieleniu po- 
życzki w sumie 26.689 złr. w. a. przyjętą, 
że każdy z licytujących winien przed rozpo- 
częciem licytacyi dziesiątą część ceny wy- 
wołania, mianowicie sumę (2663—80) Dwa 
(tysiące sześćset sześćdziesiąt trzy złr. 80 et. 
bądź w golowiźnie, bądź w książe- 
czkach galicyjskiej kasy oszczędności, bądź 
w listach zastawnych galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego, lub austryackiego Banku 
narodowego, albo też w galie. obliga- 
cyach inderanizacyjnych, wedle ostatniego 
tychże kursu, nigdy jednak nad wartość no- 
minalną tychże, do rąk komisyi licytacyjnej, 
jako wadyum złożyć, że w razie gdyby də- 
bra te w pierwszym lub drugim terminie 
przynajmniej za cenę wywołaBia sprzedane 
nie były, w trzecim terminie niżej ceny wy- | 
wołania, jednak w każdym razie za taką tyl- Í 


Tnne EELEE NEO OZONE EOST SW O ULA o JOSIE TYPOWE ZRT DW 


ko cenę sprzedane będą, któraby na zaspo- 
kojenie wierzytelności galic. "Towarzystwa 
kredytowego z należytościam: podrzędnemi 
wystarczyła. (Gdyby zaś dobra te i w trze- 
cim terminie, pod warunkiem wyżej wska- 
zanym, sprzedane nie były, natenczas w celu 


i ułożenia ułatwiających warunków wyznaczo- 


nym został termin na dzień 18 sierpnia 1879 
godzinę 4 po południu, że wyciąg tabul»rny 
rzeczonej realności w tutejszej registraturze 
przejrzanym być może, wreszcie, że dla wszy- 
stkich wierzycieli, Etórymby uchwała licyta- 


!cyjna albo weale nie, albo dość wcześnie nie 


mogła być doręczona, lub którzyby później 
do tabuli weszli, kurator w osobie adwokata 
Dębickiego ustanowionym został. 

Kołomyja, dnia ! maja 1879. 
(3625 2—3) ©gloszemie. 

L. 6635. C. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy 4 dnia 25 
lipca 1871 |. 96 Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prosby Dawida 
Katza 1) o utworzenie nowego ciała tabu- 
larnego dla jego realności która pod l. k. 
105 m. a i. parc. bud. 499 w mieście Ko- 
łomyi w kołomyjskim powiecie sądowym i 
w tamtejszej gminie podatkowej leży, z 
gruntu w objętości 88 sążni i 2 stóp kwad. 
i stojącego na nim domu murowanego się 
składa, na wschód z ulicą Kamionecką 


 beeznę, na południe z realnością Ela Wagen- 
| berga, na zachód z realnością Chaima leka 


Altmana a na północ 
Weber graniezy. 
2.)0  intabulowanie proszącego za 
właściciela tej realności, e. k. sąd ob- 
wodowy w Kołomyi wygotował projekt 
otworzyć się mającego ciała tabularnego 
który to projekt w tymża e. k. sądzie 
obwodowym przejrzanym być może, a 
od dnia 1 ezerwca 1879 za księgę grun- 
tową uważanym będzie, równie oznaj- 
mia się, że od dnia 1 czerwoa 1879 po- 
cząwszy nowe prawa własności, zastawu 
i inne prawa hipoteczna na wyż opi- 
sanej nieruchomości, jsko nowe ciało 
tabularne do księgi gruntowej wciągnąć 
się m jącej, tylko przez wpis do księgi 
hipotecznej nabyte, ograniczone, na in- 
nych przeniesione uchylone być mogą. 
Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby, 
a) na zasadzie praw przed dniem otwarcia 
tego nowego ciała tabularnego naby- 
tych domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiadania 
bez różnicy, czy zmiana ta przez dopi- 
sanie, odpisanie lub przepisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenie ciał hipotecznych, czyli 
też w inny sposób nastąpić ma; 
już przed dniem otwarcia nowego ciała 
fabularnego na nieruchomości tej, lub 
jej częściach nabyli prawa zastawu, słu- 
żebności lub inne prawa do wpisu hi- 
potecznego przydatne, o ile prawa te 
jako należące do dawniejszego stanu 
biernego wpisane być msją, à przy za- 
łożeniu nowego ciała tabularnego wcią- 
gnięte nie zostały, ażeby w e. k. sądzie 
obwodowym w Kołomyi swoje oznaj- 
mieniedo daia 1 września 1879 tem pew- 
niej wnieśli, ileże w przeciwnym razie 
utracą prawo popierania oznajmić się 
mających roszczeń przeciw osobom trze- 
cim, które na mocy niezaprzeczonych 
wpisów w nowej księdze gruntowej za- 
wartych, prawa hipoteczne w dobrej 
wierze nakędą, 
Nakoniec czyni się uwagę że obowiąz- 
ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej 


z realnością Brejmy 


b) 


| już do użytku służyć nie mającej lub z za- 


łatwienia sądowego widocznem jest, lub że 
javie podanie stron odnoszące się do tego 
prawa do sądu wniesionem zostało, tudzież 
że restytucya lub przedłużenie powyższego 


terminu dla pojedyńczych stron miejsca 
nie ma. 

Lwów dnia 8 kwietnia 1879. 
(3603 2 —5) dgloszenie. 


L. 18090. C. k. sad krajowy wyższy 
we Lwowie podaje do wiadomości, że pan 
Julian Celewicz mianowany raskryptem e. k. 
ministerstwa sprawiedliwości z dnia 24 lu- 
tego 1879 1. 2793 e. k. notaryuszem w Uh- 
nawie w obrebie e. k. sądu krajowego we 
Lwowie dnia 27 maja 1879 przysięgę słu- 
żhową złożył i urzędowanie swe rozpocząć 
może. 

Lwów dnia 27 maja 1879. 

(8603 3—3) Ogłoszenie. 

L. 669. Ninisjszem ogłasza sie kon- 
kurs na dwie posady starszych nauczycieli 
przy szkole 4klasowej w Żurawnie z roczna 
płacą 450 złr. Prawo prezentowania wyko- 
nuje miejscowa Rada szkolna. 

Kandydaci mają wnieść podania za0pa- 
trzonę w potrzebne dokumenta służbowe za 
pośrednictwem swych przełożonych władz do 
c. k. okręgowej Redy szkolnej w Stryju naj- 
później do dnia ostatniego czerwca b. r. 

Z e. k. okręgowej Rady szkolnej. 

Stryj, dnia 3 maja 1879. 


(3599 3—3) Obwieszczenie. 


słoce powyżej mostu 
Łabuziu odbędzie się w e. k. starostwie tar- 
nowskiem na dniu 19 czerwca 1879 publi- 
czna licytacya za pomocą pisemnych ofert. 

Cena fiskalna wynosi 7541 zł. 8 et. 
W. a 
Dotyczące warunki budowy przeglądnąć 
można w rzeczonem c. k. starostwie, dokąd 
także oferty zaopatrzone w 5 proc. wadyum 
wniesione być mają w powyższym terminie 
najdalej do 12 godziny w południe. 

Oferty spóźnione, lub nieułożone we- 
dług przepisów nie będą uwzględnione. 

Z c. k. Namiestnietwa. 

We Lwowie d. 21 maja 1879. 
(3540 3—3) Edykt 

L. 22227. C. k. sąd powiatowy miej- 
sko-delegowany w Tarnowie podaje do pu- 
blicznej wiadomości, że celem zaspokojenia 
sumy pożyczkowej 250 zł. a względnie niespła- 
conej jeszoze reszty 164 zł. 48 ct. zpr. ode 
będzie się na rzecz galic. zakładu kredyto- 
wego ziemskiego w Krakowie w tutejszym 
sądzie w trzech terminacg dnia 26 czerwca: 
24 lipca i 25 sierpnia 1879 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem egzekucyjna 
licytacya realności dłużników Marcina i Ma- 
ryanny Czubów z Woli Rzędzińskiej pod 1. 
19 w powiecie Tarnowskim położonej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej. 

Cenę wywołania stanowi suma 420 zł. 
wadyum zaś 42 zł. 

Protokół zastawniczego opisania i re- 
szta warunków licytacyjnych moga być przej- 
rzane w t. s. vegistraturze. 

Z ces. król. sądu powiatowego miejsko-dele- 


legowanego. 
W Tarnowie dnia J9 marca 1879. 
(3571 3—3) Obwieszczenie. 


L. 22308. W celu zabezpieczenia dosta- 
wy szutru na gościńce rządow» w krakow- 
skim okręgu budowniczym na lata 1880, 
1881 i 1882 odbędzie się w e. k. Starost- 
wie w Krakowie na dniu 16 czerwca b. r. 
licytacya przez składanie pisemnych ofert. 

Ilość potrzebnego szutru na rok 1880 
wynosi: 

a) na trakcie lzdebniekim 1260 metrów 
sześciennych w cenie fiskaluej 3732 zł. 10 et. 

b) naulicy Łobzowskiej 130 metrów sześć. 
w cenie fiskalnej 283 zł. 40 ct., 

c) na trakcie Nadwiślańskim 5492 me- 
trów sześć. w cenie fiskalnej 15.725 zł. 66 ct., 

d) na ulicy Podgórskiej 55 metrów sześć. 
w cenie fiskalnej 259 zł. 32'a ct., 

e) na trakcie Warszawskim 480 metrów 
sześć. w cenie fiskalnej 2.354 zł. 35 et. 

Bliższe warunki licytacyi przejrzane być 
mzgą w wymienionem ces, król. Starostwie, 
gdzie także oferty zaopatrzone marką stem- 
plową na 50 et. i 5%, wadyum w ozna- 
czonym terminie najdalej do godziny 12tej 
w południe podane być mają. 

Oferty nieułożone według wzoru prze- 
pisanego w $. 46 warunków licytacyjnych, 
lub niepodane w terminie nie będą uwzględ- 
nione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

We Lwowie dnia 14 maja 1879. 
(3536 3—3) Ogloszenie. 

L. 2421. C. k. sąd obwodowy w Ko- 
łomyi obwieszcza, że w sprawie gminy Ko- 
łomyi przeciw Stanisławowi i Julii Gryglew- 
skim pto 1.000 złr. w. a. przeprowadzoną 
zostanie w terminach 9go czerwca i 7 lipca 
1879 zawsze o godzinie 9 rano przymusowa 
sprzedaż realności pod Nr. k. 11%, w Koło- 
myi, w księdze gruatowej na rzecz powyż- 
szych dłużników zapisana, i że do ułożenia 
lżejszych warunków licytacyi termin na dzień 
4 sierpnia 1879 o godzinie 9 rano wyzna- 
CZONO. 

Zakład wynosi 24% złr. 68 et. w. a. 

Warunki licytacyjne i protokół ocenie- 
nia mogą być w tutejszej registraturze przej- 
rzane. 

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli Chaji Kleinman jako też Wojcie- 
cha iZofii Tyczko i dla wierzycieli, którzyby 
po wydaniu wyciągu tabularnego do księgi 
gruntowej weszli, zamianowano kuratorem 
adw. Freydenberga. 

Kołomyja dnia 1 maja 1879. 

(3546 3—3) Obwieszczenie. 

L. 1548. W dniach 3 czerwca, 1 lip- 
ca, 5go sierpnia 1879 każdym razem przed 
południem sprzedaną będzie w tut. ces. kr. 
sądzie powiatowym realność pod Nr. k. 145 
w Turbi położona, masy spadkowej Jędrze- 
ja Kółka własna, na zaspokojenie należytości 
Judy Adwokata w ilości 150 złr. z pn. 

Cena wywołania wynosi 380 złr. 

Zakład 88 zł. 

Warunki licytacyi wolno przejrzeć w 
registraturze tutejszej. 

Rozwadów dnia 21 marca 1879. 

(3529 3—3) Edy kt. 
L. 10224. C. k. sąd powiatowy w Ty- 


rządowego nr. 57 wi1879 każdym razem o godz. 9 rano z tem 


przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko za cenę 
wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania 1ealności, przejrzeć można w 
tusądowej regiatraiurze. 

Z e. k. sądu powiatowego. 

Tyśmienica dnia 20 marca 1879. 
(3588 3—3) Eddy K te 

L. 18642. ©. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie zawiadamia z miejsca pobytu niewiado- 
mego Włodzimierza Rozwadowskiego, że na 
prośbę Ozyasza Losch i Marycego Bardach 
uchwałą z duia 3 maja 1879 l. 18642 do- 
zwólono na zaspokojenie sumy pożyczkowej 
1500 złr. w. a. z odsetkami po 2 pre mie- 
sięcznie od 18 stycznia 1878 bieżącymi kwo- 
ty procentowej 155 złr. w. a. m odsetkami 
po 2 pre. miesięcznie od 18 lipca 1877 bie- 
żącemi, tudzież kosztów egzekucyjnych 16 
zł, 6 ct. w. a. publiczną przymusową sprze- 
daż sumy 6.800 złr. a. w. z pn. na majęt- 
ności *,, części dóbr Serwiry „Albinówza" 
zwanych, jako Dom. 515 pag. 515 n. 7 on. 
na rzecz Włodzmierza Rozwadowskiego in- 
tabulowanej wierzytelności 1500 zdr. a. w. 
z pn. i 135 złr. a. w. z przyn. za hipotekę 
służącej. 

Ustanawiając dla z miejsca pobytu nie- 
wiadoraego Włodzimierza Rozwadowskiego 
kuratora w osobie adwokata Dr. Majewskie- 
go z substytucyą adw. Dr. Nurkowskiego 
wzywamy go, aby tymże swoim zastępcom 
potrzebnej do swej obrony udzielił informa- 
cyi lub innnych sobie obrał zastępców , ina- 
czej skutki zaniedbania sam sobie przypisać 
będzie musiał. 

Lwów dnia 8 maja 1879. 

(3622 3—-3) Edyk et. 

L. 9306, Ces. kr. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl $$. 14 i 20 ustawy 
z dnia 25 lipca 1871 Nr. 96 Dz. u. p. do 
wiadomości powszechnej, iż termin celem 
zgłoszenia praw i pretensyj z powodu za- 
mierzonego utworzenia nowego ciała tabular- 
nego dla realności pod l. k. 1080/1250 w 
mieście Tarnopolu w tamtejszym powiecie 
sądowym i podatkowym położonej jako też 
intabulacyi Benjamina i Sprince małż. Birn- 
berg za właściciela tej realności, pierwszym 
tutejszo-sądowym edyktem, z dnia 27 wrześ- 
nia 1876 1l. 17690 wyznaczony minął, i 
przeto wszystkich tych, którzy z przyczyny 
istnienia lub porządku tabularnego wpisów 
odnoszących się do wspomnionego ciała ta- 
bularnego za pokrzywdzonych się uważają, 
niniejszem wzywa, by zarzuty swe do dnia 
31 października 1879 włącznie w c. k. są- 
dzie obwodowym w Tarnopolu zgłosili, w 
przeciwnym bowiem razie rzeczone wpisy 
moc wpisów księgi gruntowej osięgną. 

Wreszcie czyni się także uwagę, iż re- 
stytucya lub przedłużenie terminu powyż- 
szego dla stron pojedynczych miejsca nie ma. 

Lwów dnia 29 kwietaia 1879. 

(3609 3—3) Edyk t 

L. 7695. ©. k. sąd obwodowy. w No- 
wym Sączu zawiadamia niniejszem niewia- 
domego z życia i miejsca pobytu Daniela 
Deckera, że dla niego w sprawie Józefa i 
Katarzyny Samulskich o zaintabulowanie ich 
za właścicieli realności Nr. 109 w Nowym 
Sączu położonej, celem doręczenia uchwały 
z dnia dzisiejszego do l. 7695 na proszoną 
intabulacyę zezwalającej p. adw. Dr. Zele- 
lechowski kuratorem ustanowiony i jemu 
uchwała dotycząca została doręczoną. 

C. k. sąd obwodowy. 

Nowy Sącz dnia 31 grudnia 1878. 
(3606 3—3) Obwieszczenie. 

L. 430. Fedko Równy z Iwanówki uzna- 
ny marnotrawcą. 

Kurator Kazimierz Małunin. 

C. k. sąd powiatowy. 

Trembowla 22 lutego 1879. 

(8596 3—3) Edykt 

L. 2756. C. k. sąd obwodowy w Tar- 
nowie zawiadamia niniejszem nieobecnego 
Aleksandra Witkosia że na skutek wniesio- 
nej prośby żony jego Wiktoryi z Kozików 
Witkosiowej o dopuszezenie dowodu ze świad- 
ków na fakt zgonu jego celem umożliwienia 
jej zawarcia powtórnego związku małżeń- 
skiego, ustanowił dla niego kuratora w oso- 
bie adw. Dr. Febusa Salomona celem strze- 
żenia praw jego. 

Wzywa się tedy nieobecnego Aleksan- 
dra Witkosia, aby w przeciągu roku od dnia 
pierwszego zamieszczenia niniejszego edyktu 
w dzienniku urzędowym Gazety Lwowskiej 
licząc, w tutejszym sądzie stanął lub innym 
sposobem o zostawsniu przy życiu e. k. sąd 
obwodowy zawiadomił, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie bez skutku powyżej 
zakreślonego przeciągu czasu, na powtórne 


śmienicy podaje niniejszem do publicznej wia- | żądanie opuszczonej małżonki, za umarłe- 
domości, że na zaspokojenie sumy 150 złr. | go sądownie uznanym zostanie. 


w. a Z pn. przymusowa sprzedaż realności 


Tarnów dnia 3 kwietnia 1849. 


pod Nr. kons. 29 subr. w Woronie położo- | (35938 3—3) Obwieszczenie. 
nej, dłużnika Piotra Wołoszyna własnej, w | 
tutejszym e. k. sądzie w drodze publicznej podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 


8 


|lieytacyi na rzecz c. k, uprz. Zakładu kre- |że na zaspokojenie sumy 100 złr. w. a. z 
L. 25890. W celu zabezpieczenia wy- | dytowego włościańskiego dnia 30 czerwca | pa. przymusowa sprzedaż realności pod Nr. 
konania budowy regulacyjnej na rzece Wi- | 1879, dnia 30 lipca 1879 i dnia 29 sierpnia | kons. 149 subrep. 133 w Jabłouce wyżnej 


położonej, dłużnika Iwana Saraj własnej, w 
tutejszym e. k. sądzie w drodze publicznej 
licytacyi na rzecz e. k. uprz. Zakładu kredy- 
towego włościańskiego dnia 

I 17 czerwca 1879 

II 16 lipca 1879 

IM 21 sierpnia 1879 
każdym razem o godzinie 9 przed połudn. 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 400 złr. a. w. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków tudzież akt opisania i 
ozzacowania realności przejrzeć możaa w tu- 
tejszej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Turka dnia 10 lutego 1879. 
(3578 3—3) sPiwieszczemie. 

L. 6891. C. k sąd powiatowy w Turce 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
Że na zaspokojenie sumy 100 złr. w. a. z 
pn. przymusowa sprzedaż realności pod Nr. 
kons. 147 subrep. 67 w Jabłonee wyżnej 
położonej, dłużnika Tymka Kasynicz własnej, 
w tutejszym c. k. sądzie w drodze publicz- 
nej licytacyi na rzecz e. k uprzyw. Zakładu 
kredytowego włościańskiego dnia 

11 czerwca 1879 
II 14 lipca 1819 
III 16 sierpnia 1879 
każdym razem o godzinie 9 przed połudn. 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 200 złr. a. w.lub wyżej tejże 
zaś na trzecim terminie także i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków tudzież akt opisania i 
oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

(. k. sąd powiatowy. 

Turka dnia 10 lutego 1879. 
(3605 3—3) E dy ik t. 

L. 1148. ©. k. sąd powiatowy w Dą- 
browie zawiadamia Macieja Rogozińkiego z 
miejsca pobytu i życia niewiadomego, źe A- 


(3533 3—3) Obwieszczenie 

L. 192. C. k. sąd powiatowy rozpisuje 
celem wydobycia należytości zakłądu kredy- 
towego włościańskiego we luwowie w kwo- 
cie 98 złr. w. a. publiczną sprzedaż realno- 
sei włościańskiej Mikołaja Doboszczaka pod 
Nrcon. *, w Kreeowie ciała tabularnego nie 
stanowiącej na 150 złr. w. a. oszacowanej 
w trzech terminach dnia 11 czerwca, 9 lip- 
ea i 18 sierpnia 1879 o godzinie 10 rano, 
na pierwszych dwóch terminach wyżej, na 
trzecim także niżej ceny szacunkowej. 

Cena wywołania: wartość szacunkowa 
loQ złr. w. a. 

Wadyum 15 złr. w. a. 

Warunki licytacyj, akt opisu i oszaco- 
wania przejrzeć można w tusądowej regi- 
straturze. 

Bircza 31 marca 1879. 

(3604 3—3) Edyk t. 

L. 3199. C. k. sąd powiatowy w Cho- 
dorowie czyni wiadomo, iż na żądanie uprz. 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie 
w celu zaspokojenia kwoty 69 złr. w. a. z 
6%, odsetkami zwłoki od 3 maja 1876 i pro- 
wieyą 35 ct. w. a., kwoty 69 złr. w. a. z 
6%, odsetkami zwłoki od 3 listopada 1876 i 
prowizyą 35 et. kwoty 69 złr. z 6% odset- 
kami zwłoki od 3 maja 1877 i prowizyą 35 
ct, wreszeia kwoty 1195 złr. 12 et. w. a. z 
procentami po 7%, od 3 listopada 1877 po 
potrąceniu uiszczonej już kwoty 35 złr. 29 
ct. w. a., tudzież w celu zaspokojenia ko- 
sztów sporu w kwocie 15 złr. 7 et. w. a. u- 
chwałą do l. 29468|77. przyznanych i kosztów 
w kwocie 25 złr. 37 ct. w. a. przymusowa 
sprzedaż realności pod l. 45 w Strzeliskach 
starych położonej wedle Dom. I pag. 165 n. 
9 haer. do Heleny hr. Dzieduszyekiej, czyli 
raczej do tejże masy rozbiorowej należącej w 
drodze publicznej licytacyi w dniu 11 czerw- 
ca 1879 o godzinie 10 przed południsm w 
tutejszym sądzie przedsięw ziętą zostanie, 

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przy udzielaniu pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie 8489 złr. w. a., a chęć ku- 
pienia mający złożyć mają 174 złr. 50 ci. 
jako wadyum w gotówce, w obligacyach pań- 
stwa, w listacı zastawnych uprzyw. austr. 
banku narodowego wedle ostatuiego kursu w 
gazecie Lwowskiej uwidoczaionego. 

Licytacya toj realności odbędzie się w 
jednym terminie, na którym, gdyby nikt ce- 


gata Moryl, Elżbieta Sliwina, Michał Bogo- |nv szacunkowej nie ofiarował lub więcej tak- 
ziński i Anna 1mo Rvgozińska, Żdo Kalsio- | że i niżej ceny wywołania najwięcej ofiaru- 


wa, jako matka młol. Jana, Zofii, Julianny 
i Wawrzeńca Rogoz ńskich wnieśli przeciw 
niemu i Jauowi Rogozińskiemu pozew ustny 
de pres. 19 lutego 1879 l. 1148 o zapłace- 
nie 728 złr. 12), et, 728 złr. 121, et., 728 
złr, 121), ct., 725 złr. 121), ct, 182 złr. 31, 
Ct, 188 złr 3'|, ct, 182 złe, 88), ców JEŻ 
złr. 3', ct, na który wyznaczono tarmin na 
dzień 19 czerwca 1879 o godzinie 9 z rana, 
i że pozew ustanowionemu kuratorowi Woj- 
ciechowi Rogozińskiemu z Zawierzbia dorę- 
CZONO. 

Wzywając go, by albo sam do sądu się 
zgłosił i ustanowił innego zastępcę, lub usta- 
nowionemu kurstorowi dał potrzebną infor- 
macyę, inaczej rozprawa z ustanowionym ku- 
ratorem zostanie przeprowadzoną i skutki 
ztąd wynikłe sam sobie przypisze. 

Dąbrowa, dnia 28 marea 1879. 

(3616 3—3) Bhbwieszezemie. 

L. 1424. W dniach 10 czerwca, 8 lip- 
ca i 12 sierpnia 1879 każdą razą przed po- 
łudniem sprzedaną będzie w tut. e. k. sądzie 
powiatowym realność pod Nk. 145 w Rado- 
myślu położona, Stanisława i Franciszki Mo- 
tyków własna, na zaspokojenie należytości 
Mojżesza Broda w ilości 402 złr. w. a. z pm. 

(ena wywołania wynosi 648 ułr., za- 
kład 65 złr., który przed rozpoczęciem licy- 
tacyi do rąk komisyi sądowej złożyć mają. 

Warnoki liecytaeyi wolno przejrzeć w 
registraturze tutejszej, 

Rozwadów, dnia 9 marca 1879. 

(3617 3—3) Gbwioszczemie. 

L. 1954. W dniach 10 czerwca, 8 lip- 
cai 12 sierpnia 1879 każdym razym przed po- 
łudniem sprzedawaną będzie w tutejszym e. 
k. sądzie przymusowo realność Wojciecha i 
Agnieszki Golików własna pod Nk. 140, 10 
i 3% w Pilehowie położona, ciała tabularne- 
go niestsnowiąca, na zaspokojenie należyto- 
ści Judy Adwokata w ilości 98 złr. 50 et. 
w. 8. Z pn. 

Cena wywołania wynosi 190 złr. 

Zakład zaś 19 złr. 

Warunki licytacyi wolao przejrzeć w 
tutejszej registraturze. 

Z e. k. sądu powiatowego. 

Rozwadów, dnia 11. kwietnia 1879. 
(3591 3—3) Konkurs. 

L. 9617. Na posadę e. k. ekspedyenta 
pocztowego w Witkowie nowym w powiecie 
Kamionki strumiłowej za kontraktem słuźbo- 
wym i kaucyą 200 złr., z poborami roczne- 
mi: płacy 200 złr.. ryczałiu kaneelaryjnego 
60 złr. i ryczałtu 450 złr. za utrzymywanie 
codziennych jazd posłańczych do Radziecho- 
wa i napowrót. 

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do e. k. Dyrekeyi poczt we 


L. 6897. ©. k. sąd powiatowy w Turce | Lwowie. 


Lwów, dnia 22 maja 1879. 


| 
| 


R e 


jącemu sprzedaną będzie. 

Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 
tejszo sądowej registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
oraz tych, którzyby po dniu 7 listopada 1877 
jako dnia wydania extraktu tabularnego hi- 
potekę na tej realności nabyli, również jak i 
wszystkich tych, którymby uchwała licyta- 
cyjna lub późniejsza jakaś uchwała z jakiej- 
kolwiekbądź przyczyny doręczoną być nie 
mogła, ustanawia się e. k. nataryusza Wła- 
dysława Mikusia w Chodorowie. 

Chodorów, 27 kwietnia 1879. 

(3580 3—3) Edy Kk 4. 

L. 4908. ©. k. sąd obwodowy w Ko- 
łomyi zawiadamia Samuela Rappa z miejsca 
pobytu niewiadomego, że na rzecz Abraha- 
ma Kugelmassa wydanym został przeciw nie- 
mu nakaz zapłacenia sumy wekslowej 600 zł. 
w. a. Z przyn. i wzywa go ażeby wszystkie 
dowody swoje albo kuratorowi w osobie adw 
Dro Rascha w Kołomyi dla niego nustanowio- 
nemu udzielił, albo innego zastępcę sądowi 
wymienił. 

Kołomyja 21 maja 18%9. 


(8545 3—3) Obwieszczenie. 

L. 1918. W dniach 17 czerwca, 15 
lipca i 19 sierpnia 1879 każdym razem przed 
południem sprzedaną będzie w tut. e. k. są- 
dzie powiatowym realność pod Nk. 34 w 
Rozwadowie położona, ciała tabularnego nie 
stanowiąca, Bómischa Silbersteina własna, 
celem wydobycia Salamona Schrepsa w ilo- 
ści 100 złr. z pn. 

Cena warunkowa wynosi 300 złr., za- 
kład zaś 30 złr. 

Warunki licytacyi wolno przejrzeć w 
tutejszej registraturze. 

Rozwadów, dnia 11 kwietnia 1879. 


(3643) Edykt. 


L. 5850. C, k. sąd obwodowy w Sta- 
nisławowie niniejszem wiadomo czyni, że 
uchwałą z dnia 24 sierpnia 1878 I. 11354 
otworzony konkurs do majątku Aby Kindlera 
na zasadzie $. 155 i $. 160 ust. konk. znie- 
sionym został, 

Stanisławów 10 maja 1879. 


(3563 3—3) ©bwieszczenie. 


L. 3647. ©. k. sąd powiatowy w Ni- 
sku wiadomo czyni, że w dniach 18 ezerw- 
ca 1879, 16 lipca 1879 i 18 sierpnia 1879 
każdym razem począwszy od godziny 10 
z rana odbędzie egzekucyjną sprzedaż real- 
ności pod lk. 2t w Struży położonej, na 
1290 złr. w. a. oszacowanej. 

Zakład wynosi 129 zh. w. a. 

Warunki licytacyjne i odnośne akta 
złożone w sądzie do przejrzenia. 

. k. sąd powiatowy. 

Nisko dnia 26 kwietnia 1879, 


(3590 1—3) Obwieszczenie. L. 25518. 

Dnia 24 czerwca b. r. odbędzie się we 
Lwowie w kaplicy św. Zofii przed południem 
po mszy św. losowanie z fundacji poszgo- 
wych, mianowicie Jana Autoniego Łukiewi- 
cza w kwocie wygrywsjącej 5090 złr. 24 et. 
Wincentego Łodzi Ponińskiego w kwocie 
wygrywasjącej 600 i 300 złr. a. w. i Elżbie- 
ty Czarkowskiej w kwocie 84 złr. 


a) Sieroty nieznajdnjące się obecnie w za- 
kładzie sióstr Miłosierdzia św. Kazimie- 
rza we Lwowie na wychowaniu, a cheg- 
ce brać udzisł w losowauiu z fuadacyi 
Łukiewicza mają najdalej do 20 czerw- 
ca b. r. zgłosić się u przełożonej OWe- 
go zakładu, tudzież w urzędzie parafial- 
nym obrz. łać, św. Mikcłaja we Liwo- 
wie i tam udowodnić swe uprawnienie 
do losowania okazaniem metryki chrziu 
jakoteż świadectwem sieroctwa i moral- 
ności przez władzę miejscową wystawl10- 
nem a przez właściwy urząd parafialny 
stwierdzonem. 


Współubiegające się winne dnia 24 
czerwca b. r. wysłuchać mszy ŚW. w 
kaplicy św. Zofii. : 

Dzieci, które uie są w stanie Same 
losować. jakoteż sieroty ktore 24ty rok 
życia przekroczyły, wykluczone Są od 
losowania. | 4 
Do losowania z fundacyi Ponińskiego 
będą przypeszezone dziewczęta, które 
udowodnią, że są religii katolickie] 2 ro- 
dziców ślubnych w Galicyi zrodzone 
i zamieszaałe, że Śmy rok życia ukoń- 
czyły a 24tego nie przekroczyły , że mo- 
ralnie się prowadząi naukę religii pobie- 
rały, są ubogiemi, że ich rodzice, jeże- 
li jeszeze żyją, także są ubodzy i mo- 
talne prowadzą życie, lub gdyby już nie 
żyli, żo pomarli bez pozostawiesła ma- 
jątku. 


b) 


Od złożenia powyższych wymogów 
są uwolnione dziewczęta, zostające w 
zakładzie św. Kazimierza we Lwowie. 


Dziewczęta, które Już raz wygrały los 
z jednej z tych fundseyj, nie mogą więcej 
losować z fundacyi Ponińskiego. 


Rodzice lub opiekunowie dziewcząt, 
chcących brać udział w losowaniu, ma- 
ją wnieść pisemnie podania w wyż wy- 
mieniony sposób opatrzone w potrzebne 
dokumenta, do ck. Namiestnictwa naj- 
dalej do 16 czerwca r. b., dziewczęta zaś 
same mają jeszcze przed ciągnięciem 
losów, a to 23 czerwca b. r. o godzinie 
1l0tej przed południem przedstawić się 
osobiście komisyi losowaniem kierującej 
w zakładzie sióstr Miłosierdzia. 


Do ciągnienia lasów przystąpią dzie- 
wczęta po kolei według starszeństwa 
wieku. À 

Dziewczęta, które wyciągną los wy- 

grywający, sę Z woli fundatora obowią- 
zane modlić się za spokój duszy jego, a 
w dniu śmierci jego tj. 24 marca każ- 
dego roku, wysłuchać mszy św. 
Do losowania z fundaeyi Czarkowskiej 
będą przy puszezone dziewczę ta niemniej 
jak 8 a nie więcej jak 24 lat wieku li- 
czące, bez względu na to, czy wcale 
nie mają rodziców lub też tylko ojca 
lub matkę. | y 

Mają jednak legalnia dowieść, że są 
religii katolickiej, urodzone w Galiryi 
lub wielkiem księstwie [krakowskiem z 
z rodziców polskiej narodowości, a w ra- 
zie pochodzenia z rodziców nieślubnych 
z matki tejże narodow osel, że prowadzą 
moralna życie i że są ubogie. 

Od złożenia wymaganych dowodów 
wolue są sieroty znajdujące się w zakładzie 
św. Kazimierza we Lwowie. 


c) 


Sieroty, które już raz wygrały posag, 
wykluczone są od losowania. i 

Względem podań o przypuszczenie do 
losowania, zachować się mają te same for- 
malności, jakie zawiera niniejsze obwieszcze- 
nie co do fundacyi Łukiewicza. » 

Wygrywająca obowiązaną jest modlić 
się za spokój duszy fnndatorki a szczególnie 
w dnin jej Śmierci tj. 19 czerwca każdego 
roku. 


Wylosowane sumy posagowe będą do 
czasu zamążpójścia dzieweząt wygrywają- 
cych, lub też do czasu ich pełneletności, U- 
lokowane korzystnie, a rewersa doręczone 
ich uprawnionym zastępeom. 


Z e. k. Namiestnistwa. 
Lwów dnia 20 maja 1879. 


OREBIIENK € 

Ana 24 uepBUA C. r. ÔTESAE CA RA 

ŃMkBORK BR KANAHUH CR. Godin NEDFĄR no- 
ASĄNEMA NO CASZKE'K RoKOÑ AkOCORANKE 3% 

SHĄALNIŃ NOoCaroBkKR, umenko : Hoana 

HToNia (SKEBHUA R'a KROTK BIF ØKE- 
pri 5050 3p. 24 kp. a. R, FuHuesToro 
floą3A IloHHNnckoro g'a KROT'k  BAITpAIBA- 
bluoh 600 n 300 3a. u Eancaserm Yap- 

KOKCKOH Bh KROT'k EAIpAIBAIOHIoŃ 84 3A. 

4) GHpoTai He NAXOAALNIK CA TENEPK B'h 
BNKAAĄCk ctergn MiHaocepąkA ce. Ra- 
3HMHpA BR ŃAKRORKk HA BOCNHTAHKK, 
A TOTAHNH EPAMH OYWACT% B'h ABOCO- 
BANA 3% JSHĄANIH ASKERHYA MATA 
HAÑ A AALE AO l9 EPRA 3POAOCHTH 
ca oy NacromvreAnKH CEO 3AKAAAS B'h 
opaak napoXfamHom% OEP. AAT. iid- 
poXin cg. Nukoaaa g'h Angog'k u Tan- 
KE AOBECTH CROE OVINARNEHKE AO Epa- 
HbA ŚYACTH B'h  AKOCOKBANKIO OKAZA- 
NAEWK METPHKH KpELIEHKA IdKK H CE'k- 
ĄDIĘTKOWK CHPOTCTBA H OBAISAŃHOCTH 
NEME3'K KAACT'K WKkOTIĄEBSKO BKICTAKAE" 
NOO A UEME3h  AOSTAIUHSŚIO napoXiw 
BATREPZKENOM'O. 

KcnóahśskrareakkH AOAKNH HA 
Že UEPKIĘA Ce ©. Bh KAIAHUH CK. 
$in casxess Roxs zmcaSXari. 

AETH, KOTH CAMKI HE MOCŚT"K AKO- 
COBA'TH, CHTAK pPÓRHO Kh  CHQOTAI, 
KOTPH ŚKOHYHAH 24 OKK KUTKA, ÓTK 
NAOCOBAHKA KKIKATOSEHH, 

R) ÅO AkOCORAHAA 3% bsnąauju Aosa 
IloHuHnckoro SSĄSTA nrpunSienk A'kk- 
MATA, KOTQKI NPARHO AOBEAŚTK, tl 
CSTh PEAHTIH KAWOAHYECKOM, B'h Daan- 
unwk 3h pPOAHTEAÑ 3AKOHHKIŃ oypo- 
EHH H ZAMEIIKAAH, AAAKLIE, IO ŚM 
PÓK'K KHTRA OKOHUHAM A Ż4GPO NE ne- 
PECTŚNKAM, JIO MOPAAKHE KHTRE npo- 
BAAAT'h, NAŠKS  peauriu IOEHPAAH, 
CTh OYROCHMH iiO poąuuM MA, ecan 
EE 2KHIOT"A, TAKONA CSTh SKOTHMH, 
OBMIUAHHO CA REASTA, ABO, ECAH 
BEKE NOMEPAH, IHO HE OCTABHAH MAETKS. 

(TR 3AOKENKA NORLEKUIHŃÓW AORO- 
ĄÓRK CSTh SROAKNEHNI AkBYATA, Ha- 
Kosan CA Ba Żakaaą'k cr. Bazu- 
mHpd BO (hBOKKk. 

ĄkBsaTa, KOTPH gae pazh OBĄ'kne 
HH 30OCTAAH NOCATSMK OANOH 3% TAIŃA 
Sna anih HE MONSTA RÔABIIE AKOCORA- 
ru 3% bSnAanin IloHuHkckoro. 

Poanun nan omkksnoge  q'kksdr"k, 
TOTAHMAW SYACTBORATH Rh AKSCO- 
RANKIO, MAKI”h BNECTH MHCENNSIO, $40- 
KSMEHTOKAKŚIO NPOChES Ka CNOCOEA 
NORMKIUIE KKIPAZKENLIA AO APOTOKOAS 
pNOĄAESOFO 1. Kk. Nawkerunuecrga 
Hañ aaan 49 16 sepia co roy A'KR= 
YATA KE CAMH MAOTA HEDFĄ'K TACHE 
HKEWKR AKOCÓRK A HMEHHO 23 uEPRLUA 
Gr. © roauN'k 10 spana NpEĄCCARH- 
'THCA AHSNO KOMHCIH  AKOCOKANKEMK 
KEpSICHIOŃ gn sakaagk cecryrh MliHno- 
CEPĄKA. 

ÅO "rAFHEHKA HGHETSIAATA J'kKYA- 
TA EPO NO CTAQUIEHKCTES. Arkgya- 
TA, KOTÓHK ABROCH  BMTPKIEAKDINŃW gh 
TATNST'A, CSK 3% BON'k $SHaaTopa 
OKORASANH MOAHTH CA 34 oynoKkoň 
ASUH Er, A RK ĄfNK CMEPTH Ero T. 
6. 2E Magra KORĄSTO POKS CAŞKES 
BOKS zkicaSiarh. 

E. JO COŚNĄCTIA Rh  ALOCORAHKKO Fh 

ŚNĄaniu Gancakerni Yapkorckon BS- 
ANTH HOHNSŁIENH ĄKRSATA KE MENKUJE 
WK O A Ne KÓAKIJE MAKA akrh 24 mH- 
TRA MHCAALNH. 

IH MAWT HpPARNO ĄOKAZAT'H, IO 
CSTA B'kpki KATOAHYECKOH, BESA BZFAA- 
AS Ha roe, un poąHurń cogckarh «un 
HHO OTUA ABO MATEPH NE MAIOTK, NO- 
TOMS, yH 3h pOĄHUEA ZAKOHKIŃ'K 
CSTh oypo:KEHH. 

ŚCAT% BŚTH OYPOKEHH B'h I daHuH= 
wk ABO KEAHKÓMA KHAKECTRK BpakoB- 
CKOWK 3% pOĄMUEŃ NOAKCKOH HAPOĄ- 
HOCTH, a B'h pa3k noŃoKeHkA 3h po- 
AHEH HEZAKONHKIŃ'A, 3h MATEDH TON- 
KE HApOAHOCTH, 

LScAT'h BETH KHTŁE OGKISAANE H 

ASKAZATH, LO CHTR SKOFKIMH. 

> Th 3AOKENAA BAILMArANKI('W A OKA- 

JOKA OYROAKHENH CHTK A'kRgaTa CHQOTBI 


HU 
9- 


HAŃOĄAUNM ca ga Baknadąck Georph An | 


AOCEHPĄLA CH. (Kazumipa Bo /luBosk. 

HQPOThi, KOTAH BE PASH BhIFpAAH 
HOCAIh, CSTh BAIKAIDYEHH O'h AKOCOKAKKA. 

U3raagyk npowmeniň © NpUNSLUJENKE 

AŚ ABÓCORAHKA ZAŃORATH ca mawra THH 
OPMAAKNOCTH, KÝM B'h OBKKUENKIO CHMA 
NAA SAATA CA o 40 dSuĄaniH ASKeRNYA. 

IKIFQKIKAŁOLJA ECT'h OKORA3ANA MO- 
AKIFH CA 34 $nokoń  ASHIH GSNĄATOpKU 
ZAHCARETK HapkoBCKON, A TO OCJEENHO B'h 
ĄFNE LU MEDRUA KOKAOrO MOKS, MKO B'h 
AEHA CMEPTH TOHIKE. 

KIAROCOBAHIH CSMA NOCAFABIH 39- 
CTANST"A AO yac§ ZAMSŚWECTKA BAI AKIRA" 
IHX "h AkBuark, aso 4o sacs nXk noa- 
HONRTHOCTH KOPhICTHO BAKOKORANH A AS- 
TMMHIH pERIpCHI SOCTAHSTh HXW SNpARNE- 
HAIM 3ACTSNNHKAMh AOpPSYENH. 

3% u. K NawkeTunuecrga. 

MnBÓBK AHA 20 maa 1879. 


e> 


| (3668 1—3) Edykt 
L. 7389. C. k. Sad powiatowy w Le- 
żajsku podaje do publiezzej wiadomości, iż 


na zaspokojenie wierzytelaości Ruchli Wax- 
gowej w ilości 80 zj. w. s. odbędzie się w 


gmachu sądowym w dniu 27 maja 27 czerw- | 


ca i 1 sierpnia 1879 każdym rszem o go- 
dzinie 10 przedpołudnie przymusowa pu- 
bliczna licytacya rzalności pod 1 k. 180 i 
187 w Dembnie położonej ciała tabularnego 
niestanowiącej do Stefana Więcława należa. 
cej. która to realność ma pierwszych dwóch 
terminach tylko za lub wyżej, a na trzecim 
terminie i niżej ceny szacunkowej sprzedaną 
będzie. 

Wadyum wynoszące 19 zł. w. a. 

Akt opisania i eszacowania i warunki 
lieytaayjne przejrzeć można w registrsturze 
sądowej. 

Leżajsk dnia 21 lipca 15878. 

(3664 1——8) nayki 

L. 1467. C. k. Sąd powiatowy Brze- 
Żaiiski «awiadamiu, ze w duiach 19 czerwca 
dnia 24 lipca i duia 22 sierpnia 1879 odbę- 
dzie się publiczna sprzedaż realności w Brze- 
Żanach na Adamówce pod l. 165 położonej 
małżonków Aleksandra í Katarzyny Niechcaj 
własnej ciała tabularnego biestanowiącej w 
celu zaspokojenia pretensyi Chaima i Mindli 
małżon. Rose w kwocie 40 zł. w. a. 

Wadyum wynosi 24 zł. 20 et. 

Resztę warunków i akt opisania | uce- 
nienia, przejrzeć możua w sądzia. 

C. k. Sad powiatowy 

Brzeżany 27 m:rea 1879. 
(3674 1—3) Gł wieszezrem ia. 

L. 762. ©. k. Sąd powiatowy Tłumacz 
kwiadamia, że celow zaspokojenia kwoty 80 
zł. a. w. z pn. odbędxio się w trzech termi- 
nach dnia 17 czerwca 1% lipea 19 sierpnia 
1879 każdym razem o godzinie 10 przedpo- 
łudniem w tniejszym sądzie publiczna sprze- 
daż realności pod l. k. 24 w Lokntkach Ne- 
stora Hirak własnej ciała tabularuego niesta- 
nowiątej. 

Takowa na na Iszych dwóch termiasch 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej na 
trzecim i niżej tasowej najwięcej of aruiaco- 
mu sprzedaną będzie. i 

(ena szecunkowa 553 zł. 

Wadyum wynosi 55 zł. 30 ut. 
Protokół opisania | wszaącowania 1 bliższe 
warunki licytacyi przejrzeć można w tus. re- 
gistrzturze. 

Oczem się chęć kupieuia mających za- 
wiadamia. 

Tłumacz 6 marca 1879. 

(38681 1—3) L. 5280. 
%głoszenie konkursu. 

Nimiejszem ogłasza się konkurs na pa- 
sadę nauczyciela rysunków wolnoręcznych w 
c. k. wyższej szkole realnej w Krakowie z 


płacą rocznych 1000 zł. i dodatkiem akty- | 


walnym 800 złr. 

Kandydaci winni wni- ść podania zao- 
potrzone w potrzebne dokumenta, miaaowi- 
cie takze w Świadectwo kwalifikacyi ozna- 


czonej w rozporządzeniu Minist. z Ż0go pa- | 


ździermka 1870 do Prezydyum e. k. Rady 
szkolnej krajowej najpóźniej do dnia Ż5z0 
czerwca b. r. 

Z e. k. krajowej Rady sakoloej 

We Lwowie dnia 25 maja 1879. 
(3553 1—3) KBdykćt. 

L. 2082. O. k. Sąd powiatowy w Sta- 
rajsoli niriejszym wiadumo czyni, iż w spra- 
wie Szymona Altmans przeciw Piotrowi 
Krzyweckiemu o zapłacenie kwoty 43 zł. a. 


w. publiczna sprzedaż reslności dłużnika w | 


Chjrowie położonej w trzech terminach a to 
dnia 9go iipca daia 18 sierpnia i dnia 24g» 
września 1879 kazdym razem o godzinie 9 
rano sprzedaną będzie, 

Cenę wywołania stanowi kwota 60 zł. 

Warunki licytacyi złożone w registra- 
turze mogą chęć kupienia mający przejrzeć, 

Wadyum wynosi 10 pre. 

Starasól 6 maja 1879. 
(3656 1-—3) Kkdyk t 

L. 5980/6367. Odnośnie do postano- 
wień w rezolucyi z 16 sierpnia 1877 l. 412 
zawartych odbędzis się dnia 25 lipcu 1879 
o 10 rano w sądzie powiatowym Łańcuckim 
na trzecim terminie przymusowa sprzedaż 
realności l. k. 178 subrep. 41 w Brzuzie 
| stadniekiej położonej Wojciecha Guzego wła- 
snej. 

Ceza szacunkowa wynosi 1090 zł. 

Wadyum 109 zł. 

Akt oszacowania i warauki lieytacyjwe 
można przeglądnęć w registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 

Łańcut 24 sierpuia 1878. 

(3666 1—3) Kody Ka. , 

L. 7815. O. k. sąd powiatowy w Kału- 
szu zawiadamia, że 30 czerwca 1879 odbędzie 
się w tutejszym sądzie ku zaspokojeniu wie- 
rzytelności 812 złr. 66%, ct. w. a. z pn. 
licytacyjna sprzedaź gospodarstwa pod nr. k. 
18 w Mościskach, niestanowiącego ciała ta- 
bularnego, także i niżej ceny szacunkowej 
525 złr. w. a. 

Wadyam wynosi 10 proe. 

0. k. sąd powiatowy 
Kałusz 10 maa 1879. 
(3668 1—83) Obwieszczenie, 
` L. 1084. C. k. sąd powiatowy w Brze- 


aaaeeeaa aaae Iall ZZ aaaea aaaaaaeaeaaaaaaħŮ am 


;żanach wiadomo czyni, że celem ściągnienia 
| należytości Chaima Herscha i Mindli Rose 
od Karola i Katarzyny Ostachowiczów się 
należącej w kwocie 50 złr. w. a. z pn. przy- 
| musowa sprzedaż publiczna realności pod l. 
247 w Brzeżanach położon:j, niętsbulowanej 
Karola i Katarzyny Ostachowiczów własuej 
w terminach 20 czerwca 1879, 25 lipca 
1979, 28 sierpnia 1879 każdym razem o go- 
dzinie 9 przed południem się odbęczie, 

Cena wywołania 165 złr. w. a. zakład 
16 zdr. 50 et w. a. 

Szczegółowe warunki i akt uceniunia 
w sądzie przejrzeć można. 

Brzeżany dnia 18 lutego 1879. 

(3662 1—3) Mody ż t. 

L. 1025. © k. sgd powiatowy bizeżan- 
ski zawiadamia że celem zaspokojenia wie- 
rzyteluości Miudli Rose w kwucie 70 złr. 
w. a. z pn. odbędzie się publiczna przymn- 
sowa sprzedaż realavści pod l. kous. 288 w 
Brzeżanach na Adamówce położonej dłużników 
Adama Klebaukowicza i Maryi Klebaakowicz 
własnej, osobnego ciał. tabalarnego uiestano- 
wiącej. w trzech termiuach a mianowicie w 
dniach 20 czerwca 1879, 25 lipca 1879 i 
28 sierpuia 1879 ksżdym razem o godz. 9 
rano w zsbudowaniu sądowem, z tem ža 
realność ta na pierwszym terminie i na dru- 
gim tylko za cenę szacunkową lub niżej ta- 
kowej, ua trzecim zaś za jakąkolwiek cenę 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną zostanie. 

Oena szacunkowa wynosi 272 złr. wa- 
dyum zaś 27 złr. w a 

Akt ocenienia i warunki licytacyjna 
przejrzeć można w sądzie. 

O ezem się chęć kupienia mających 
tudzież strony interesowane zawiadamia. 

C. k. sąd powiatowy 

Brzeżany dnia 26 lutego 1879. 
(3661 1-3) Edyket. 

L. 17181. W spadku po é. p. Kazimie- 
rze Aleksendrów z Winklerów w myśl $. 
180 ces. paientu z dnia 9 sierpuia 1854 nr. 
208 dpp. c k. sąd deleg. miejski w Krako- 
wie wzywa wszystkich spadkobierców, lega- 
taryuszów i wierzycieli którzy tutejszemi są 
poddanemi albo tutaj zamieszkują i którzy 
mogą mieć do spadku pomiemionego jakie 
pretensye aby takowe w ciągu dwóch mie- 
sięcy od daty ogłoszenia zameldowali po 
upływie bowiem iego terminu spadek sądo- 
wi zapranieznemu albo osobie do odebrania 
należycie wylegitymowanej wydanym będzie. 

Kraków 23 maja 1879. 

(3667 1—3) Edyk t. 

L. 14083. C. k. sąd powiatowy w Le- 
żajsku podsje do publicznej wiadomości iż na 
zaspokojenie wierzytelzości Feiwla Tenenbau- 
ma w ilości 48 złr. odbędzie się w gmachu 
sądowym na dniu 18 lipca, 19 sierpnia i 23 
| września 1879 każdym razem o godzinie 10 
przed południem przymusowa publiczna licy- 
tacya realności pod n“. 279 w Dembnie po- 
łożonej ciała tsbularnego uiestanowiącej do 
Antoniego Kozaku nslażącej która to realność 
na pierwszych dwoch terminach za lub wyżej, 
zaś na trzecim terminie i poniżej ceny sza- 
cunkowej sprzedaną będzie. 

Wadyum wyaosi 24 zły. 

Akt opisania, oszacowania i warunki 
| lietacyjne przejrzeć można w registraturze 
| Sądowej, 

f Leżajsk 14 grudnia 1878. 
(8673 1—3) kody l a. 

L. 67%. O. k. szd powiatowy w Starym 
|Sączu wzywa nieobecnego ż Życiu i miejsca 
pobytu nswiadomego Józefa Chroaowskiego, 
aby do spadku po zmarłych rodzicach Micha- 
le i Muyasnie Chrozowskich z Biegonie w 
| ciągu roku się zgłosił, inaczej bowiem per- 
traktaktacys spadku tego n kuratorem jego 
Jędrzejem Mezurkiem przeprowadzoną zo- 
stanie 

Stary Sącz 10 marca 1879. 

(3681 1-—:3) Eyer 

L 4583. O. k, sąd obwodowy w Koło- 
myi zawiadamia Samuela Rappa z miejsca 
pobytu niewiadomego. że na rzecz Boracha 
Lartera wydanym został przeciw niemu na- 
kaz zapłacenia sumy wekslowej 400 zlr. w. a. 
Z pn. i wzywa, go ażeky wszystkie dowody 
swoje albo kuratorowi w osobie adwokata dr. 
Rascha w Kołomyi dla niego ustanowionemu 
udzielił, albo innego zastępcę sądowi wymie- 
nił. 


o o GALL 


Kołomyja dnia 23 maja 1879. 
(3678 1—3) wwdywwteszenemie. 

L. 12996. Ck. notaryusz p. Mieczysław 
Zaremba reskrypiem c. k. Ministerstwa spra- 
wiedliweści z dnia 24 lutego 1879 1l. 2793 
z Bohorodezan do Kat przeniesiony, ma u- 
rzędowanie swe w Bohorodczana'h duia 31 
m:ja 1879 vamka4ć i takowe na uowej po- 
sadzie w Kutach z dniem 1 czerwca 1879 
rozpocząć. 

Lwów duia 27 maja 187v. 

(3535 1—3) Rdyk t. 


L. 4846. C. k. sąd obmodowy w Koło- 
myji zawiadzmia niewiadomego z miejśca 
pobytu Frydryka Doglera, xe na zabezpiecze - 
ne ZapisA.ego mu przez Jana Doglera jega- 
prawo zastawu ua 4000 zdr. w. e. na real- 
ności pod l. 56 w Kołomyi na imię spadko- 
dawcy oiężącej na jego rzecz zostało zainta- 
bulow anem. 

Kołomyja dnia 8 maja 1879, 


(3602 2—3) Ggleszenie. 

L. 512/R.s0. W celu stalego obsadze- 
nia następujących posad nanszycielskich ror- 
pisuje się niniejszera konkurs. 

a) w powiecie nowosądeckim. 

1) przy szkole 4 kl. żeńskiej w Nowym Są- 
czu posada młodszej nauczycielki z płacą 
300 zł.; 2) przy szkole 2 kl. mięszazej w 
neku posada drugiego nauczyciela z płacą 
300 zł; przy szkole 2 kl. mięszazej w 
Muszynie 8) posada kierującego nauczyciela z 
płacą 450 zł. do czego wlicza się dochód z 
gruntu szkolnego w rezległoścl 2 morgów i 
1199 k. sążni w ilości 20 zł., 50 zł za kiero- 
wnietwo i wolne pomieszkanie, i 4) prie 
młodszego nauczyciela z płacą 270 zł; 5) 
przy szkole dwuklasowej mięszazej w Tyli- 
ezu posada młodszego nauczyciela z płacą 

200 zł, 

Przy szkołach etatowych jednoklasowych : 
6) w Krynicy, 7) Łabowy, 8) Nowejwsi, 9) 
Powrożniku, 10) Wiełogłowach, 11) Wircho- 
mli wielkiej, 12) Zegestowie, 13) Zeleżniko- 

wy, wszędzie z płacą 300 zł. 
przy szkołych filialaych : 

14) w Andrejówca, 15) Czaraympotoku, 16) 
Jakubkowicach (Łososinie dolnej), 17) Ja- 
strzembiku, 18) Jelny, 19) Leluchowie, 20) 
Librantowy. 21) Mochnaczce niżniej, 22) 


Muszynce, 23) Rostoce wielkiej, %3) Różno-. 
wie, 25) Siedlcach, 26) Zbyszycach z płacą 
250 zł. i wszędzie zwolnem pomieszkaniem, , 
względnie z wynagrodzeniem za tekowe w | 


kwocie 50 zł. rocznie. 
W szkołach pod 5, 6, 7, 8, 9, 11, 12,14, 


17, 19, 21, 22 i 28 jest język ruski językiem ! 


wykładowym. 
b) w powiecie Limanowskim. 
1) Przy szkole 4 kl. mięszanej 


Js z płaca 200 zł. 
Przy szkołach etatowych jedaokłasowych 
8) w Dobrej, 4) w Niedźwiedziu, 5) 
Przyszowy z płacą 300zł. i przy szk. filial. w 
Pisarzowy z płacą 250 zł. i wolnem pomie- 
szkaniem lub wynagrodzeniem za takowe w 
kwocie 50 zł. rocznie. 
Kandydaci i kandydatki ubiegający się o 
którakolwiek m powyższych pesad zechcą 


wnieść podania zaopatrzone w potrzebne doku- 
menta, tudzież w wykaz służbowy, sporządzony ; 
i stwierdzony według przepisanego formularza ; 


za pośrednictwem swej przełożonej władzy 


do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Nowym. 


Sączu najdalej po dzień 15 lipca 1879. 

W braku kandydatów ubiegających się 
o nadanie stałej posady, mogą posedy pod 
9, 11, 16, 19, 20 i 24 prowizorycznie otrzy- 
mać kandydaci lub kandydatki, którzy przys» 
najmniej świadectwem dojrzałości się wy- 
każą. 

"Nowy Sącz dnia 21 maja 1879. 


Doniesienia prywatne. 


(8615 2—3) 


Obwieszczenie. 


z 1939 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego obwie- 


szcza niniejszem, że na podstawie $./ 
63 ustaw, kapitał 34.825 złr. w. a.; 


listami zastawnemi, z większej sumy 
35.000 złr. w. a. 
Roguźno w powiecie Jaworowskim 
położonych, Michała hr. Karnickiego 


własnych, z tego Towarzystwa wypo-, 


życzonej, z dniem 1go stycznia 1878 


jeszcze pozostały, wraz z odsetkami i; 


należytościami podrzędnewi, właści- 
cielowi tych dóbr wypowiedziany zo- 
staje, z tym dodatkiem, ażeby w prze- 
ciągu sześciu miesięcy takowy pod 
rygorem egzekucyi, mianowicie licy- 
tacyi dóbr hipotece 


ziemskiego był złożony. 
We Lwowie dnia 2 kwietnia 1879. 


WYKAZ 

Zmian terytoryainych ` 

w okręgach sądowych | politycze 27 
nych GREDEUNA AU m a 
ZaCZĄCZARY CH 4 

z dniem A siorpuia 159%, i£ 
nabyć można po (5 ot. w.a 5 
a z przeszłką pocztową 18 sf. w. a 
w Migpedzcyć sę 
(Tazety Jwowsłdcj. ig 


ssania 


MIR ia NI 


w Li- ` 
manowy posada starszego nauczyciela z pła- £ 
cą 300 zł. i 2) posada młodszego nauczycie» ' 


ra hipotekę dóbr: 


-an 


podległych, do: 
kasy galic. Towarzystwa kredytowego : 


e 


L. 2537. (3522 3—3) 


Obwieszczenie. 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego obwie- 
Szcza niniejszem, że na podstawie $. 
63 ustaw, kapitał w sumie 2.9837 zł. 
78 ct. w. a. listami zastawnemi, z 
większej sumy 3.000 zł. w. a. na 
hipotekę dóbr QCzerczyk w powiecie 
Jaworowskim położonych, spadkobier- 
ców Ś.p. Antoniego Kovats własnych, 
z tego Towarzystwa wypożyczonej z 
dniem igo Stycznia 1878 jeszcze 
pozostały wraż z odsetkami i nale- 
żytościami podrzędnemi, właścicielom 
tych dóbr wypowiedziany zostaje, z 
"tym dodatkiem, ażeby w przeciągu 
sześciu miesięcy takowy pod rygo- 
rem egzekucyi, mianowicie licytacyi 
dóbr hipotece podległych do kasy 
galicyjskiego Towarzystwa  kredyto- 
| wego ziemskiego był złożony. 

We Lwowie dnia 13 maja 1879. 


Zaproszenie, 
Walne nadzwyczajne 


Zgromadzenie 


członków (3655) 


Towarzyst. kredytowego 


dla rolnictwa, handlu, przemysłu i rę- 
kodzielnictwa w Busku, 
Stowarzyszenia zurejestrow. z nieogr. poręka 
odbedzie się dmia Ribgo czerwca 
,ASY8 o godzinie 8 po południu w 
: Busku w lokalnościach Dyrekcyi. na 


i które szanow. członków zaprasza się. 
Porządek dzienny: 
1. Uzupełnienie statutu a względnie 
tegoż zimnans. 
i 2. Udzielenie Dyrekeyi absoluto- 
:ryam z rachunków i czynności za 
irok 1878. 
i 5 Przystąpienie do związku towa- 
| rzystw zarobkowych i gospodarczych. 
Busk dnia 27 maja 1879. 
| Rada zawiadoweza towarzystwa kredytowego 
+ dla rolnictwa, handlu, przemysłu i rekodzielni- 
;otwa w Busku, stowarzyszenia zarejestrowanego 
ł z nieograniczoną poręką. 
; Hersch Sigal Piotr Gliński 


zastępca prezesa. sekretarz. 
f Dy merele y asz 
. Isak Leib Goldberg Jukim Biller 
; dyrektor. kasyer. 
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Interesujące właścicieli dóbr ziem- 
skich i dzierżawców. 


Technik - Agronom 


z dostatecznemi wiadomościami teoretyczne i dwó- 
dziestokilkoletnią praktyką, poleca siv właścicielom 
ziemskim i dzierżaweam jako organizator wszelkich 


przeciętnie czystego z morga. Również nie | 


są mu obce i inne gałęzie przemysłu rolniczego, 7 

których informacyj w razie potrzeby udzielać może. 

Wiosna, lato i jesień są właściwe pory do takich 
czynności 

Zobowiązania przyjmuje w Galieyi i po za jej 
granicami Warunki następujące. 

Za obszar do jednego właściciela należący, a 
obejmujący mniej więcej pola ornego 500 
od jednego morga centów 50) 
za 1.000 morg. centów 30 
za 2.000 morg. centów 20 
za 3.000 morg. i wyzej centów 15. 

Zgłoszenia przyjmują się listowne franco i ustne 
Lwów, ulica Sakramentejc 
(3615 1—3) 


morg. 


poi adresem : 
Nr. 1. A. MORAWSKI. 


WALT 


Królestwa Galicyi i Lo- 
domeryi z wielkie 


księstw.  Krakowskiem | 


na rolg 


18672 


; można po cenie © zł, GO et, 
w Ekspedyeyi 
s Gazety Lwowskiej.” 
Zamiejscowi zechcą przesłać % mł. 
WB et. z kiórych przypada 10 et. 
na opakowanie i list frachtowy. 
UG Szemałysm przesyłaniy iylko m 


j uiszezemiem mniłożytości m góry, 
I Za pobraniem mulożyjeści mis 
i 


aby 


l przesyłuany FFENEREF AT 


| WRZ TE R 
| SESE 


—— 


(3550 3—8) 


Konkurs. 


Stosownie do rozporządzenia Wysosie- 
go Wydziału krajowego z dzia 4 lutego rb. 
|. 58242 rozpisuje się niniejsz m tom. ursna 
| opróż: ną przy tutejszym szpitalu pos szech- 
nym posadę lekarza (sekuzdaryuszaj 0 osudę 
12 płacą roczną 40027, wolnam i ieszkoniam 
|i obowiązkami zajęcia takowego w piachu 
szpitalnym niemniej z woluem opałem i 
| śsjatłem. 
| Ubiezający się o tę posite ze 'hcą przy 
swycb pedaniach przedłożyć : 

a) metrykę chrztu, 

b) świadectwo zdrowia i dowód uwol- 
nienia od wojska. 

c) dyplom dra medycyne, ehirurzii i 
magistra położnictwa lub dyplom wszechiae- 
dycyny. 

Podznia w powyższe zaopatrzone Wy- 
wody należy przedłożyć najdalej do 20 ezer- 

i wea 1879 do magistratu miasta Tarnowa. 
Tarnów 19 maja 1879. 


pÓCIEN I 


I BODYALU 
magazy 


G341 3—4) 


ad tabryczny na, 


czoch 1 


Galicyjski 


jlepszy c 


„NE 
szkarpetek 


we Lwowie ją 
rola rwdwika L. Ua 


8318 2 3) 
tałych censch 


Schayerów ulica Ka 


 KAOOKOCZEKOKOAOKOKO KAKAO OOOO KA 
Ogłoszenie licytacji. 


R 
ŻE 


systemów racyonalnego płodozmianu, zastosowanego | 
odpowiednio do danej miejscowości, u najkorzystniej- | 4 
szego co do dochodów, t.j najmniej 15 do 20 złu, | 


Zakład zastawniczy i kredytowy 


Lwów, ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym 


podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe do dnia 31 

marca 1879 r. zastawy w dniach 9, 10 i 11 czerwca b. r. 

w godzinach zwykłych urzędowych przez publiczną li- 

cytacyę (w myśl $. 19, 21, 24, 26, 27, regulaminu) naj- 
więcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną. 

i Eww ów, dnia 13 maja 1879. 


a. 


Z drukarni Wi, Lesi tekiego, ul. Cnarnechiego, i. 12. dora Wernera. 


ži Drohobycz dnia 16 maja 1879. e 


2 a LJ | 
Uwiadomienie !!! 

Z powodu restauracyi ksmienier, przenio- 
stom mój Sklad furiepinnów. Piąuim 
Marazrowiaim | iniyh iustrumentów, wa 
ulicę wyższą Grimiuńsiką liez. 16 
"vis a vis kościoła na fezem pietrze. 


Lekarz specyalista 


Dr. Briessi 


w słabościach włosów i skórnych, 
leczy wypadanie włosów, wyłysienie, przedwcze- 
sne posiwienie, łupież, trędowatość. liszaje, 
wrzody, brodawki, piegi, plamy z wątroby, tu- $ 
dzież z brzemienności pochodzące, pęcherze na 
ciele, zaskórniki, świerzbiące i wszelkie inne 

wrzody i wysypki. 

W Wiedniu, Franz-Josefs-I4al 
Nre 33. (2696 11—20) 


we Lwowie 
ulica Sobieskiego Nr. 3. 


Hurtowny Handel 


W I N. 


Stołowe : 
LIT wina białego 40, 48, 60 ct. 
wina czerwonego 52, 60 ct. 
Butelkowe białe i czerwone z górnych 
dolny ch winnic węgierskich od 50 et. do 2 zł. 50 ct. 


Wina francuske i h szpańskie 


| Na prowincyę wysyłam wina węgierskie w beczuł- 


kach począwszy od 4 litr. 
Od wysyłek na prowincyę odlicza się podatek 
konsumeyjny. (2949 8 —v) 
Cenniki na żądanie franco. 


"ryj 
SER 


Éi p Fh a» |] 

in Obermüiler 
Eg der in boen Walzen such in 
« flachycrmahlen mit allen neue- 
sten Hilfsmaschinuen bestens vertraut 
sowohi mit Einrichten, Montiren be- 
wandert, michte seinen Posten verin- 


dern. — Zu erfragen in der Admini- 
stration des Blattes. (3864) 
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Kaproszenie, 


Clem wyboru trzech dele- 
gatów na zjazd przedwybor- 
czy de Lwowa, upraszam P. P. 
wyborsów mniejszych posiadłości, miast 
i więxszych posiadłości, z okręgu wy- 
borczego dawnego obwodu stryjskiego, 
by się dnia 5 czerwca 1879 o godzi- 
nie 4tej popołudniu w sali gminy mia- 
sta Stryja zgromadzili. 

Stwyj dnia 26 maja 1879. 
(3683 1—2) Brunicki. 
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„ 1184. 
Konkurs 


na opróżnione od lI półrocza szkolne- 
go 1879 stypendyum o rocznych 150 
zdr. 

Prawo ubiegania się o takowe 
mają z pierwszeństwem uczuiowie u- 
bodzy urodzeni w Drokobyczu, syno- 
wie tutejszych mieszkańców bez róż- 
nicy wyznania uczęszczający publicz- 
nie z dobrym postępen w naukach 
i nieskazitelną obyczajnością do za- 
kładów naukowych technicznych, re- 
alnych, handlowych lub sztuk pięk- 
nych w kraju lub za granica, po nich 
uczniowie powyższych zakładów. któ- 
rzy do tutejszego gimnazyum uczęsz- 
czali, a w końcu uczniowie tutejszego 
gimnazyum. 

Prośby  potrzebnemi dowodami 
zaopatrzone mają być wniesione za 
pośrednictwem wierzchnictwa doty- 
czącego zakładu naukowego do tutej- 
szej Zwierzehności gminnej do końca 
czerwca 1879. 

Zwierzchność gminna. 


